
C e n a g r . D ziś * 2  stron

R en 'icefa f A d m ln f« tra e| a s
r a k S r ;  i j m k  B. I. p. tri. 120-78.
Lwów,) M o e h n a e k le g o  i. 48 
T ela: £ ły t 53-79. 7-40, 92-46. 46-34

W Y C H O D  2 1  C O O Z I K N N I K
Nidiiługrih rąVopiidw ol« cwratt ilą

P . K . O .  5 0 3 .7 5 0

R  A  N O
P R E N U M E R A T A  
> aoatawą do domu (rotooticlil«m  lob
O o.ttą) mlealęctale . .  .  . — 4 it. 
b e i dostawy przy odbiorze w ku> 
torach wydawn. m feit.ezni. . 3‘50 if

*.V
Rok VII. Kraków-Lwów piątek 6 lipca 19341 Nr. 182 ABC

Je dnoroczn a s łu żb a  w o js k o w a  w e Francji u trzym ana

30.000 specjalistów w pasie
PARYŻ 4. 7. (PAT) Marszalek Pe- 

fain wraz z szefem sztabu gen. G ans- 
lin‘em wziął udział w posiedzeniu komi* 
sjl wojskowej Izby Deputowanych, ce­
lem poinformowania członków komisji 
o swem stanowisku w sprawie efekty- 
wów.

Petain uważa, że pomimo nlabezple 
czeństwa niemieckiego, Francja będzie 
mogła utrzymać zasadę Jednoroczne] 
służby wojskowe], pod warunkiem za­
angażowania do wojska na czas zmniej 
szonych roczników wojskowych w la­
tach 1935— 1040 30.000 specjalistów,
którzy zostanę powołani do obsadzenia 
miejsc obronnych na granicy francusko- 
niemieckie], w pasie fortyfikacji.

Minister wojny podkreślił, że wojska 
północno -  afrykańskie i oddziały kob-

njalme nie mogą być użyte do tego celu | 
W  razie niemożności zwerbowania tych

30.000 specjalistów przed upływem kii 
ku miesięcy, zaszłaby konieczność roz­

ważenia sprawy przedłużenia czasu służ 
by wojskowe).

Minister dodał, że zaangażowanie 
30.000 specjalistów będzie mogło być u- 
skuteczniore w ramach przyjętych kre 
dytów 1 że nie zachodzi potrzeba uzy­
skania nowej uchwały w tym względzie. 
Znaczna większość komisji przychylnie 
przyjęta ekspoae Petaina. Jedynie socja­
liści wysunęli kilka zastreżeń.

POLICJA I REICHSWEHRA
panem sytuacji w  Niem czech

PARYŻ 4. 7. (PAT) Petit Parlsien 
zwraca uwagę, że panami sytuacji w 
Niemczech sę obecnie policja I Relohs- 
wehra. Dziennik przewiduje możliwość 
iż Hitler pragnąć się zabezpieczyć przed 
niespodziankami postara się aby stano­
wisko prezydenta Rzeszy objął po H b

denbnrgu gen. Bpp obecny pełnomocnik
na Bawnrję, który kierował puczem 
w roku 1920. Pucz ten można uważać 
jako pierwszy wstęp do rewolucji hit­
lerowskiej z sierpnia 1933.

BERLIN, 4. 7. (PAT). Prasa zaprze­
cza wiadomościom o zastrzeleniu do-

Zn a k o m ita  uczona polska
C u r i e - S k ł o d o i i  s k a  z m a r ł a

*> P A 3 Y Z Ł- 7. (PAT) Dziś nad ranem 
t> godzinie 4-tej zmarła w Valence p. 
Marja Curie Skłodowska.

PARYŻ, 4, 7. (PAT). Agencja Havasa 
donosi, że Marja Skłodowska-Curie 
zmarła dziś 0 godz. 6 rano.

Ś. p. Marja Skłodowska cierpiała od 
dłuższego czasu na złośliwą anemje, 
spowodowaną działaniem promiepi X 
podczas doświadczeń z ciałami promie- 
niotwórczemi. Na wieść o ciężkim sta* 
nie chore] przybył natychmiast do sana­
torium San-Mermoz pro!. Roch z Gene­
wy, gdzie brał udział w konferencji le­
karskiej, poświeconej zagadnieniom cier­
pień reumatycznych. Prof. Roch stwier­
dził, że stan chorej jest beznadziejny. 
Marja Curfe-Skłodowska zachowała 
przytomność umysłu do ostatniej chwiil.

PARYŻ, 4. 7. (PAT). Śmierć śp. Marji 
Curlft-Skłodowskiej wywołała olbfzy* 
mle wrażenie nletylko wśród grdna pro­
fesorów, w którem uczona cie­

szyła się sławą i autorytetem, lecz tak­
że wśród szerokich warstw społeczeń­
stwa, gdzie nazwisko jej uosabiane było 
genjuszem wiedzy. Prasa paryska po­
święca dużo miejsca pamięci wielkiej 
uczone!.

,.Paris Midi“'zastanawia się nad term 
. kto będzie godny zastąpić ją na kate­

drze. B y ła  o n a  b o w iem  jedyną, która 
Dosiadała tajemnice wielkich odkryć. — 
Curie Skłodowska schodzi w aureoli 
?;erw8zej kobiety, której danem było 
głosić prawdę naukową z katedry Sor­
bony. To też ruch kobiecy winien jej jest 
liemniejszy pomnik, niż świat nr.wkowy. 

; Na ręce rodziny zmarłej napływają 
‘ kondolencje od najwybitniejszych oso­

b is to śc i francuskich i polskich.
* **

M aria Skłodow ska urodzona w  lis to ­
padzie 1867, po uko&osealu gim nazjum  
praottjo przez k ilka la t Jako nauozyeielka  

t p ryw atn a, zb ierając fundusze n a  w yjazd  
* 'yfw jT  nłcę celem  dalszych studjów . W  ro ­

ku 1391 w yjeżdża ć o  P a ry ż a  1 la p isu je  się 
aa  w ydział m atom n tyczno .fizyczny w  S or- 

'bonie. U zyskaw szy licen cja t rozpoczyna  
sam odzielne dośw iadczenia w  la b o rato r­
iu m  prof. tp m an a, zajm ufąo się przedew - 
szystkism  badaniem  prom ieniow ania u ra ­
nu  i toru . D ośw iadczenia ta  1 b adan ia kon

tynuufe następnie n  sw ym  k c^ a rsy jie m  
p racy , P iotrem  Curie, -  k tórego poślubi­
ła  w  roku 1883. m

W  ib k u  1898 n astęp uje od k ryc.e  no­
w ego pierw iastka, polonu, a  w  grudniu  
tegoż roku  w iekopom ne odkrycie rad u .

M ałżonkow ie otrzym u ją  n agrodę No­
b la ; w  Sorbonie pow staje now a k ated ra  
rad jologjl, n a  k tó rą  powołano profesora  
C urlai żona Jego obejm ują kierow nictw o

p racow n i. P o  t n  jioznej śm ierci b>ęża 
(zgtn ąi pod kołam i au ta ), w  roku lBuo 
pani Skłode ska-C u rie obejm uje oslero . 
co n ą  latedrę, p racu jąc  niezm ordow anie.

Cały św iat zna Im ię i. p. w ielkiej Uo- 
daczkl, k tóra  —  Jakkolw iek nie po ,w fol­
ia  się epeejalnle służbie le b a r lejj —  
w zbogaciła sw em  odkryciem  m edycynę o  
now y, nieoceniony środek, oddająoy o l­
b rzym ie u sługi clerpląoo] ludzkości.

Wybcry SŁmorz? j o t ę  w Irlandii
LONDYN 4. 7. (PAT) Ogłoszone zo 

stały ostateczne wyniki wyborów mu­
nicypalnych w Wolnem Państwie Ir- 
landzkiem. W ybory dają odbicie stano­
wiska kraju wobec ekonomicznej i a- 
grarnej polityki rządu.. Partja rządowa 
u z y sk a ła  7 1 6  m an d atów , o p o z y cia  590

partja pracy 185, niezależni 351.
(Dla wyjaśnienia powyższych cyfr 

dodajmy, ze partja pracy popiera rząd 
De Valery, zaś niezależni nie angażtr-ą 
się zasadniczo po stronie opozycji, tak 
że partja rządowa wyszła z wyborów 
naogół obronną ręką. Red.)

Likwidacja konfliktu Katalonii
z  rządem  centralnym

PARYŻ, 4. 7. (PAT). Z Madrytu do­
noszą: Wbrew oczekiwaniom konflikt 
między rządem centralnym hiszpańskim 
a autonomicznym rządem Katalonii nie 
doprowadzi! na wczoralszem posiedze­
niu gabinetu do kryzysu. Rząd hiszpań­
ski odstąpił od zamiaru domagania się

od Kortezów specjalnych pełnomoc­
nictw dla załatwienia konfliktu. Nato­
miast rząd hiszpański zamierza postawić 
Izbie sprawę zaufania. Nastąpi to praw­
dopodobnie w dniu dzisiejszym. Rząd li­
czy, ze uzyska większość głosów.

P rzy jc ie  w ambasadzie polskiej
w  Lon d yn ie

LONDYN ‘4. 7. (PAT) W czoraj w ie-, skiej z dyrektorem Sokołowskim na
czorem ambasador Skirmunt wydał w J cze.e 
ambasadzie obiad dla brytyjskich człon 
ków rokowań handlowych. W  obiedZ‘e 
wzięlf udział minister handlu Runclman, 
wiceminister handlu, minister dla handlu 
zagranicznego, kierujący rokowaniami 
ze strony brytyjskiej Colvllle, podse­
kretarz stanu w min. rolnictwa Tnoman 
ora* szereg wyższych urzędników bry­
tyjskich. Ze strony polskiej obecni byli 
wszyscy czionkowie delegacji pol-

Now y premier japoński
TOKIO 4. 7. (PAT) Admirał Kaisuho

Okara, członek najwyższej rady wojen­
nej, b. minister marynarki wezwany zo­
stał do pjpncu cesarskiego, gdzie otrzy­
mał m is ję  utworzenia nowfigo rządu-

wódcy S ł A. w Saksonii Killingera. We­
dług zapewnień Hllingei został na czas 
przejściowy osadzony w obozie kon­

centracyjnym w Hohenstein, skąd ma 
być wkrótce wypuszczony. Wstąpienie 
zpowrotem Killingera do S. A. Jest nie­
możliwe teraz.

l ARYŻ 4. 7. (PAT). „Intrasigpant*1 
zamieszczę wjwdad z przywódcą socjal­
demokratów niemieckich w Zagł. Saary 
Maxem Braunem, który oświadczył, iż 
wedle posiadanych przez niego •wiado­
mości, na czele rządu, który miał po­
wstać po obaleniu Hitlera, miał stanąć 
gen. Fritscn, zaś gen. Schleic..er miał 
objąć stanowisko ministra Relchswehry 
Co do Fritscha, wiadomość o Jego aresz­
towaniu nie potwierdza się.

L O N D Y N  4. 7. (PAT) Znany pub':- 
cysta angielski Barlett. znawca stosun­
ków w Niemczech twierdzi na. lamach 
News Crinicle, że Roehm wraz z mlri 
strem Schleicherem przygotowyw *mla 
nę obecnego rządu, przyczem zamierzał 
uprosić Hitlera, aby pozostał na swym 
stanowisku kanclerza. Gen. Schlelcher 
miał zostać w tym wypadku wicekan­
clerzem. zaś Roehm ministrem wojny.

Zamierzali oni postawić Hitlera wo­
bec faktu dokonanego, 1 w ten sposób 
zmusić go do zgody. Według zapew­
nień Berletta, gen. Schleicher otrzymał 
już przed dwoma tygodniami zawiado­
mienie, iż będzie aresztowany. Spiskow­
cy zwtuclil się do ministra Goebbelsa 
prosząc go o wzięcie udziału w swej 
akcji, lecz Goebbels miał wydać cały 
plan Hitlerowi

BERLIN 4. 7. (PAT) Narodowo* 
socjalistyczna korespondencja komuni­
kuje z Monachjum: „W związku z wia­
domością o rozwiązaniu urzędu praso­
wego naczelnego dowództwa S. A. za­
rządza się: dotychczasowy kierownik 
urzędu prasowego dowódca grupy 
W eiss nie Jest odpowiedzialny za uchy 
bletnia, Jakie w czasie lego nlobeeności 
miały miejsce w urzędzie prasowym. 
W eiss pozostaje do dyspozycji naczel­
nego dowództwa S. A. Podpisany Szef 
sztabu S  A. Ltitze.

Sanowanie administracji 
w  Kłajpedzie

RYGA 4. 7. (PAT) Z Kłajpedy don o* 
szą, iż nowy dyrektoriat przystąpił e< 
nerglcznle do sanacji aparatu admini­
stracyjnego Kłajpedy. W szyscy urzęd> 
nlcy, których dzlatlność była szkodliwa 
dla państwa litewskiego zostaną usunięci 
M. in. zwolniono 4 referentów dyrektor 
jatu, 4 naczelników gmin, oraz kilku ’e- 
karzy powiatowych. Urzędnicy ci na’e- 
żeli do antypaństwowej organizacji-
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WARSZAWA. 4. 7. (tel. wł. — Q.). 
Sprawa obsadzenia stanowiska wicemi­
nistra sprew wewn. na miejsce p Dola- 
nowskiego nie została dotychczas załat­
wiona, choć już minęło 4 dni od chwili 
objęcia urzędowania przez nowego mi­
nistra spraw wewn. Jak słychae, do tej 
chwili odbywają się poszukiwania za

następcą, ale narazie bez wyniku. Po* 
szukiwania te czynione są podobno w 
gronie sadowników, gdyż dążeniem 
czyuników decydujących jest obsadzę 
nie tego stanowiska przez prawnika.

W  pogłoskach pojawiło s'ą dotych­
czas jedno tylko nazwisko, a mianowi­
cie prokuratora Rudnickiego, któremu

spr. wewo.
podobno proponowano objęcie stanowi­
ska nodsekretarza stanu w ministerstwie 
spraw wewn. Pan Dolanowski, jak wia­
domo, miał w swej pieczy sprawy bez­
pieczeństwa, które dziś są specjalnie 
ważne i tu należy upatrywać źródło 
trudności, jakie spotyka nominacia na 
to stanowisko.

I caosZKi
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DEKRET PREZYDENTA 0 WIERZYTELNOŚCIACH
w  w alutach zagranicznych

WARSZAWA 4. 7. (teł. wł. G) W 
najliiższych dniach ukaże się dekret 
prezydenta Rzplite] o wierzytelnościach 
w walutach zagranicznych. Według te­

go rozporządzenia dłużnik będzie miał 
prawo dokonywania zapłaty wyrażone] 
w walucie zagraniczne] pieniądzmi poi- 
skieml. Ewentualnie zastrzeżenia, że wy

płata ma nastąpić w pięnlądzach zagra­
nicznych uważane są za nieistniejące
jeżeli dług płatny jest w kraju.

Z  pobytu Adam ow iczów  
w  W arszaw ie

; WARSZAWA 4. 7. (PAT) P . Pre­
mier Kozłowski przyjął dziś braci Ada­
mowiczów w towarzystwie kapitana 
Dąbrowskiego, z departamentu lotnicr- 
kWa cyw. Min. Komunikacji, oraz przed­
stawicieli Aeroklubu Rz. P.
. WARSZAWA 4. 7. (tel. wł, G) W  
'dniu dzisiejszym. lotnicy nasi Bolesław 
i Józef Adamowicze złożyli także wi­
zytę w Prezydium Rady ministrów pre­
mierowi Kozłowskiemu oraz w mini­
sterstwie spraw wojskowych Sław oj- 
Składkowskiemu. Jutrzejszy dzień będ- 
dzie prawdopodobnie przeznaczony na 
odpoczynek. W  najbliższych dniach u- 
stali się program pobytu Adamowiczów 
"* Polsce. Ze wszystkich stron kraju 
nadchodzę depesze gratulacyjne oraz 
zaproszenia dla lotników na odwiedze­
nie poszczególnych miast. Podobno 
bracia Adamowicze swoje wrażenia z 
przelotu «>rzez Atlantyk opiszą 1 wyda­
dzą książkę, która okaże się w dwóch 
językach a mianowicie w polskim i an­
gielskim

WARSZAWA 4. 7. (tel. wł. G) W  
DStatnch dniach do redakcyj warszaw­
skich napływają od mieszkańców W ar­
szawy liczne składki na zakupno samo­
lotu braci Adamowiczów.

Polscy lotnicy transatlantyccy Ada­
mowicze dziś rano składali dalej wizyty 
oficjalne. W  południe udali się na cmen­
tarz owąskowski, gdzie złożyli wieńce 
na grobach mjr. Idzikowskiego, por. 
Żw.rki i Wigury. Popołudniu odbyło się. 
złożenie wieńca na placu Unji Lubelskiej 
O 5-tej popołudniu Adamowicze obecni 
będą na przyjęciu ambasady amerykań­
skiej z okazji amerykańskiego święta 
narodowego.

Każdy emeryt i bezrobotny umy­
słowy
mimtown gotówkę nray m rredery peóetwp. 

wych loeów z *r«m U »U  »ow aiaeęe

DOMU B A N K O W E G O
Fachow eić zbyteczna. —  Z gU itaaia DOM 
BANKOWY, LWdW, JAGIELLOńSKA 8. 1274

Eg zotyczn y g o ić  w  W arszawie
WARSZAWA, 4. 7. (tel. wł. — G.). 

W  nadchodzącym tygodniu nastąpi w 
Warszawie wizyta nowego gościa egzo­
tycznego, członka japońskiego domu pa­
nującego. W  dniu 8 lipca przybyć ma do 
stolicy kuzyn Mikada, książę Kaya z żo­
ną.

Książę Kaya jest dowódcą pułku ka­
walerii i przybywa do Polski dla zwie­
dzenia pobojowisk wielkiej wojny i woj­
ny polsko-bolszewickiej. Interesuje się 
on miedzy innemi polem bitwy pod Ra­
dzyminem. Chociaż wizyta ta nosi cha­
rakter prywatny, członek japońskiego 
domu panującego w czasie swego trzy­
dniowego pobytu w Polsce przyjęty ma 
być przez czynniki oficjalne.

Ks. Kaya przyjedzie do Warszawy 
z Berlina, przez Gdańsk, zwiedzając po 
drodze port gdyński.

Klasyfikacja gruntów
w  calem państw ie

WARSZAWA, 4. 7. (teł. wł. — G.). 
Ministerstwo skarbu opracowało projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzplite] o 
klasyfikacji gruntu. Zamierzona klasyfi­
kacja gruntu ma za zadanie ustalenie ka- 
tegorji i klas gruntów w całem państwie.

W  skład klasyfikacyjnych komisyj 
powiatowych i wojewódzkich obok

czynników administracji państwowej 
wejdą przedstawiciele Izb rolniczych 
oraz własności rolnych. W  związku z 
koniecznością przygotowania i omówie­
nia prac tych komisyj Ministerstwo 
Skarbu zwołało zjazd dyrektorów Izb 
Skarbowych, którzy w dniu dzisiejszym 
rozpoczęli swoje obrady.

Święto Huculszczyzny
W  przep iękn u n  z a k ą tk u  p ołudniow ej 

P o lsk i odbędzie s 'ę  w dniach 7 i 8 lip ca  
b r . „Św ięto  H uculszczyzny*1. P rzed  oczym a 
widzów p rzew in ą się p iękne s tro je  ludo- 
w e, o rszak i w eselne, w ypraw y n a  p ołon i­
n y , m uzyki h u cu lsk ie , trem bity , fu ja r k i 

'p a s te rsk ie , oraz o ry g in a ln e  tań ce  i zabaw y 
ludow e. W  p rogram ie jesrt szereg w ycie­
czek gó rsk ich  na szczyty i prz9lęcze, o d . 
z n a cz a ją ce  s ię  p ięk n o ścią  1 m ałow niczę­
ś c ią  k ra jo b ra z u .

W  d niach  7 i 8 lip ca  b r. każdy pow i­
n ien  odw iedzić zn an e uzdrow jeko 'W oroch 
tę , Ż abie, tem  w ięce j, t e  M in isterstw o Ko 
m u n k a c ji (przyznało indyw ldunin., znUkę 
kolejow ą w  W sokośol około 75 p roe. U- 
czestn ik  w ycieczki o p łaca  50 proc. b ile tu

do W a ro ch ty , z pow rotem  zaś w raca  baz- 
pćatnU .

Z głoszen ia  p rz y jm u je  i in fo rm a cy j u - 
d ziela P B P . „Orbis** w c a łe j P o lsce .

W  czasie „Św ięta  H uculszczyzny** w 
d niach  7 i 8 lip ca  czynne w W o ro ch cle : 
B iu ro  in form acyjno-kw ateru nko-w e na 
dw orcu ko le jo w ym , B iu ro  w ym iany za­
g ran iczn ej w alu ty  — dw orzec k o le jo w y ; 
B iu ro  w ycieczkow e P . T . T a trz . w k io sku  
In fo rm a cy jn y m  obok dw orca k o l,; P oczta , 
te le fo n  i te le g ra f —  obok dw orca.

P ra g n ą cy  b ra ć  ud ział w w y cieczkach  
tu rystyczn ych  w inni zaop atrzyć się w od­
powiednia obuwie. R e fle k tu ją c y  n a  tan ie  
n o c le g i, zbiorow e n a  s ia n ie , w inni p o s ia ­
dać ze sobą koc.

W  Austrjl niema spokoju
Bom ba w  Pałacu Sprawiedliwości

WIEDEŃ 4. 7. (PAT) Dziś o godz. 
11.45 w Pałacu Sprawiedliwości ekspio 
dowala maszyna piekielna. Wybuch na­
stąpił podczas posiedzenia sądu najwyż

szego. Posiedzenie zostało przerwane. 
Ubikacja W . C. I ściany korytarza wio 
dącego do trybunału zostały poważnie 
uszkodzone.

Rozbicie rokowań Szwajcarii
z  Niemcami w  spraw ie transferu

BERLIN 4. 7. (PAT) Ponieważ pro­
wadzone od pewnego czasu niemiecko- 
szwajcarskle rokowania w związku z 
zawieszeniem przez Niemcy transfe. u 
nie doprowadziły do pomyślnych wy­
ników, rząd szwajcarski w porozumieniu

z Niemcami postanowił wprowadzić 
clearing w obrotach z Niemcami. W  ten
sposób nadwyżka bilansu handlowego 
przypadającego Szwajcarji zaliczona bę 
dzie na konto należności niemieckich 
w Szw ajtarji.

Mniejszości niemieckie w Rumunji
pozbaw ione organizacji

BUKARESZT 4. 7. (PAT) Rada mi- | jprzeczna jest z ustawą o bezpieczeń- 
nistrów wydała rozporządzenie rozwią- | stwle państwa. Rozporządzenie to doty- 
zujące organizacje polityczne mniejszo- | czy organizacyj o charakterze narodo- 
ścl niemieckie), których działalność j wo -  socjalistycznym.

N ow y York pod chmurami 
piasku

WARSZAWA, 4. 7. (tel. w* — G.). 
W Ameryce północnej, a w szczególno­
ści w Nowym Jorku panowały od dłuż­
szego czasu niezwykłe upały. Wczoraj 
dopiero spadł ulewny deszcz i nastąp"ło 
oberwanie się chmury. Cały Nowy Jork 
przez dłuższy czas pogrążony był w 
ciemnościach, albowiem silne wiatry na­
niosły nad miaąto chmury piasku

W yjazdy do Jugosławii
W  n a jb liższy m  czasie  w ejd zie w życie 

um ow a k o m p en sa cy jn a  h an d lo w o -tu ry ­
styczn a pom iędzy P o lsk ą  i Ju g o sla w ją . 
R ząd JU go sio w iań sk i zgodził s ię  n a  po­
w iększen ia kon tyngentów  im p ortow ych 
na tow ary p olsk ie z tam , że R ząd  P o lsk i 
przyzna ulgow e paszporty zag ran iczn e  dla 
w ycieczek z P olsk i do Ju g o s la w jl o rg a n i­
zow anych przez O fic ja ln e  B iu ro  T u rystycz  
ne K rólestw a Ju g o sia w ji w W arszaw ie, 
M azow iecka 9. oraz up ow ażnione b iu ra
nrbrjfrdfcy- , - - „

KO*«łecżN*t zt 
-SERCE W PIERŚCIENIU" .  .

A BHym a cm Maw>L A m KO WAIS KI f

O fic ja ln e  B iu ro  T u ry sty cz n e  K rólestw a 
Ju g o sta w ji o rg an izu je  w m ie sią ca ch  lipcu , 
sierp n iu  i w rześniu  ca ły  szereg w ycieczek 
dwu i trzy -tygod niow ych  do ró żn y ch
m ie jsco w o ści nad A d rja ty k iem .

—  f i — " i ii

Torpedy kierowane ta la m i 
radjowemi

Marynarka angielska przeprowa^
dza obecnie w pobliżu wyspy Wight cie­
kawe eksperymenty z olbrzymieni tor­
pedami kierowanemi zapomocą fal radio­
elektrycznych. Kierowanie odbywać się 
może zarówno z brzegu jak i z pokła­
du okrętu. Torpeda poruszająca się z 
szybkością 50 kilometrów na godz'nęi 
wybucha przy zetknięciu się ze ściana 
okrętu.

, E K U M A
n i f f i K T

...... - < ( t e» P O L R E K «
P O m U P E K U J U

• LWÓW, FRCORY • • TEL. M-M •

m m m m m i—
IGRZYSKA SPO RTO W E W  KRAKO­

WIE
W  dniach 3—6 sierpnia b. r. Kraków 

organizuje u siebie ciekawe i o doskona­
łym programie „igrzyska sportowe";^

W  ciągu wymienionych czterech dii 
odbędą sie w Krakowie imprezy spoiło 
we pierwszorzędnej jakości. Na wymie­
nienie zasługują: mecz w szczypiórniaku 
Kraków —• Śląsk, mecz tenisowy i pły­
wacki Kraków — Lwów, trójmecz 
lekkoatletyczny Warszawa — Śląsk — 
Kraków. W  piłce wodnej Kraków —  
Lwów. Wreszcie, 8 sierpnia mecz piłki 
nożne] Kraków — Budapeszt.

Kronika telegraficzna
M O SKW A A m b asad o r Ł u k a siew lcz

p rzybył .do S ta lin g ra d u  i p ow itan y  został 
przez p rzed staw icie li w ładz. Po zwiedza­
n iu  fa b ry k  a m b a sa d o r w y jech a ł d o  R o ­
stow a.

BIALOGRÓD A g en cja  A v ala  zap rzecza 
w iadom ościom  p rasy  zag ra n icz n e j o rze­
ko m ej k o n c e n tra c ji  s iln y ch  oddziałów  
w o jsk a  ju go sło w iań sk iego  n a  g ran icy  a l­
b a ń sk ie j.

RYG A  Z K ow na d onoszą, iż ogłoszo­
ny  ta m  zo sta ł urzędow y k o m u n ik a t o  z*vo 
ła n iu  n a  dzień 7 bm , k o n fe re n c ji trzech  
państw  b a łty ck ich ,

RYG A  Z K ow na donoszą, iż poseł n ie ­
m ieck i T e ch lin  w y jech a ł n a g le  a o  B e r li ­
na. W ed łu g pogłosek w y jazd  m a  ch a ra k ­
ter polityczny,

BERLIN 3. 7. (PAT) Hitler mianował 
min. Góhrlnga łowczyn. Rzeszy. Nomi­
nacja nastąpiła w związku z uchwaloną 
dziś ustawą regulującą ochronę leśnic­
twa i zwierzostanu w Niemczech.

W A R SZ A W A  P . P rsz y d en t R z p lite j 
p rz y ją ł dziś p rezesa R ad y M in istrów  prof. 
K ozłow skiego, k tó ry  in fo rm o w ał p. P re ­
zydenta o b ieżących  p ra ca ch  rząd u .

W jkR S Z A W A  Na d z iew iątą  ra tę  po« 
życzki narod ow ej w p łaco n o  11.014.181 zł. 
t j ,  o  1.329.676 zł. w ięce j niż w ynosiła  
w płata n a  rzecz 8 -e j ra ty  p jż .  narodow ej

N A  W Y J A Z D
dla m łodcieiy U D r a n k a  
letnia orar TRENCHCOATY płócienne 

bard*# taais polaea
.ZI-KA“  Mikolas* ■„ m i t> 3 . 4 3  ... 1
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Dydaktyka berlińskich strzałów
Od chwili objęcia teki ministra spraw 

zagranicznych przez p. Becka, pclska 
polityka stała się bardzo ruchliwa, a ró ­
wnocześnie bardzo trudna do przejrze­
nia. Następowały po sobie w krótkich 
odstępach czasu posunięcia, robiące 
wrażenie neutralizujących się nawzajem. 
Wizyta tu — wizyta tam, pakt tu — 
oakt tam, a opinja publiczna patrzyła z 
zakłopotaniem i nie umiała sobie tego 
wszystkiego wyjaśnić.

Dopiero po dłuższym okresie takiej 
gry zaczęła się zarysowywać linja po­
lityczna p. Becka. Stanowisko, jakie za­
jął on na konferencji rozbrojeniowej, 
wizyta min. Goebbelsa w Warszawie, 
układ handlowy z Gdańskiem i cały 
szereg innych faktów okazały, że Pol­
ska obecnie nie idzie po linji francuskiej, 
lecz raczej skłania się ku Anglji i W ło­
chom, a w myśl ich inspiracyj szuka 
zbliżenia do Niemiec i nawet jest za to 
gotowa płacić. Ostatnie tygodnie sto­
sunków polsko-niemieckich miały po- 
prostu charakter idylliczny. Równocze­
śnie ożywili się u nas wszyscy zwolen­
nicy starej „orientacji" niemieckiej i gło­
śno .wyrażając swą radość, snuli na­
dzieje na przyszłość. Wiadomo, że stara 
miłość nie rdzewieje.

Potężny czynnik stanowiła w tyra 
wypadku także wiara w.żywiołową moc 
1 trwałość ruchu narodowo - socjali­
stycznego. Organizacja hitlerowska wy­
dawała się zdaleka owym „posągiem z 
jednej bryły", który „w gromąch n'e 
pęknie".

Wypadki dni AatatnicS’ aowKH^y) "że 
tak nie jest. Na posągu ukazały się rysy. 
Z samego łona organizacji wyszedł ruch 
rewolucyjny, który utopiono we k-wi 
szeregu wybitnych przywódców. Oko­
liczności były bardzo znamienne: Zgi­
nął i gen. Schleicher, który zapewne n'e 
miał nic wspólnego z przygotowywanym 
zamachem. Wedle komunikatów oficjal­
nych, bronił się przed uwięzieniem i zo­
stał zastrzelony — wraz z żoną. Do wy­
roków śmierci za spisek czy próbę re­
wolty dodano zarzuty haniebne — zwy­
rodnienia płciowego, rozpusty, nawet 
pozostawania w zmowie z obcem pań­
stwem...

Jakkolwiek przedstawia się rzeczy­
wistość, której niestety dokładniej znać 
nie możemy, legenda o posągu z jednej 
bryły należy do przeszłości i, zdaje się, 
iuż nie powróci. Należy stwierdzić, że 
Niemcy są w stanie rewolucji i przypo­
minają się dzieje francuskie po r. 1789. 
W  łoniel zwycięskiej większości powstają 
zwalczające się grupy, z których każda 
chciałaby dla siebie zabrać owoce opa­
nowania władzy, a z tych rywalizacyj 
wynikają krwawe porachunki. Nie prze­
biera się też w środkach. Rewolucja, jak 
Chronos, zjada własne dzieci.

n a JT a n sz u
I n a J i M e
5zy z d r o '  
b o r o w i  
n o w o  •  
s ia r c z a n y

Ten stan rzeczy powinien podziałać, 
jak strumień zimnej wody, na germano- 
filskie nastroje różnycn naszych publi­
cystów Jeżeli nie chcą oni słuchać gło­
su historji i doświadczenia, jeżeli nie u- 
znają tegc, co dla większości społeczeń­
stwa naszego jest pewnikiem, i marzą 
o sielance polsko -  niemieckiej, może 
przemówi dc nich huk strzałów berliń­
skich1 egzekucyj. Niemcy niietylko mają 
interesa sprzeczne z naszemi, nietylko 
nie poniechali myśli o rewanżu, nietylko

pragną nas ekonomicznie wyzyskać, ałe 
prócz tego śą wewnętrznie rozdarte, a 
więc nie na&hją się tern bardziej na 
sprzymierzeńca. Niema już ani jednego 
względu, któryby za ściślejszemi stosun­
kami z niemi przemawiał.

Miejmy nadzieję, że świadomość tego 
wszystkiego ochłodzi wreszcie ową nie- 
rdzewiejącą miłość, że zmienią się na­
stroje, a zmiana ich znajdzie odbicie tak­
że u góry, u kierowników naszej poli­
tyki zagranicznej. Czas zawrócić.

Polityczne przesłanki
napraw y gospodarczej

Zagadnienie silnych  rządów  Jest dziś 
niezw ykle m odne. Je s t też cn o  z te] przy. 
czyny nadużyw ane. Kto w yznaje potrzebą  
silnych  rządów , p ragnie być za to w yna­
grodzony: d estać sią z m iejsca dc w la .  
dzy.

Nie ulega w ątpliw ości, że od kilku  
dziesiątków  la t rządzenio nie Jest najlep­
sze. Nie zaw sze Jednak tc , co  sią dane] 
m etodzie 'rządzenia zarzu ca stanowi Istot, 
ny i realn y  Je] b rak . P rzeciętn a  opinja  
p otrafiła  słusznie stw ierdzić, in wyniki 
rządzenia w  ostatn ich  p aru  dziesiątkach  
la t są ujem ne, —  ala nie zdołała zdać so­
bie spraw y, n .  czem  p olegają w ady dzi­
siejszych  m etod rząd zen ia.

N ajłatw iejszą rzeczą Jest zm ionić z - . . - 
w nętrzne form y w ładzy, —• jej przejaw y.

Otóż do tak ich  najłatw iejszych  d a ją .  
cych  sią zaobserw ow ać przejaw ów  w la- 
dzy, należy Jej b ru talność, Jako p rzeciw , 
staw ienie słabości. Skoro rząd y  nie dopro­
w adziły do dobrych w yników  —  rozum ie  
sią, —  m u siały  być za słabe. W inne być 
tedy silne Ja k  zaś n ajłatw iej przekonać  
szeroki ogół, ie  n astąp iła  zasadnicza z m ia . 
na, że rząd y  są Już silne? Czyż jest tu lep. 
szy sposób od przejaw ienia b ru taln ości?

Zaznaczanie 1 m anifestow anie b ru taln o , 
ści w ym aga d ,ó„h rzeczy : istnienia s te ’ ej 
opozycji, wobec której używ a sią b ru ta l,  
noś ci. oraz posiadania licznej gruny zw o. 
lenników, k łórzv stoscfsi brutalność' i k tó­
ry ch  sią za to w ynagradza.

Ja k ie  to  sku tki m o raln e, nie trzeba o 
tern pi lypom lnać, aie m. to leż pownżne 
następstw  i w zakresie gospodarczym , p o . 
zostające  w śclsłyrr zw iązku z p rzyczyn a, 
m l i trw an iem  obecnego kryzysu.

Je d n ą  z zasadniczych przyczyn «, w la .  
ściwie najgłów niejszą przyczyną obecnych  
trudności Jest rozbudowa państw ow ej dzia. 
łalnoścl gospodarczej, są  upaństw ow ione  
przedsięJlorstw a przem ysłow e, bankow e 1 
handlow e. W szystkie one z regu ły  p ra cu ­
ją deficytowo, ch o ć są  w olne od podatków  
1 danin publicznych, choć nieraz k o rz y , 
sta ją  z przyw ilejów  m onopolu. D eficyty te 
trzeba pokryw ać z pieniędzy państw o­
w ych. W  rezu ltacie , państw o, k tóre cz a r.  
ple sw e dochody z podatków  i opłat, n a .  
kładan ych  na p ryw atn ą przedsiąbio rczość 
gospodarczą, Jeszcze te ciężary powiększa. 
P ry w atn a  przedsiębiorczość ciorpi podw ój, 
n ie: raz  przez pom niejszenie teren u  jej 
działalności, okraw yw anego przez m ono­
pole 1 p rze-slęM orstw a państw ow e; po 
drugie —  z powodu niepom iernych cię .  
żarów  publicznych. Tu w łaśnie Jesteśm y  
u źródeł k ryzysu  1 wogóle traw iącej życie  
gospodarcze choroby,

Zkolel należy przypatrzeć sią p rzyczy­
nom  w spółczesnego etatyzm u. W  pierw ­
szym  rzędzie Jest n ią  doktryna, ocj Ul. 
styczna, m arksow ska. N astępnie d ziałał, 
ność p arty ] politycznych, głównie so c ja . 

llstycznych , n legających  w pływ ow i k o . 
lektyw istycznych  teoryj M arksa, Nie da 
się zaprzeczyć, i e  odegr iły tu  w ielką ro .  
lą m om enty wyborczo .  polityczne, On° 
stanow iły sp rz y ja ją cą  atm osferę dla ro z . [ 
w oju  koncepcyj socjalistyczn ych . P a rtje '.  
socjalistyczne i  pokrew ne potrB*1łv utw o­
rzyć syntezą w ym ogów , sw e] d oktryny z 
in teresam i swej wyborczej klienteli. P o .  
stn lat upaństw ow ienia tej lnb ow ej g a . 
ięzl gospodarczej, teg» lnb owego p rzed , 
siębiorstw a słnżył do zjednyw ania zw olen­
ników wśród tych, k tórzy liczyli n a stano, 
wiska w  now em  zetatyzow anem  przedsię­
biorstw ie.

Rzecz przecież ch arak tery sty czn a  że 
etatyzm  poczynił najsilniejsze pestąpy 
tam  gdzie socjaliści uzyskali najw iększy  
wpływ  n a bieg m aszyn y państw ow ej. Tak  
było w N iem czech 1 we W łoszech.

N ajm niejszy rozw ój uzyskał etatyzm

w e F ra n cji, ale też w e F ra n c ji socjaliści 
nigdy nie byli n w ładzy. Nie znaczy to, 
Jednak że wpływ u jem ny ich  doktryny 1 
tam  się nie przejaw i}.

R eak cja , jaka przeciw  rządem  u lega, 
iącyn* zbytnim  tendencjom  i w pływ om  
socjalistyczn ym  przychodzi w  p ostaci 
d yk tatu r, również nie przynosi zm iany i 
n ap raw y. D yktatury w noszą b ru taln ość  
jako m etodą rządzenia, ale nie w noszą  
elem entu praw dziw e] siły, zdolne] do z er­
w ania z dotychczasow ym  stanem  rzeczy.

Przcdew szystkiem  dyk tatury z jaw iają  
się i?  szerohlem  tow arzystw ie sw ych zw o. 
ląrn ik  ‘w, którym  an i przez m yśl nie p rzy . 
cŁ. dzl, że naczelnem  zań. niem 1 sam ą  
niejako is to tą  silnego rządu m oże być  
realizow anie postulatów  dyktow anych  
przez życie i koniecznych dla rozw oju n a ­
rodu, choćby te p ostulaty nie przynosiły  
nikom u w  danej chw ili bezpośrednie] k o . 
rzyści. Zw olennicy d yk tatu ry  m an lfesta . 
cje silnego rządu w idzą s ’ ostrem  di. rio. 
niu opozycji za ich  oczyw iście pośrednie, 
tw em , za co państw o ich w ynagradza.

W  zakresie gospodarczym  taki kon­
stru k cja  d yk tatur, Jakoteż przedstaw iona  
./yżej psychologia jej zw olenników , pro­
w adzą nie dc pom niejszenia etatyzm u, 
lfecz do jogo dalszego rozw oju 1 rozszerzę, 
nia W  rezu ltacie  k ryzys gospodarczy s ta ­
ją się Jeszcze silniejszy.

Czyż z powyższego w ynika, że m iędzy  
potrzebą silnych rządów , a  w ym aganiam i 
życia gospodarczego niem a żadnego zw lą. 
zku 1 że w ogóle zagadnienie silnych  rzą­
dów niem a żadnego objektów nego u z a ­
sadnienia?

Nie, tak i wni, :k nie byłby w łaściw y. 
W  sam ej bowiem rzeczy — to dalszy k ry .  
zyś gospodarczy m a podłoże polityczne, 
jus! m ianow icie następstw em  słabego 1 
z] igo rządzenia. Jeg o  przezw yciężenie zo . 
stanie dokonane pr :ez m ąd re rządy. Rz?. 
dy Jednak takie m u szą sią oprzeć n a m o­
ralnej a nie m aterjaln ej podstaw ie.

N apraw a gospodarcza w każdem  po- 
szczególnem  państw ie m oże p rzyjść tylko  
od w ew nątrz, od ulepszenia 1 u regu low a. 
nie w ew nętrznych stosunów  gospodar­
czych. S ą tu  konieczne bardzo zdecydo. 
w o ie  pociągnięcia. Poniew aż te pociągnię­
cia będą d otyk ać poszczególnych in tere­
sów m atorjaln ych , zdolny być m oże do 
nich tylko rząd  o p arty  na wielkiej sile  
m oraln ej... To Jest w łaśnie najw ażniejsze  
w spółczesne zagadnienie. Nigdzie Jeszcze 
nie zostało ono w  pełni rozw iązane; rzecz 
zaś jasna, że rozw iązanie Jego jest tru d .  
niejsze tam , gdzie socjalizm  i zrodzony  
zeń etatyzm  —  choćby to był etatyzs  
przejęty przez rząd lldeowo specjallzm o. 
w i przeciw ny —  najw iększe poczyniły 
postępy 1 spustoszenia

Tel. 5 4 -63 .

Z j p i t  I H I B V I M
KiDdaiysti I ortopedyita

Lwów, ulica Gródecka l. 2 U.
Poleca własnago wyrobu 
■itnczne nogi i ręce, aparaty 
I garaety ortopedy ine, pro- 
(totr7ymecze, opaski prze­
puklinowe, pa*y b-zu*ine, 
7raz bandaże wszelkiego 
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Dla Fali usług? damslia.

I h y w & i  z  d n ia

N e m ł n r m  c a p t iv a b lm u s ...
W ostatnim n-rze „Myśli Narodow ej 

(z 30 czerwca br.) bardzo aktualne 
uwagi ogłasza p. Jan Rembieliński, wy­
bitny publicysta narodowy:

N iepostrzeżenie, baz obchodów  ’iroa 
czystych  i ak a d em ij, m inęło  w rak u  
u biegłym  p ią ćse tlec ie  w ielk iego w yda­
rz e n ia  h isto ryczn ego , ja k ie m  b y ł t. zw, 
przyw ilej jedlneńskl, nadany przez W ła ­
dysław a Ja g ie łłę  rycerstw u  koronnem u  
dnia 3 sty czn ia  1433 r. P am iętn a  przy­
w ile j, dokładnie fo rm u ją cy  s ły n n ą  zasa„ 
dę „nem lnem  cap tly ab lm u s": zap ew nie­
n ie , iż n ik t (z w y ją tk iem  sch w ytan y ch  
n a  go rący m  uczynku zbrodniarzy) n is  
m oże b y ć  ani pozbaw iony w olności, an i 
k a ra n y , bez ro zp atrzen ia  przez w łaściw y 
sądi jego  w iny 1 baz praw om ocnego w y­
ro k u  sk azu , ą ,*  go.

Cytuje potem p. Rembieliński łaciń* 
ski tekst jagiellońskiego przywileju, 
wspomina ówczesnych wielkich mężów 
polskich: Pawła Włodkowicai i Stanisła­
wa ze Skarbimierza, a następnie omawia 
pierwotne pojęcia prawne, które słusz- 
nie nazywamy barbarzyńskiemi:

P ierw o tn e  p o ję c ia  o sp raw iedliw ość!, 
m a ja c e j c h a ra k te r  ,,vend etty“, o ty le  
n am  jednakow oż ła tw ie j zrozum ieć, ż-e i 
w- d z isie jszy ch  czasach  m ożem y widzi eć 
ten  n a jn iższy  szczebel ro zw o ju  m y t .. . 
p raw n icze j, m ian o w icie  wśród tubylców  
A u stralji, Polinezji, A fryk i zachod n ie j 
i środkow ej i t. d. T a k  np. u k ra jo w có w  
a u s tra li jsk ic h  w w yp adkach  c iężk ich  
zbrodni, w  szczególności zabójstw a, „w l. 
n o w ajca '1 m usi się zaw sze odnaleźć, « 

jeże li n ie  u d a je  się stwierdlzić o b jek ty w n ie . 
jego  osoby, ,,ludzie s tarzy  lub  czaro w n i- 
n ic y “ w y szu k u ją  jak ieg o k o lw iek  czło­
w ieka, „ n atu raln ie  zw ykle w  lunom  
p łom ieniu", przeciw  k tórem u  zw raca się 
„ek sp ed y cja  m sz cz ą ca " pukrzyw dzonej 
grupy lo k a ln e j czy też k la n u .

M ia rą  poziom u cyw ilizacy jn eg o  spo«
• łeczności je s t  —  m iędzy innam i —  sto-, 

p ień p o czu cia  bezpieczeństw a, ja k ie  p o - 
siad a  jed n o stk a , p rześw iad czona, że nia 
może paść o fia rą  sam ow oli, że och ran ia  
ją  p u klerz  praw a, że n ie  będzie k a ra n a  
za w iny n iep opeln ione itd. To poczucie 

' bezpieczeństwa w epoce jagiellońskiej, 
podniesione zostało bardzo ysoko, ono 
w łaśn ie , ___ w n ie m a łe j m ierze powodo­
w ało, ow ą „słodycz ży c ia " s ta ro p o lsk ie , 
go, k tórego urok ta k  p o ciąg a  i asyrm -^ 
low ał ludy ościenne. O tem  w sz is tk ie m  
godzi się  przypom nieć w m om encie, k ie  
dy la t  ju ż  zgórą pół ty sią ca  m inęło od1 
chw ili zatw ierdzenia przyw ileju Jedlneń  
skiego...

0  tem wszystklem godzi się prz$V
pomnieć dzisiaj, kiedy nie wszyscy p a ­
miętają, iż historia polska obejmuje nie 
lat piętnaście czy nawet mniej, aie. ty  
siąc. , r

„ T e a t r  m ł o d o le g j ó n o w y * 1 
w  o ś w ie t le n iu  w ła s n e m

1 „ W i a d o m o ś c i  L it e r a c k i c h "
Znany w całej Polsce „Legjon Mio* 

dych" otrzymał skądś wieksze fundusze 
i przystąpił do utworzenia własnego 
„teatru społecznego". Pierwsze przed­
stawienie odbyło się onegdaj w war­
szawskim Teatrze Wielkim, a drugie 
miało się odbyć w dpiu 3 bm. Oto co pi­
sze o tej premierze „młodolegjonowej" 
„Państwo Pracy", naczelny organ mło­
dych suhwencjonistów:

„N a pierw szy ogień p oszła  kom ed Ja 
leg. Ja k ó b a  O rłow skiego . pt. „W czora j 
dziś i ju tr o " .  Je s t  to typ sztu ki t, zw. 
sp o łeczn e j, z a jm u ją c e j się n a ja k tu a ln ie j 
szem l zagad nien iam i so c ja ln em i. W  k o ­
m edii sw o je j u siło w ał leg. O rłow ski roz­
prow adzić w fabu le  sztu ki te a tra ln e j 
podstaw ow e p rzesłan k i d e k la ra c ji  ideo­
w ej L eg jo n u  M łodych. T rzeb a  p rzy znać 
że z r jb il  to  z dużem poczuciem  sceny , 
w artości słow a i u m ieję tn ości sy n te ty ­
zow ania pew nych p rzem yśleń  n atu ry  
idelogicz/nej..

Tak to o sobie samych piszą „legio­
niści". Nie zaszkodzi zatem przeczytać,
co  piszą o nich inni, a zwłaszcza także 
„ s p o łe c z n ic y "  — tym razem z „Wiado­
m ości  L i t e r a c k ic h " :

a * * , T e a t r z e  W ie lk im  odegrano srtu - 
’: i; ]•'. „W czo ra j, dziś i ju tr o " . Rzecz ta 
■ charakterze n a iw n ie  d yd aktycznym , 

i i tak ie  praw dy, ja k  to że p ień ią - 
■' należy sk ła d a ć  w PK O . że sz lach cic  

ni.' -pow inien w styd zić się  p racy  a ro - 
'm uik je s t  też cz ło w iek iem , choć n ic u -
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Świat bez duszy
m ie  się  znaleźć w  sa lo n ie  itp. S ło w a: 
„p ra ca  , ,jp j  .cow ać“ ,  „w ięce j p racyf‘;  

.w yścig  p ,rą cy “ , ro z le g a ją  « i? ra z  p c raz  ze 
scen y  i  b rz m ią  tro ch ę  n l w  p ięć n l w  
dziew ięć, w  m o m en cie  gdy ja k  w iadom o, 
p ra co w a ć  w szyscy ch cą , ty lk o  nla w szys  
cy  m a ję  gdzie.**

Następnie recenzent z „Wiadomości" 
podaje treść sztuki, w  której chodzi o 
to, aby na U listopada wykończyć 
gmach parlamentu (praca dla państwa). 
Są tu dwie przeszkody: za krótki (8-mlo 
godzinny) dzień pracy i opór biurokracji.

R icenzję swoją kończą „Wiadomości" 
następująco:

'  .„ B ra d n la  ta  rob i —  n aw et n a  n a s  
p rzy w yk ły ch  do w ielu  rzeczy , —  w raża­
n ie  w p rost n le s a m o r lto . O becność je j  n a  
scen ie  tłu m aczy  się chyba tem , ta a u to r
j e s t   „k iero w n ik iem  lite ra ck im *1 c a łe j
im prezy . P rzyw ołany  przez sprężystą  
a la k ę  u k a z a ł s ię  po d ru gim  ak cie , w 
m u nd urze L eg jo n u  M łodych, ów a u to r  
bardzo d orosły p an  z brzu szk iem , w któ 
ry m  poznano bez tru du  znanego sp raw ­
cę „ S ta jk u  zbrodni**,, a zarazem  starego 
w y ro b n ik a  e n d eck ich  dzienników . „ T a - 
» le a u “ ! —  ja k  m ów ią w  P aryżu .

D a le cy  je s te śm y  od z w a lcz a n ia  tu 
Idei „ te a tru  społecznego** i  a k c ji  L e_ 
g jo łiu  M łod ych : n ie m n ie j grozu m u to 
p olo. a b y  słu żyć za p rzy tu łek  w szyst- 
z m a rn ctra w l sporo g*>8za publicznego  
*9 , je ż e li pójdlzie d a le j po te j drodze, 
k im  n iedw arzonym  p om ysłom  i fa łsz y ­
w y m  am b ic jo m .

Nie znamy p. Orłowskiego, ani leg. 
Orłowskiego. W  każdym razie jest bliż­
szy „Wiadomościom" niż nam. C z v  
jednak naprawdę chodzi „Wiadomoś­
ciom" o wartość artystyczna sztuki, czy 
też może o to, że „Legjón" wyprzedził 
„Wiadomości" w  wyścigu do... sub- 
w encyj??

N a r o d o w y  ś « l a t  p r a c y  
w  m a r s z u  k u  z w y c i ę s t w u

Najboleśniej odczuli przeciwnicy obo- 
eu narodowego fakt, że szerokie rzesze 
robotników coraz liczniej stają w  szere­
gach narodowych. O potężnym prądzie 
narodowym wśród mas robotniczych pi­
sze „Wielka Polska" w numerze z 1 bm:

.,W  P o ls c s  też id ą  In n a  czasy. Z m ie­
n ia  się  ob licze  w arstw y p ra c u ją c e j. 
Z w iązki zaw odow e la scw e  lacą  w  gru ­
zy, M asy p ra c u ją ce  o rg a n iz u ją  się na 
now ych  p od staw ach. Z jed noczen ie  Z a­
wodow e „ P ra ca  Polska** skup ia w szyst­

k i c h  i fizyczn ie  i um ysłow o p ra c u ją ­
cych . N iem a w alk i m iędzy k la sa m i. Two 
rzy się  w spólny f r o r t  w szystk ich  
w arstw  przeciw ko złu , krzyw dzie i n ie ­
sp raw ied liw o ści. W sz y stk ie  w arstw y 
zro z u m ie ją  n iebaw em  o sta teczn ie , iż b y t 
ich  je s t  w za jem n ie  od sieb ie  ściśl9  uza­
leżnion y _ Sp raw a w arstw y p ra c u ją ce j 
s ta je  s ię  tro sk ą  całego narod u .

Z organizow anie  w arstw y p ra c u ją ce j 
n a  zasad ach  Z. Z. „ P ra cy  P ó ls k ie j“ z a ­
pew nia ja j  n ie ty lk o  zasp oko jen ie  n a j­
b liższych  p otrzeb , a le  w spółu dział w  
rząd zeniu  p aństw em  narodow em . M yśl 
narod o w a n ie  je s t  fo rm u łk ą  ja k ie g o ś  
Żyda n iem ieck ieg o  i n ie  z o sta ła  uchw a­
lo n a  n a  m ięd zynarod ow ych k o n g resach
m y ś l  n a r o d o w a  z r o d z i ł a  s i ę  w
D U 8S Y  NARODU, ZRODZIŁA S IĘ  Z 
ROZUMNEGO P A T R Z EN IA  NA Ż Y C IE.
D latego w ła śn ie  m yśl narodow a z n a j­
d u je  ta k  sz ero k i oddźwięk w śród w szyst 
k ich  w arstw .

W a rstw a  p ra c u ją ca  o rg an izu ie  się! 
R o sn ą  szereg* Z. Z. „ P ra ca  Polska**! 
P rz y jd ą  dni re a liz a c ji  h a se ł narodow ych 
P rz y jd z ie  czas, że przyw rócim y p racy  
lu d zk ie j n ależny je j  h o n o r

P rz e ło m  d okonany. T eraz  trzeb a  p ra ­
cy, o rg an izow an ia  i u św iad am ian ia  m as 
p ra cu ją cy ch . Z agad nien ie  w arstw y p ra ­
c u ją c e j n ie  zostało  załatw ion e „wczo- 
r a j“. „Dziś*1 go n ik t za ła tw ić  nie je s t  w 
sta n ie .. P ra c a  nasza idzie w  k ieru n k u  
z a ła tw ie n ia  je j  „ ju tro *1! O „JU T R Z E!1* 
ZAŚ ROZSTRZYGAĆ w  PO LSCE MOGĄ 
LU D Z IE O NARODOW YCH PO D STA­
W A CH  M YŚLEN IA .

Uświadomienie narodowe rzesz ro­
botniczych nadciąga siedmiomilowemi 
krokami. Działacze narodowi muszą mu 
nadążyć i to jest dziś najważniejszy ich 
obowiązek.

DAJ GROSZ NA L. O. P . P .

W  pierwszych dniach maja, będąc 
w Piotrkowie u jednego ze swoich przy 
jaciół, znalazłam książkę młodego fran­
cuskiego pisarza katolickiego Daniela 
Ropsa pt. ,,Świat bez duszy". Gospo­
darz mój, który co rok wyjeżdża do 
Francji dla poratowania zdrowia, po 
przeczytaniu tej książki tak się nią za­
interesował, że odbył studja, przepro­
wadził serdeczną korespondencję z ul 
talentowanym pisarzem francusk!m i 
otrzymał pozwolenie przetłumaczenia lej 
na ięzyk polski. Stara się obecnie o jej 
wydanie.

Czytając tę książkę, uległem także 
urokowi zasad, odważnie głoszonych 
przez autora Stawia on bardzo mocno 
potrzebę walki z obecnem przesileniem 
które gnębi świat powojenny pod wzg'ę

W  mowie wygłoszonej w sejmie 
czeskim, z której podaliśmy już ustęp 
o stosunku Czechosłowacji do Polski, 
przedstawił p. Benesz w następujących 
słowach ideę paktu wschodniego:

Główne państwa europejskiego kon­
tynentu, zwłaszcza zaś Rosja sowiecka, 
Polska, Niemcy, Czechosłowacja, a mo­
że też państwa bałtyckie zawarłyby 
pomiędzy sobą pakt wzajemnej' pomOCv 
przeciwko ewentualnemu napastnikowi. 
Do paktu tego w pewnej formie przystą 
piłaby Francja jako gwarantka, tak, żc 
obok sojuszów, które wiążą Francję z 
Czechosłowacją i Polską, związałaby 
się jeszcze z teml państwami. Rosja so ­
wiecką oprócz tego wstąpiłaby do Ligf 
Narodów

Jak wiadomo, nad realizacją tezo

Prasa żydowska poświęca patetycz­
ne artykuły 30-tej rocznicy śmierci T e ­
odora Herzla, twórcy sjonizmu. B. se­
nator Ringel wzywa przy tej sposobno­
ści egzekutywę sjonistyczną, by za 
wszelką cenę do wiosny r. 1935 prze­
wiozła prochy Herzla do Palestyny, w 
której już spoczywają trzej inni prorocy 
-nacjonalizmu żydowskiego Max Nordau 
Pinskier i Achad Haam.

Z okazji tej rocznicy warto przy­
pomnieć, że Herzl uważał — podobnie 
jak antysemici —  trwałe współżycie 
żydów z ludnością aryjską za niemo­
żliwe i dla Obu stron niebezpieczne. W  
tych swoich sądach i przewidywaniach 
okazał się dobrym prorokiem; dzisiej­
sza rzeczywistość w  Europie, zwłasz­
cza w Polsce i w Niemczech, potwier­
dza w całości jego diagnozę chorobli­
wego stanu kwestji żydowskiej: niemo­
żliwość mąsóWiej asymilacji żydów i 
zarazem szkodliwość dla narodów aryj­
skich utrzymywania na swych ziemiach 
„międzynarodu" żydowskiego. Będzie to 
wyzwolenie od wielkiego ucisku dla 
nas i dla was — pisał Herzl w słynnej 
broszurze „Państwo żydowskie" — gdy 
żydzi opuszczą kraje diaspory. Odpra­
wiać się będą o to modły w kościołach 
i synagogach.

Niestety żydzi nie okazują tego za­
pału do emigracji, o jakim Herzl marzył 
Wytworzyli oni — w przeciwieństwie 
do sjonizmu Herzla — specjalny sjónizrn 
polityczny, który żąda równocześme 
„ogniska narodowego" w Palestynie dla 
tej garstki emigrantów, którzy tam o-

dem politycznym, gospodarczym 1 mo­
ralnym. Podkreśla bardzo stanowczo, 
że nie może być mowy o wyjściu z cha­
osu powojennego, złagodzeniu trudno- 

. ści gospodarczych i politycznych, o ile 
przedowszystkiem nie rozpocznie się 
zdecydowanej walki i nie usunie przy­
czyn przesilenia moralnego.

To, co tak głęboko w swoich arty­
kułach i w książce „Świat powojenny 
a Polska", pisanej o wiele wcześniej, 
podkreślił Roman Dmowski, to Daniel 
Rops, jako pisarz katolicki, formułuje 
w sposób następujący: Trzeba przede- 
wszystkiem zająć się kryzysem czło­
wieka, Niechaj wszyscy niedowiarkowie 
i radykali, jeżeli chcą ratować cywi’i- 
zację rzymsko - zachodnią Od upadku, 
zrozumieją, że człowiek stworzony jsst

paktu pracował p. BarthOu w swych o- 
statnich podróżach dyplomatycznych.

Dlaczego Rosja chce wstąpić do pak­
tu wschodniego? Zdaniem p. Benesza, 
Rosja sądzi, że jeśli pokój w Europie 
będzie zapewniony, to nie dojdzie tak­
że do konfliktu na dalekim Wschodzie. 
Japonia angażując się w wójnę przeciw 
Rosji liczyłaby na to, że równocześnie 
wybuchną konflikty- w Europie i że 
Ro»ja zostanie od zachodu napadnięta. 
Gdy możliwość takiego napadu zostaniu 
usunięta, to i Japonja utrzyma pokój 
nad Ocanem Spokojnym.

W  mowie Benesza odnieść jeszcze 
trzeba spokojny i pojednawczy ton, gdy 
ana’izował ostatnie polemiki prasowe 
polsko - czeskie.

—0—

siedlić się zechcą, a z drugiej strony 
praw mniejszości narodowej w tych 
krajach, gdzie dotąd masowo mieszkają-

Palćstyna ma — jak głosił Achad 
Haam — stać się ośrodkiem kultury 
narodowo - żydowskiej dla całego świa 
ta, tam m? się także zmieścić faktycz­
ny rząa Izraela, stamtąd mają wycho­
dzić rozkazy i inspiacje do 15 miljonów 
żydów, rozsianych po wszystkich kon­
tynentach.

Nie trzeba dodawać, że takie, roz­
wiązanie problemu żydowskiego jest d’a 
narodów, posiadających mniejszości ży­
dowskie absolutnie nie do przyjęcia. 
Jedną mogą mieć tylko żydzi Ojczyznę, 
a poza nią muszą p zostać cudzoziem­
cami względnie emigrantami na ziemiach 
w których chwilowo mieszkają. Nikt 
nie może mieć dwóćh patrjótyzmów 
i nie może prowadzić dwóch polityk na­
rodowych. Koncepcja hitlerowska w y­
kluczająca żydów od udziału w pra­
wach politycznych Niemiec, koncepcja, 
której twórcami nie są zresztą hitlerow­
cy, przedstawia jedyne możliwe dla pań 
stwa narodowego rozstrzygnięcie pro­
blemu.

Państwo polskie traktuje życzliwie 
wysiłki żydów do odbudowania ich sie 
dziby narodowej w Palestynie. Siłą 
rzeczy będzie też państwo polskie m i- 
siało uznać żydów mieszkających w 
Polsce za mniejszość specjalną, rządzą­
cą się statutem wyjątkowym. Będzie to 
stadjum tymczasowe, stadjum przygo­
towań żydów do emigracji.

na obraz i podobieństwo Boże, że m .« 
si zniknąć chęć używania i wyzysku, a 
muszą wróoić do ogólnego poszanowa­
nia zasady moralne. Świat bez duszy 
z upadku podnieść się nie może.

W  książce swej Daniel Rops rozpa­
truje stosunek maszyny do człowieka 
i tłumaczy, jak należy rozumieć dążen.e 
powrotu do średniowiecza. Nie choazi 
o to, aby sijszczyć maszynę, która po­
maga człowiekowi, ale aby usunąć ten 
rodzaj maszyny, która go zupełnie zastę 
puje 1 czyni z niego bezduszną istotę. 
Powrót do średniowiecza — to nie prze 
kreślenie wszystkich zdobyczy cywi’i- 
zacyjnych w ostatniem stuleciu, ale dą­
żenie do odrodzenia moralnego.

Zamiarem moim nie jest streszcze­
nie tej ciekawej książki, która wydana 
w 1933 roku, została przyjęta bardzo 
przychylnie w opinji francuskiej, a za­
chwyt wzbudziła w całym szeregu 
nsm francuskich, nietylko katolickich, 
pisarzowi zaś dała wysokie odznacze­
nie literackie i wielki rozgłos,

Jeżeli powołuję się na najwążniejs 
zasady, głoszone w tej książce, to czy­
nię to dlatego, że w Polsce w ostatnich 
czasach daje się bardzo mocno zauwa­
żyć nietylko w młodem pokoleniu z 
wyższych uczelni, ale także wśród 
mas włościańskich i robotniczych, no­
wy wielki powiew odrodzenia moral­
nego i religijnego. Osobiście jestem pod 
wielkim urokiem tej głębokiej przemia­
ny w duszach największego środowiska 
robotniczego w Łodzi.

Zwycięstwo wyborcze całkowite o- 
bozu narodowego w Łodzi nie da się 
inaczej wytłumaczyć, jak tylko wiel­
kim wstrząsem moralnym, które dotarł 
do dusz robotników polskich. Jeżeli się 
zważy, że jedynem dziś prawie pismem 
które robotnik łódzki czyta, jest szczf 
rze katolickie i narodowe pismo „Orę­
downik Wielkopolski", że wszelkie plu­
gawe pisma, które siały spustoszenie 
moralne, zostały z domów robotniczych 
wyrzucone; jeżeli wśród rodzin, gdz;e 
panuje bieda i niedostatek,

' ~ " r <-
i ,  ̂ i V l iest powszech

ne zrozumienie tej ofiary; jeżeli wa’ka 
z obcemi wpływami i z odżydzeniem 
Polski ma przedewszystkiem podkład 
moralny, bo chodzi o to, aby duszę p j'-  
ską uwolnić od obcych, trujących wpły 
wów — to takie powszechne zjawisko 
musi sprawiać na tych, którzy to widzą, 
wielkie wrażenie.

Nigdy nie zapomnę tego serdeczne­
go nastroju, jaki panował na zebraniu 
nowowybranych radnych m. Łodzi, 
przeważnie robotników, gdy z wielkiem 
przejęciem, podchodząc do stołu, skła­
dali ślubowanie na wierną służbę obo­
zowi narodowemu, serdecznie ściskali 
dłonie swoich przywódców i łączyli się 
z nimi w braterskim pocałunku, a na­
stępnie zdecydowali, ażeby w sobotę, 
w dzień poświęcony Królowej Koro ty 
Polskiej, wszyscy przystąpili do Stoi": 
Pańskiego i wysłuchali odpowiedniej na­
uki w kościele. Tak zaprawieni, chcą iść 
na walkę o wykonanie programu naro­
dowego. który streszcza się w tępień'u 
wszelkiego pasorzytnictwa, w uczci­
wej i oszczędnej gospodarce, a przo 
dewszystkiem w odrodzeniu moralnem 
narodu.

Robotnik, który do niedawna jeszcze 
bałamucony był przez błędne, oparte 
na walce klas, nauki socjalistyczne, n;e 
tylko odrzucił je precz, ale wnosi w 
życie nowej Polski wielkie wartości du­
chowe, które, upowszechnione, jedynie 
mogą dać podstawę dla Wielkiej Polski

— O— K. WIERCZAK

I h o Pl u i
ś r o d e k  n a  tłu s te  p la m y  
Ja s n y c h  m a te rjl —  r o d z a j „k M l A M l ł U ”  c.°'f. 0. T . Wincklera Syn,

L W Ó W
Rynek 28
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CO BZKJF ftiLSLF 9

L i pc a  _
Wsch.sł. 3 g. 17 m. 
Zack ił. 19 g. 37 m.

C z w a $ łe k
Antoniego 

(Pjąttlc Dominikę)

O d j a z d  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
D o W arszaw y  przea C zęstochow ę: 0.45 

(k u rsu ją  od 15 m a ja  ćto 6  p aźd ziern ika). 
7.15 (p), 11.58, 15,15, (k u rsu je  od 14 sierp- 
n ia  do 20 s ierp n ia), 17 20 (p), 23,00.

Do W arszaw y  przez K ie ice , R aduiń 
D ęb lin : 22,15.

D o K ato w ic : 5,10, 6.01, 6,50, 7.31 (L uz- 
Torpeda k u rs u je  w t»rk ia ś r o d y ,: czw a rtk i 

p ią tk i  i  s o i  3ty), 10,45. l i ,2 2 ,  ) i ) ,  j£ ,ż ł
(L u z-T o rp ed a  k u rs u je  w to rk i, śrDdy, 
czw artk i, p ią tk i), 13,20 ( k u r s u je  od 17 
czerw ca do 2 wrze=>hla (TodziMlnte), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (k u rsu je  cod ziennie z  w y­
ją tk ie m  26, 26 g ru d n ia  81 i  22 kw ietn ia) 
21,30 (p), 21 36 , 22,27 (L uz-T órp ed a k u r­
s u je  ty lk o  w  niedzielę).

W ied eń — P r a g a : 11.22 (p). 21.00 (pj
5.10, 7.4C, 14.25.
' G d y n .a : 17.12 (p), 21,30 (p),

Z śbrzyd ow ilie : 1 ,22 (p) 14.25, S l,S6  (fW 
P o z n a ń ; 6.01, 10.45, 17.12 (p), Żl.SÓ p). 
J3eł?lini 11,23 p), 81.80 (p), 6,10, 16.45 

1 7 ,]3 , 21.36. i ,V |  i - :  !
1 C ieszy n : 17.45. 1 1 ■ i
! C hrzanów : 5.10 (k u rsu je  Od 81 m a i ł  
do 2  p aźd ziern ika) 7,40, 11.2? "(p)‘, 14.25, 
17 2, 21.30, 21,36. 
t D ziedzice: 5.10 (k u rsu je  od 31 m a ja  d>
2  p aźd ziern ika) 7 ,*0 , 11,22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Źyw iuc: 17.42. 
j L w ów : 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p)', 0 .15,
8.05 (p).

E ako p ; ne 0.05 (k u rsu je  od S ra ź d ż te r . 
/nika do 15 g ru d n ia), 0.45 (k u rsu je  od 15 
|m aja do 7  p a id z ie rh ik a ), 9 40 (k u rsu je  
od 15 m a ja  do 6 paźd ziern ika), 7,25 (k u r­
s u je  od 15 m a ja  d e 8 p aźd ziern ika), 8 .5 i 
''k u r s u je  w  nied zielę  L u x-T o rp ed a),’ 9.15, 
13.52 (p), (k u rsu je  od 15 m a ją  do 6  paź­
d z iern ik a), l ł .3 5  (k u rsu je  od 13 s ie rp n ia  
do 19 s ie rp n ia ). 14.48 (k u rsu je  w  soboty  
L U k-T on eda). 15.21 •Kursuje ud 15 m a ja  
do 6 p aźd ziern ika), 18.15 23.C5 (K ursu je od 
15 m a ja  do 6 p aźd ziern ika).

NOC .I f i  D Y Ż U R Y  L E K A i.I T :  D r. A-
JSend W ik to r , L w o w sk a  19 teł, 166*99, D t. 
D o en in g  T ad eu sz , A r ja ń s k a  9. D r, B o - 
b rzy ń sk i W ład y sław , S trad om  3. tel. 149.78 
Dr. O siek B ern a rd , G a rn ca rsk a  16.

NOCNI! DYŻURY APTEK. W KRAKO­
W I F  A p teka pod Ż łotym  S ło n iem , G rodz.

( k a  22 A p teka pod J< g ie łłą , P la c  M a te j- 
' k i 8. A p teka  N ow ow iejska (przy P a rk u  

K rak ow sk im ) W y b ick ieg o  1, A p teka pod 
rzem a G w iaedam i. R a k o w ick a  12, A pteka 

B tem b ach a , D ie tla  86. W  FO ń G Ó R Ż U : Ap­
teka pod H ygeą K a lw a ry fska  27,

R E P E R T U A R  T E A T R U  
IM . J .  SŁO W ACKIEG O

(G ościna T eatró w  Lw ow skich) 
C zw artek , 5. 7. „Królow e. Przedm ieścia '* 
P ią te k , 6, 7. „M o ja  s io stra  i ja “,
Sobota, 7, 7. ,.Człow iek, k tó ry  b y ł 

Czw artkiem ".
N lftazieia, 8 .7 .  „Człowiek", k tó ry  b y l 

czw artk iem ".
p o n ied zia łek . 9. 7, „ F ra u ie m  Doktor" 
Wtorek, 10. 7. „Fanny", >

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „R ew o lta  p łc i11 i „ T a ja m . 

nffia zam k u  R óriocK ."
A D R IA : „ B o k ser  i d a m a "
APOLLO: „O tch łań  życia"
B A G A T ELA : . A n g e lik a "
DOM ŻOŁNIERZA: „Afera P u łkow nika 

Redlh ‘
M U ZEU M : nieczynne,
P R O M IE Ń : „D zika dziew czyna11 i „B u ­

s te r  n aw aźy ł piwa,",
SŁONKO: „Wielka grzesznica", 

SZ T U K A : „Zła dziewczyna",
Ś W IT : „K ról aren y ".
U C IEC H A : „BUJld m ło d ztety "
W A N D A : „N ocny lo t" .

fA B Y T K I — MUZEA 

W  A  W
-  W YSTAW Y 
E  L

I. K ated ra , zw iedzanie lo  —  13 I 14.39 
17. w liedz. 1 św ięta  12 —  13,80 i 14.3'> 

szko ln e: G roby k ró l. 20 gr. S k a rb ie c  20 gr. 
W ieża 2y g m . 10 gr. W ycieczk* d iro s ły ch  
G roby k ró l. S k a rb ie c  i W ieża  Zygm . •- 
razem  1 zł. od osoby.

Zam ek K rólew ski (k om n aty królew ­
skie). Zw iedzanie Z am ku Królew skiego  
w strzym ane aż do od w otaala.

III. S m ocsa Ja m a  cod ziennie 9  —  10 w

Poświęcenie kamienia węgielnego
p o d  k o d c ló ł  p a r a f ia ln y  i w .  K a z l m ie r a a  n a  G r z e g ó r z k a c h

W  niedzielę 1 bm. o 18-ej. dokonał 
Książę Metropolita Adam Stefan Sapie­
ha, w asystencji miejscowego probosz­
cza Księdza J .  Maoa poświęcenia ka­
mienia węgielnego pod kościół parafii 
św. Kazimierza na Grzegórzkach. Po 
podpisaniu i odczytaniu aktu erekcyjne­
go przemówił Książę Metropolita, za­

chęcając parafjan do zbożhego dzieła 
budowy własnego kościoła. Orkiestra 
zakładu Braci Albertynów odegrała 
„Bożę coś Polskę", przemówienie oko­
licznościowe wygłosił członek komitetu 
budowy pan W . Meresirtski.

Uroczystość zaszczycili swą obec­
nością przedstawiciele miejscowych
władz i licznie zebrane duchowień­
stwo z sąsiednich pu.afij i zakonów.

Sprawa kapliczki pod klasztorem 
PP. Norbertanek. Zniszczona kapliczka, 
która znajdowała się zbiegu ulicy 
Królowej Jadwigi i ul. Św. Bronisławy, 
zostanie przeniesiona pod mur klasztoru 
PP. Norbertanek. Komisja, wyznaczona 
przez zarząd miasta, postanowiła w 
najbliższym czasie kapliczkę zupełnie 
odnowift.

Nieostrożne ukrycie pieniędzy
pow odem  ro zp ra w y  sędow ej

Przed sądem apelacyjnym w Krako­
wie stanęli we Wtorek 3 bm, Mafja ttfy - 
cytiiakówa i Jaft Turek, oskafiietti o 
przywłaszczenie Zl. 5.540, oddanych kti 
w  przechowanie przez Ludomirę Nósa- 
"ówną. Hrycjmiakowa tłumaczyła się, że 
pieniądze ukryła w murze, obok „kryni­
czanki" w Ktymćji. Okńżałó się jednak,

że w miejscu ukrycia pieniędzy nie był' 
W czasife rozptaWy obrońca przed­

łożył akta dochodzeń prźeeiwko Augu 
stynowi Kapałce, który pieniądze ż kry­
jówki ukradł. Na tej podstawie sąd uwo! 
nił oskarżonych Marję Hrycyniakówą i 
Jana Turka od winy i kary*

Walne Zgromadzenie Krakowskiego
u c h o tn J c z e g o  t o w a r z y s t w a  K a t u n k ó w e g o

Wa czwartek, 28 czerwca br. odbyło 
się w sali Towarzystwa Lekatodego 
doroczne walne zgromadzenie Krakow­
skiego Ochotniczego Towarzystwa g a ­
tunkowego. Przewodniczący Towarzy­
stwa Jan Krzyżanowski złożył sp,awo- 
zd&nle z czynności Och. Tow. R?t. za 
rok 1933. Ze sprawozdania wynika, że 
dochody Towarzystwa Stale maleją, 
podczas gdy liczba interwencyj Pogo­
towia Ratunkowego zwiększa się.

Sprawozdanie lekarskie z działalności 
Pogotowia złożył kier. Stacji Ratunko­

wej dr. Jerzy Drozdowskł. Spri rozda­
nie finansowe złożył skarbnik Towarzy­
stwa inż. T. Polaczek-Kornecki. Spra­
wozdanie Komisji Rewizyjnej złorył 
Roman Hessel. Wniosek o udzielenie ab­
solutorium wydziałowi i zarządowi To­
warzystwa został uchwalony. Na miej­
sce wylosowanych 4 członków wydzia­
łu, wybrano zpowrotem tych samych. 
Do Komisji Rewizyjnej wybrano Roma­
na Hesslft, dra Karola Ostrowskiego i 
Rudolfa Żaka. ' .

— 17, wstęp: Groby królewskie 1 zł. Skar- 
bieo 1 H. Wieża zygm. 25 gr, wycieczki 
niśdz. i ś w iu  9 — 14, wstęp 50 gr.

7 R o lan d a Iw rellks: i A d a i l ta ,  Ka­
ted ra R om aflik a Iw. G eioąa wstęp 20 gr.

Wieża Mariacka codziennie 10 — 14. 
Wltęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

M UZEUM  NARODOWE
L Wystawa kobierców mehometadikleb 

Ceramiki azjatyckiej i europejskiej, B y - 
h»k Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 et.

II, Oddział Im, Emeryk1, nr, Butiea 
Czapskiego Wolska 10. — Środy, Niedzielę 
1 święta 10 — 14. Wstęp lt ł. — Numiz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty 
styczny.

III. Dim i Muzeum im .3 .Matejki 
ulica Floriańska 41. Codziennie 10 — 14 
Wstęp 1 Et. zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po .ilm spuścizna,

IV  OfMeut *m, Felikea Jasieńskiego ul.
3 -ozepańska U 1 p. Wystawy sztuki pol­
skiej, japońskiej, t ywany, sprzęty z róż­
nych epok itd. 6  otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się oeobnemi ogłyzae- 
niamt,

V. Oddział Im. Erazma 8 * t ę i t l  Kar­
melicka 51, Środy, Niedziele i Święta 10

14. Wstęp * zł, — Kilimy poleHaj 
Wschodnia dyWany, broń, Bprzęty, malar­
stwo KIK wieku.

Mu z e u m  x ł  c z Ar t o r t ' a i c R
VI, Wtaża Ratuszowa Rynek Gł, — Za 

bytki rzeźby polskiej w oryginałach ka­
ni" ennych 1 odlewach gipsowych. Od- 
dział otwarty w nledżielę i w święta od 
ul. P* Jarska 8/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem unkcjonarju zy Muzeun we 
wtorki 1 piątki punktualnie o godz. 10. 11, 
12 Wycieczki i azrjły  tylko ta uprzed- 
niam *— eflnejtantej na 24 godzin — zgło- 
sezniem w Żarząc’ .ie ca wyjątkiem wtor­
ków i piętkdw do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny. ! ‘ I 1 1 !' i ;
MUZEUM ETNOGRAFICZNA (na Wawetuj
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. ud osoby.
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk ()
otwarte w niedzielę 1 święta od godz. 10, 
do 13-ej, dla wycieczek i osób zamlejscj- 
wyeh także i w dnie powszednie od 8'Jdz. 
10 do 14. Wstęp 50 gr. VH Barbakan za. 
bytek sztuki fortyflkicyjnej, p ał)*.nr na
o.antaojaCh w pub^źu bramy Fbrptii^ icj 
Ct",erty od 10 do 14. Wsięp 50 gr.

KRONIKA KULTURALNA
PO W TÓ RZEN IE „K R Ó LO W EJ PRZED ­

M IEŚC IA 11 P R Z 2 Z  ZESPÓ Ł ARTYSTÓW
LWOWSKICH. Nip.7.wvklń orm-a-ce przyjęcie

ja k ie  zgotow ała p u b liczn o ść lw ow skim  go* 
ściom , którzy zaprezentow ali się  w dniu 
w czorajszym  w  „K rólow ej p rzed m ieścia", 
każe przypuszczać,- iż n ieśm ierte ln y  ten 
w oaew il znów tra fił  do serc  k ra k o w sk ich . 
Z nak om ita , b arw n a, m elo d y jn a  i dow cipna 
in sce n iz a c ja  L eo n a  S ch ille ra  n a  tle  deko­
ra c ji  'W ład ysław a D aszew skiego w ydobyła 
w szystk ie  w alory  tego w odew ilu C ały  ze* 
spół w p rem ja ro w e j obsadzie w raz z ka- 

‘ p elm istrzem  p, M unaem  tw orzą niezapom ­
nian y  w ieczór. „K rólow a P rzed m ieścia" 
pow tórźona będzie ćteisia j w czw artek.

L - U U N I lA T Y
W  K O ŚC IELE SS. FE L IC JA N E K  dnia

6 bm. o godz. 8-ej odprawiona zostanie 
M sza św. A rcyb ractw a P rzen a jśw iętszego  
S a k ra m en tu .

w y c i e c z k i  c u d .  .raMoow w k r a
K O W IE w  ROKU 1133. K rak ów  s to 1 n a  dru 
g iem  m ie jscu  pod w zględem  p rzy jazd ów  
Cudzoziemców. N a p ierw szem  m ia jscu  m a j  
d u je  s ię  W aM żawa,, k tó rą  zw ieaziło  23.300 
Cudzoziemców, potem  id zie  K raków  •—
7 400, K atow ice  —  6,300, Łódź —  5.000, 
Lw ów  4,500. P ozn ań  .**, 3,300,
„ PO SIED Z EN IE RAD Y M IE JS K IE J. D»iś 
ó COdz, 6 *ta j w ieczorem  odbędzie s ię  p o sie ­
dzenie R ad y m ie js k ie j,  n a  k tó rem  będą 
rozp atryw ane n a stęp u ją ce  sp raw y: zm iana 
uazw y u l. S tu d en ck ie j n a  u l. P ierack ieg o , 
utw orzen ie p rzed sięb iorstw a m ie jsk iego  
pod n azw ą „G m inne w od ociągi i k a n a li­
z a c ja 1-, poza tern ópraw y o św ietlen ia  e lek ­
trycznego, przepisy m ie jsco w e o 'opłatach 
za czyności, w ykonyw ane p rze żarząa  m ie j 
sk l urzy  w ydaw aniu  pozw oleń n a  roboty 
budów , i n a  użytkow an ie budynków  Rady 
mi jjiski&j: d la  śp raw  gospodarczych , p ra w . 
n ie te j,  ośw iatow ej, opieki sp ołecznej, b u ­
dowlanej, ap ro w iz a cy jn ó .ta rg o w ej, z,dro* 
w ią  p u blio tnego  i d y scy p lin arn e j, w ybór 

żłonków  d eleg a c ji R ad y  m ie js k ie j do r a ­
dy e&kolnej, do fu n d a c ji C hronow skiego i 
do sądu kon kursow ego  nagrody lite ra c k ie j 
i w reszcie w ybory u zu p ełn ia ją ce  przew od­
n iczącego, zastęp cy p rzew od niczącego i 
członków  k o m is ji rew izy jn e j.

ZARZĄDZENIA DYREKCJI KOLEI Z ! 
G^TODU „TARGÓW KALWARYJSKTCH".

czas od 1. 7. do 15. 8. t j .  w czasie trw a­
n ia  „ targ ów  kalw ary  js k ic h "  zarządzono 
P ostó j pociągu p o sp i-fz n eg o  \ r  501, od­
chodzącego z K rakow a o grdz 13.55, uraz 
p ciągu  osobow ego Nr f i s ,  odeb siżącego z 
K rak ow a o godz. 7.25 w K alw arii L an cko ­
ronie d la  w siad an ia  i w ysiadania podróż- ( 
nyeh. R ów nocześn ie zarządzono w M ęcl* | 
cln ie na s ta łe  p o stó j pociągu Nr. 19 ZakO« |

pane— Nowy Sącz. P rzy jazd  do M ęciny
11.49.

W YC IEC ZK A  DO CZĘSTO CH O W Y. —
D y re k c ja  O kręgow a P .K .P , w Krakowie 
o rg a n iz u je  w ycieczkę p o ciąg iem  p o u la r . 
n j . n  z K rak ow a do Częstochowy. Odjazd 
z K rak ow a d nia  7 bm . o godz. 22.06, odjazd
z Częstochow y dmia 8 bm . o godz. 18.35, 
C ena p rze jazd u tam  i z pow rotem  zł, 6.70. 
In fo rm a c y j u d z ie la ją  1 sp rzed a ją  k a rty  
U czestnictw a P .B .P . „ O rb is", R y n ek  Gł 
„ P olsk i Z w iązek T u ry sty cz n y " Sztpitalna 
36 i „ W a g jn s - L i t s  C ook" S ław k o w sk a
12, oraz k a sa  osobow a n a  dw orcu. D y rek­
c ja  zastrzsg a  sobie praw o od w ołan ia  po­
ciąg u  w razie n ied o sta teczn e j ilo ści zgło* 
Szeń.

WYDAWANIE OBLIGACYJ RÓ­
ŻYCZKI NARODOWEJ. Bank Gospo­
darstwa Krajowego, oddżiai w Krako­
wie, podaje do Wiadomości P. T. Sub> 
skrybentom, którsy subokrybowali i 
wpfaeili y  ktuaeh Banku raty n& Po  ̂
żyr.zke Narodową w prźfepisanym ter- 
mińie do dnia 5 marea b, r., że 6 proe. 
obligacje Różyczki Naród iwej b ęd z : 
wydawał od 1 do 14 lipca b. r. w po­
rządku alfabetycznym jak por.iżej:

® :• n » H u Ka
6 u » o Tb „ Kw

 ̂ ij ,» i, L ,, Ł
® . •• i? ł> M „ N

10 ....................  o  „ R
1 „ „ „ S  „ Sp

IZ „ „ „ Sr „ T
13 „ ,, „ U „ V
14 „ ,, ,, Z „ Ż

R. T. subśKrybenci wihńi przy podlę- 
cm obligacyj Pożyczki Narodowej legi- 
tymować się dowodem ośobistym, ewe.i. 
tualhie legitymacją Ufżędową, kslą 
żeczką wojskową, książeczką Ka-y 
Chorych i t. p. lub dwoma świadkami, 
należycie się legitymującymi, gdyż po 
siadanie kwitów ratalnych nie jest do­
statecznym dowodem.

POSIEDZLNIĆ MIĘDZYNARODO­
WEGO (OMITETU TRANSPORTO­
WEGO. W dniach od 4—7 bm. obraduje 
w Krakowie Międzynarodowy Komitet 
Transportowy. — Obrady zaczęły się 
wczoraj o godz, 10 rano w sali Izby 
Przemysłowo-Handlowej. O godż. 8 
wieczorem Izba Hahdlowo-Przemysło- 
;va podejmowała gości obiadem w Grand 
Hotelu. Dziś, o godż. 4-tej dalszy ciąg 
obrad, Goście z zainteresowaniem zwie­
dzają zabytki Krakowa: dziś popoł wy­
jadą do Wieliczki na zwiedzenie kopalni. 
O godz. 2'ć wyjadą na krótką wycieczkę 
do Zakopanego.

WYCIECZKA WŁOSKA W  KRA- 
KO WIE. W e  wtorek przybyła do Kra* 
kowa wycieczka włoska, zórgamżówa- 
ha przez Związek Turystyczny 
Goście zwiedcili zabytki Krakowa.

WYCIECZKA HITLEROWCÓW W 
KRAKOWIE. W e wtorek przyjechała 
wycieczka uczniów gimnazjal. z Berlina. 
W ycieczka uda się na dwutygodniowy 
pobyt do Zakopanego.

POSIEDZENIE KOM ISJI PROPA- 
GANDOWEJ POLSKIEGO CZERWO. 
NEGO KRZYŻA. Dnia 2 bm. odbyło się 
posiedzenie komisji propagandowej Pol 
Czerw. Krzyża w sprawie obchodu ty* 
godnia Polskiego Czerwonego Krzyża i 
15-lecia działalności tej lhstyiucjl. Ty* 
dzień P. C. K. będzie trwał od 1 do 10 
Września b. r.

A u d y c j a  r a d lb k ta c ji  
k r a k o w s k i e !

Czw artek, d n ia  5 lip ća  1Ś34 r,
6.36-*-'!'25 AUflyejŁ p oran n a t  W a r s ia .  

wy. 7.25 P ro g ra m  n a  dzień b ież, 7,30 W ia ­
dom ości b la i. 11,57 S y g n ał czasu z W a r­
szaw y, h e jn a ł  K W ieży  M a ria ck ie j, 12,03 
W iadom ości m eteo r. 12.10 P ły ty  gram ofo­
nowe, 13.00— 17.00 T ra n sm is je  z W arszaw y 
17.00 „ S k rz y n k a  p ocztow a." —  inż. s t .  
B ro n iaw sk i. 17,15 R ecita l śpiew aczy i s  
Lw ow a. 17.35 K o n cert k a m era ln y  w w yk. 
pp. F . M acalika  (v io la  da g am b a). J .  S k a ­
w ińskiego (flet) i O. M artu siew icz (fo rt.), 
18 00— 19.00 T ra n sm is je  z W arszaw y. 19,00 
R ozm aitości, k o m u n ik aty . 19.10 P rogram  
na dzień naetępny. 10.15 R ec ita l śp iew a­
czy z W arszaw y. 10.40 M uzyka salonow a 
z Płyt. 19.50 W iadom . sport, z W a m a w y . 
10.55 L o k aln e  wiaidom. sportow e. 20.00 
„M yśli w y b ra n i"  z W arszaw y. 20.02 „10 
m in u t o te a trz e 1 2012 —  21.00 T ra n s m is je  
z W arszaw y. 21.00 C a n stfz y k  m a ry n a rk i 
w ujennej z Gdyni. 21.02 „ Ozaw odzls n a u . 
'-zy cie l-k im " w y "', dr. H. Rowdd. 21,12 
" - no-  ".'ja z  i "arszaw y. W ieczór kom po- 

- to - -k i  a i  M Ichn.cw skiogD  22.00 Odczyt 
re lig ijn y : „ P sy eh o lo g ja  z o b o ję tn iIn ia  M li, 
g i jn e g o "  w ygł. ks. dr. M K lepacz. 22.15—
23.05 T ra n s m is je  z W arszaw y*
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K r o n ik a  w ile ń s k a
ZJA ZD  KONSULÓW . 3 hm , przybyw ali 

do W iln a  p o ciąg iem  p o ran n y m  rep rezen ­
ta n c i p o isk ich  p laców ek k o n su la rn y ch  we 
F r a n c ji ,  k tó rzy  przeprow adzą szereg n a ­
rad  gospod arczych  z p rzed staw icielam i w i­
le ń sk ieg o  p rzem ysłu  i han d lu .'

ST -iN  uRO D ZAJÓ W . W ed łu g in fo rm a- 
cy j ze s fe r  ro ln icz y ch  s ta n  zasiew ów  w 
W ileńszczyźnie  w b r. p rzed staw ia się  n ie ­
zbyt p om y śln ie  i tern sam em  u rod zaj zbóż 
będzie m n ie jszy  ’o ja k ie ś  10 do 20 proc. n iż  
w la ta ch  zw ykłego u ro d za ju . N a jb ard zie j 
k a ta s tro fa ln ie  przed staw ia się  s ta n  traw y, 
k tó ra  w sku tek  p osuchy w y sch ła  zupełnie. 
W  zw iązku z  tem  zachodzi obaw a b ra k u  
s ia n a  d la  żyw ego in w en tarza  n a  o k res  je -  
s ien n y  i zim ow y.

E P ID E M JA  DURU PLA M ISTEG O . Na 
te re n ie  pow iatu  dtziśnieńskiego ponow nie 
zanotow ano w ypadki ty fu su  p lam istego . 
Z a sła b ło  k ilk a d z ie s ią t osób, k tó ry m  k o m i­
s ja  le k a rsk a  u d zie liła  d oraźnej p om ocy. 
N a te re n  pow iatu  p rzy była  k o lu m n a p rz e . 
ciw tvfusow a

ZLO KA LIZO W A N IE W IE L K IEG O  PO - 
A uR U  LA SÓ W  PA Ń STW O W YCH . W ie lk i 
p ożar lasów  państw ow ych  w  n a d leśn ic ­
tw ach K rasn e , Serw y i K rasnop ol pow. 
au gu stow skiego  i su w alsk ieg o , zo sta ł po 
pięciu d n iach  zlo kalizo w an y . O gółem  splo_ 
nęło 60 starodrzew u , oraz 600 h a  z a g a jn i- 
ków głów nie w re jo n a c h  G łęboki B ród , 
Ż ylin, W ie lco w izn a  i M ik arzec  pow . su . 
w alskiego.

K ro n ik a  Śląska
GOŚCINA W Y C IEC Z K I A M ERYKA N . 

& K IEJ. D o  K ato w ic  .przybywa w ycieczka 
z A m eryki skau tów  i sk a u tek  p o lsk ich  z 
A m eryki w liczb ’ e 60 osób, oraz 20 osób 
e-e s*arszego p o ko len ia . G oście s tan o w ią  
pterw szą p a rt ję , k tó ra  p rzy była  n a  Z jazd 
P o lo n ii Z a g ran iczn ej. P o w ita n ia  gości z, 
A m eryki p o d ją ł s ię  k o m ite t p rz y ję c ia , zor. 
gan izow an y przez zarząd Z w iązku H a rcer­
stw a p olsk ieg o .

R ED U K C JE . Spółki a k c y jn e  „W iek ‘‘ 1 
,.G ad u lla“ zw olniły  123 uzędników . P o . 
nad to  d y re k c ja  zam isrza  w n a jb liż sz y ch  
dn iach  zw rocid się d o  k o m isa rz a  dem obi-
l.zacy jn eg o  z p ro śb ą  u pozw olenie na re­
d u k cję  d a lszy ch  50 urzędników . W  d y­
re k c ji ...H uty K ró le w sk ie j11 oddalono 10 
osónT zaś z d y rek c ji h u ty  „ S ile s ia 1 w L i-  
p in a c h .—  40 urzędników .

K r o n i k a n o w o s ą d e c k a
A R ESZTO W A N IE W  ub. n ied zie ię  zo­

s ta ł aresztow any w  M arcin k o w icach  Dod - 
Nowym dączem  p. L ip iń sk i z  K rak ow a, 
A resztow any b y ł bezrobotn irm i p oszuki­
w ał, ją k ie jk o lw f ek p ra cy . Pow ody aresztcK  
w ania jilezn a i ei S . P.

R L W IZ JE  I  A RESZTO W A N IA . W  nocy 
z 17 n a  18 czerw ca w ładza P .P . p rzep ro . 
w ad ei.y  re w iz je  dom ow e a następ n ie  aresz­
tow ały m łod ych  narodow ców , a to  T ad e­
usza G ołaszew skiego, E m ila  K o sa la , S ta ­
n isław a Szy lera , h a lle rcz y k a , Jo n a  Sow ę, 
Jó z e fa  T o b ja sz a  i M okszycklego  z K o rzen ­
n e j; , P o  cz terech  a n ia ch  aresztow anych  
w ypuszczono z w ięzien ia . S. P,

K r . ilk a  t a r n o p o ls k a

Dzałalność Polskiego Tow. 
Turystyczno - Kraj ozu.
W  o sta tn im  czasie w yszło z d ruku spra 

<vozdanie a d m in istra cy jn e  z  dzifałalnuści 
Z arządu C en tra ln eg o  P od olsk iego  T -w a 
T u ry sty czn o  —  K ra jozn aw czego  w T a rn o ­
polu , w ydane w znacznej ilo ści egzem pla­
rzy dla sp op u lary zow ania  dorobku T -w a 
w o kresie  spraw ozdaw czym . Sp raw ozd anie 
to. odpow iednio Ilu strow an e, zostało  u ję te  
d zia łam i, w k tó ry ch  p od ano szczegółow o 
w ynik i p racy  T -w a w różnych dziedzinach 
d z ia ła ln o ści s ta tu to w e j. Szczególną uw agę 
zw raca fa k t p o siad an ia  przez T -w o  5 
sch ro n isk  tu ry st., p om ieszczonych  p rze­
w ażnie w ru in a ch  zam ków  i b asz tach  
zam kow ych ze śred n ich  w ieków , k tó re  
odpow iednio ad optow ano i tem  sam em  u- 
ratow ano od zagłady.

T ow arzy stw o p osiad a za  sob ą  20 róż- 
liy ch  . w ydaw nictw  re g jo n a ln y cli, głów nie 
przew odniki pow iatow e i p ra ce  naukow e, 
film y  propagandow e itp ., O rganizow ano 
licz n e  odczyty kra joznaw cze, w ycieczki i 
t. P.. zł pośrednictw em  20 odziałów  po­
w iatow ych  i  kół, i .przeprow adzono szereg 
zam ierzeń , k tó re  p rzy czy n iły  s ię  w  znacz­
ny m  stop niu  do prop;źęra'.:cIy P o d o la  na 
zew nątrz W ojew ództw a i „ zw iększyły  na- 
silęn' pracK kulturalna .światowej

Entuzjastyczne powitanie gen. Hallera
w  porcie gdyftskim

W  niedzielę o godzinie 14,40 zawi­
nął do Gdyni z Nowego Jorku statek 
„Kościuszko'1. Na pokładzie transailan- 
tyka przyjechało przeszło 500 pasaże­
rów.

Statkiem powrócił do kraju gen. Jó ­
zef Haller, który odbył przeszło półrocL 
ną podróż po Ameryce.

Na powitanie gen. Hallera tłumnie 
przybyli przed gmach dworca morskie­
go mieszkańcy Gdyni. Przybyli rów­
nież Polacy z Gdańska, harcerze gdań­
scy, górnicy górnośląscy i poczty sztan­
darowe placówek hallerowskich z Po­
morza, a także z Poznania, Lwowa, 
Katowic, Radomia i Krakowa.

Nadbrzeża przylegające do dworca 
morskiego, jak również i jego wnętrze 
wypełnione były publicznością.

Porządku strzegli już długo przed 
przyjściem statku funkcjonariusze por­
cji mundurowej i śledczej.

Kiedy generał Haller zeszedł ze stat­
ku i pojawił się w holu dworca morskie 
go, zebrani przywitaM go entuzjastycz- 
nemi okrzykami. Hojnie obdarzany kwia 
tami wódz armji błękitnej wyszedł przed

gmach dworca gdzie oczekiwali go 
wierni żołnierze. Okrzyki me milkły. 
Generał Haller witał się serdecznie z 
oczekujący^]’ jego powrotu przyjaciółmi, 
poczem odjechał samochodem do miasta 

Niezorganizowane ani też nieprzygo 
towywane było powitanie generała Hal 
lera. Samorzutnie bez wezwania tysięcz 
je  tłumy oczekiwały przybycia błękit­
nego wodza w porcie gdyńskim

■ V

OKrzyki na cześć generała Hallera 
zupełnie przytłumiły orkiestrę mary­
narki wojennej, która widocznie w swo­
im repertuarze poza „Pierwszą bryga­
dą" która zagrała — nic Innego nie 
miała.
. Entuzjazm w powitaniu generała 

Hallera w Gdyni był nadzwyczajny. 
Generał Haller przywiózł ze sobą sa­
mochód, który ofiarowali mu weterani 
z Chicago.

Generał Haller po kilkugodzinnym 
pobycie w Gdyni, wyjechał wieczorem 
samochodem do Gorzuchowa.

PODSTAWĄ POWODZENIA PENSJONATU
T o  d o b r  i

K A W A  I H E R B A T A
P. T. Zarządy pen 'jomatów zapewi.iają 

obie stałe powodzt.nie u smakoszy, za­
opatrując się w powyższe artykuły w firmie

E D M U N D  R I E D L

Cennik? na żądanie odwrotnie.

Lwów, Rutowskiego 3.
E H  I E *  Gródecka 74 
r i U L i  pl. Unji Brzeskiej 5 

ul. Potockiego 18
1180

Warunki bezpieczeństwa w Gdańsku
n ie  u le g ł y  n a jm n ie js z e }  p o p r a w ie

Mimo stałych .^pokojowych" za­
pewnień prezydenta senatu napaści 
hitlerowców na Polaków nie ustają. Z 
reguły prawie bohaterami tych napaści 
są członkowie maszerujących bezustan­
nie po ulicach Gdańska Kolumn sztur­
mowych.

Polak Edmund Klein został napadn ę 
ty na narożniku ulicy Ziegengasse w 
Gdańsku przez szturmowca, który w y. 
biegł z maszerującego ulicą oddziału.
Klein został wybity kilka razy po twa­
rzy oraz obrzucony wyzwiskami. Klein 
zwrócił się do stojącego niedaleko po­
licjanta, prosząc go o stwierdzenie na­
zwiska napastnika. Wtedy nadbiegł 
jeszcze jeden szturmowiec i uderzywszy 
Kleina w twarz zażądał od policjanta, 
aby Kleina zaaresztował za niepozdro- 
wienie- sztandaru hitlerowskiego. Kiedy 
Klein zwrócił się następnie do policjanta 
z ponowną prośbą o interwencję,- ten 
oświadczył, Iż niczego nie widział. Na­
stępnie zamiast udzielić napadniętemu 

pomocy, zaaresztował Polaka odpro­
wadzając go do prezydium policji, 
gdzie spisano z Kleinem protokół, przy­
trzymując "o 2 i pół godziny w areszcie

Drugi wypadek pobicia Polaka zda­
rzył sie onegdaj na ulicy Weidengasse 
w Gdańsku. Polak gdański Drogosz, sto­
jący na chodniku został napadnięty 
przez kilku hitlerowców, którzy go 
.rwawo pobili za niepozdrowienle srtan 
daru hitlerowskiego. Napastnicy wybili 
Drogoszowi kilka zębów, wskutek cze­
go ten musiał sie udać również do leka­
rza, który stwierdził pozatem szereg 
innych obrażeń.

W  tym samym dniu ulicą Kleine 
Schwalbengasse maszerowały o godz. 22 
hitlerowskie odz!ały szturmowe i szta­
fetowe z orkiestrą i rozwiniętemi cho­
rągwiami. K’edy pierwszy z odział ów 
doszedł do domu nr. 8, z szeregów Jego 
wyskoczyło kilku szturmowców, którzy 
wyjąwszy z kieszeni kamienie poczęli 
bombardować okna mieszkania Polaka 
Franciszka Brejzy. W oknie w ybite‘zo­
stały szybv, a sam Brejza tylko przy­
padkiem uniknął poranienia kamieniami. 
Przyczyna napaści może być tylko jed­
na, a m'anowicie fakt, iż Brejza jest w 
okolicy- znany jako Polak, który w dniu 
3-go maja br. wywiesił chorągiew pol­
ską.

P o tw o rn y m orj pod Turką
(t.) Pow. Komendzie P. P. we Lwo­

wie doniesiono, źe we wsi Matkowa 
(pow. Turka), wśród nocy, wpadł do 
mieszkania Marji Małkowskiej jakiś 
bandyta, który ją kilkoma uderzeniami 
siekiera zamordował. Bandyta po zbro­
dni zrabował 35 zł., poczem całe miesz­
kanie oblał naftą i podpalił. Całe domo­
stwo padło pastwą płomieni. Zwłoki 
Małkowskiej zosłały zwęglone. Wdro­
żone natychmiast preez miejscowy po­

sterunek P  P. dochodzenia uwieńczone 
zosłały pomyślnym wynikiem, areszto­
wano bowiem sprawcę, 25 letniego 
Marka Rosbarra, z te] same] wsi. Ban­
dyta przyznał się do popełnienia zbrodni. 
Skuto go i odstawiono do więzienia są­
du okręgowego w Samborze. Dochodze­
nia w toku.

DAJ GROSZ NA L O. P . P ,

K r o n ik a  lO d zic a
RU RZA  I  GRAD. Nad zachod n ią częścią 

w ojew ództw a łód zk ieg o  p rzeszła gw ałtow ­
n a  b u rza , p ołączona z u lew nym  deszczem, 
g rad em  i p io ru n am i. Na tery to r ju m  p ow ia­
tu  p io trkow skiego  oraz n a  części pow. ra- 
d om szczańskiego grad w yrządził znaczne 
szkody w drzew ostanie, a  w n iek tó ry ch  
m ie jsco w o ścia ch  zniszczył doszczętnie 
zboża. W  szeregu  w si od uderzeń p io ru ­
nów zostały  w zniecone pożary, k tóre w y . 
rząd ziły  szkód na 'około 50 tys. zł. K ilk a ­
n a ście  osób z o sta ło  porażonych  p io ru n am i 
n a  szczęście n ik t  —  śm ierte ln ie .

K r o n i k a  la r a s ła w s k a  

Skutki ulewnych deszczów
Wskutek ulewnych deszczów w o- 

statnich dniach wezbrały wszystkie do­
pływy Sanu i w kilku wypadkach we­
zbrane wody poniszczyły mniejsze mo­
sty i mostki.

W  gminie Nienowice 1 b. m. wodo 
podmyła słupy mostu na drodzr gnfn- 
nej tak, że przejeżdżająca podwoda w 
pewnej chwili znalazła się wraz z czę­
ścią pomostu w korycie rzeki Wiszn: 
Na szczęście jednak wynadku w 'u- 
dziach i w zaprzęgu nie było.

K r o n i k a  s k a ła c k a

GRADOBICIE. Zasiewy i plony nt 
terenie powiatu skałackiego w szeregi 
miejscowościach zostały zniszczone od 
50 do 100 proc. przez grad.

K r o n ik a  p r z e m y s k a  

Aresztowanie w sądzie
Przed sądem ukr. toczyła się wczoraj 

rozprawa przeciw Ant. Szyhuńce i M, 
Wołoszynowi. Sprawa ta stanowi epi 
'og ucieczki trzech więźniów z więzie­
nia sądu 1 w-ześnia 1933, kiedy to pf ;e 
bywający w jednej ceii trzej bandyci: 
Juljan Dziedzic, Jan Czuma i Piotr Pa­
włowski po przepiłowaniu krat okiem 
nych zbiegli z więzienia.

Jak swego czasu donosiliśmy jedeń 
z nich, Czuma, został już w dzień pa 
ucieczce zastrzelony w czasie pościga 
przez po'icję. Taki sam los spotkał w 
miesiąc później bandytę J . Dziedzica.

Trzeci ze zbiegów przystąpił w 6 
jniesięcy po ucieczce do przechodzące­
go ul. 3-go Maja strażnika więziennego 
i poprosił o odprowadzenie go do wię­
zienia.

Na wczorajszej rozprawie odpowia­
dali przed sadem dwaj oskarżeni o uk*y 
wanie Dziedzica w czasie pościgu poli­
cyjnego.

W  czasie rozprawy jeden z wywia* 
dowców, przyglądając się widowni, n z  
poznał wśród przysłuchujących się roz­
prawie twarz osk. Szyhuńkl, poszuKiwa- 
nego przez PP. za szereg kradzieży ko­
lejowych. Bandyta stawiał silny opór, 
wywiadowcy obezwładnili go 1 areszt r  
wali. . . .

K r o n ik a  p r z e m y *  la ń s Ł *
U RO CZYSTE ZAKOŃCZENIE ECK U  

SZKOLNEGO, p ołączone z rozd aniem  n a .  
gród, ustan o w io n y ch  przez przew odniczą­
cego pow. K om itetu  P. W . i W. F . d la  zw y­
c ięsk ich  zespołów  g im n a z ja ln y ch , oraz 
p rem ij d la  n a jp ra co w itsz y ch  uczniów  
(-enic) w obecn ości ich  rodziców  i p rzy ia - 
c ió ł zak ład u  dow odziło, że g im n az ju m , 
którem u jd  listo p ad a 19a3 k ie ru je  p. E d . 
w ard H orw ath , em . w iz y ta to r szkół, je s t  
na d obrej drodze ro zw o ju  1 że zdobyw a 
sobie szacu nek i należne u zn an ie  ogółu 
m ie jsco w ego  społeczeństw a.

EGZ-AMlTN D OJRZAŁOŚCI w tut. g lm . 
n az ju m  odbył s ię  pod przew . k iero w n ik a  
zak ład u  p. H o rw ath a  w  d niach  19 — 22 
czerw ca. Na 17 ab itu rjen tó w , z d a ją cy ch  
u stny  egzam in d o jrza ło ści złożyło go 12 z 
pom yślnym  w ynikiem

„Ś W IĘ T O " MORZA, które  w raz z ca łą  
P o lsk ą  obchodziło p rz em y śla ń sk ie  sp o łe ­
czeństw o, było  s iln ą  m a n ife s ta c ją  śv\iado- 
m o ści i ro7 ’T.mienia znaczen ia  m orza d la  
państw j. i'„*|
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KUHJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
G d z i e  s ię  p o d z i e w a  z ł o t o ?

Profesor Charles Rlst, znany ekono­
mista francuski, zwraca uwagę na cie­
kawy fakt. Otóż jak wynika z wykazów 
statystycznych Banku Federalnego U. S 
A. ogólne wydobycie złota na całym 
świecie wyniosło w 1933 r. sumę 495 
milionów dolarów.

Jeśli zsumujemy teraz rezerwy zło­
ta w bankach emisyjnych 49 głównych 
państw, przekonamy się, że ich zapasy 
złota wzrosły w ciągu r. 1933 tylko o 
sumę 45 miljonów dolarów. Gdzie więc 
podziewa się 450 milionów? Gdzie wsią­
kło tc złoto? Profesor Rist twierdzi, iż 
olbrzymie te ilości żółtego metalu zo­
stały stezauryzowane, pochowane w 
prywatnych skarbcach 1 schowkach, wo 
bec ogólnego braku zaufania, który pa­
nuje na świecie.

N o w y  k o d e k s  h a n d lo w y  
w s z e d ł  w  ż y c ie

W  ostatnim numerze „Dziennika U- 
slaw “ opublikowana została część 
I-sza nowego kodeksu handlowego. — 
Rozporządzenie p. Prezydenta z dnia 28 
czerwca r. 1934 zawierające kodeks 
handlowy część I-szą stanowi tekst 
ostateczny i ujednostajniony. Mianowi­
cie do ogłoszonego kodeksu handlowego 
włączone zostały działy następujące: 
prawo o spółkach akcyjnych, prawo o 
spółkach z ograniczoną odpowie­
dzialnością, oraz przepisy o sprzedaży 
na raty. Równocześnie ogłoszone za­
stały przepisy wprowadzające w życie 
nowy kodeks handlowy z dn. 1 lipca rb.

W  ten sposób nowy kodeks handlo­
wy w brzmieniu ujednostajnionem już 
począł obowiązywać, ponadto przepisy 
wprowadzające uchylają sprzeczne po­
stanowienia praw cywilnych z nowym 
kodeksem handlowym, 'jbb^azuiace na 
pewnych terenach Rzeczyposm !1 

więc dla obszaru, na którym obowiązy­
wał handlowy kodeks francuski, dla ob­
szaru o mocy obowiązującej Zwodu 
Praw i dla obszaru, na którym obowią­
zywał kodess handlowy austriacki, 
bąc.ź niemiecki.

Je s t n ie  d o  p o m y ś le n ia

Dula

ciekawych informacyj 
lawiera dział ogłoszeń

„ K u r j e r a "  j
iwii

W  okresie kryzysu wielce. aktualną 
stała się sprawa obniżenia kosztów pro­
dukcji, zarówno w przemyśle, jak i w 
rcir.-ctwie. Wobec spadku cen artyku­
łów lulniczych, każdy rolnik jest za­
interesowany w tern, aby ceny artyku­
łów przemysłowych były możliwie naj­
niższe, inaczej bowiem nie jest w stanie 
Jch nabywać. Z drugiej strony zaintere­
sowany w tern jest i przemysł, dla któ­
rego rynek wewnętrzny, jako najpew­
niejszy i jego pojemność, bynajmniej o- 
bojętną sprawą nie jest. Nie ulega z\- 
tem wątpliwości, że przemysł chciałby 
produkować jaknajtaniej.

Powstaje1 zatem kapitalne zag on ie­
nie, jak obniżyć koszty produkcji, roln i: 
bowiem miałby mniejszy deficyt, a prze­
mysłowiec mógłby obniżyć ceny i liczyć 
na większy zbyt.

Wśród środków do celu tego zmie­
rzających, wymienić należy płace robot­
nicze, które składają się między innemi 
na koszt wytwarzania, Jakoż ostatniemi 
czasy wysiłki pracodawców zmierzały 
i w tym kierunku, a obniżki płac były 
i są na porządku dziennym. Warto zb.i- 
dać, jakie mniej więcej są obecne płace, 
aby się zorientować, jak daleko reduk­
cja płac posunięta być może.

Według urzędowych danych, ogło­
szonych przez Giówny Urząd Staty- 
styczny, liczba mężczvzn zarabiających 
(cyfry dotyczące kobiet umieszczono w 
nawiasach) poniżej 10 zl. tygodniowo 
stanowiła 8.8 proc. (13.1 nroc.) ogólnej 
Ilości pracujących, od 10—20 zł. tygod­
niowo — 21.7 proc. (36.2 proc.), 20—30 
zł. — 24.2 proc. (33.5 proc.), 30—40 zł. 
— 19.1 proc. (12.6 proc.). A więc męż­
czyzn!, zarabiając} do 40 zi. tygodnio­
wo, stanowili 738  proc. ogółu pracow­
ników fizycznych, kobiety — 95.4 proc. 
A zatem zaledwie 26.2 proc. mężczyzn 
1 4.6 proc. kobiet otrzymywało i  pracy 
swej więcej niz 40 zł. tygodniowo, o- 
gromna zaś większość mężczyzn, om z 
prawie wszystkie kobiety zarabiały po­
niżę, minimum niezbędnego dla wyży­
wieniu rodziny, przyczem rpośledzen e 

1 w tej mierze kobiet jest całkiem wyraź­
ne, wręcz rzuca się w oczy.

Przytoczone liczby stwierdzają ponad 
wszelka wątpliwość, że dalsze zmniej- 

; szenie zarobków jest nie do pomyślenia. 
Ponieważ warstwa pracujących jest 

dość liczna, sięga bowiem hawet przy

uwzględnieniu bezrobocia 600 000 osób, 
a z rodzinami — 2—2 i pół miljona, by ­
łoby to podcinaniem gałęzi, na jakfej 
siedzi zarówno przemysł, iak i rolnic­
two, dla których zubożenie szerokich 
warstw spożywców pożądanem być nie 
może.

Jeżeli porównamy poszczególne miej­
scowości, przekonamy się, że w W ar­
szawie do 40 zł. tygod-.iowo zarabia 62 7 
proc., w woj. warsz^wskiem — 78.9 
proc., w łódzkiem — 85.0 proc., w Ślą­
skiem — 69 0 proc. w białostockiem — 
86.8 proc., poznańskiem — 84.2 proc., 
Pomorskiem — 879 proc., nowogródz- 
klem — 97.1 proc., polesklem — 93 8 
proc., wileńsklem' — 881 proc., tarno- 
polskiem — 92.9 proc., Stanisławów- 
skiem — 96.6 proc. itd.

Z przytoczonych cyfr wynika, że je ­
dynie w nader nielicznych wojewódz­
twach, mianowicie więcej od innych v«- 
przemysłowionych, płace są cokolwiek 
lepsze, mianowicie w woj. warszaw- 
skiem i w samej Warszawie oraz na 
Śląsku. Już woj. łódzkie pomimo swego 
uprzemysłowienia, ma płace bardzo ni­
skie, a w woj. rolniczych płace te znaj­
dują się poniżej poziomu minimum ka­
sztów utrzymania

Czy takie płace mogą być jeszcze 
bardziej obniżone — wydaje się mocno 
wątpliwe.

L i .i j e  P .  K . P .  w  b u d o w ie
Według ostatnich zestawień, w bu­

dowie znajdują się obecnie następujące 
linje normalnotorowe polskich kolei pi ń 
stwowych:

Linja Kraków — Miechów długości 
51,43 km której budowę rozpoczęto w 
październiku r. 1931; linja Płock — 
Sierpc długości 35,7 km., rozpoczęta w 
kwietniu r. 1919; linja Kuty — Wyżnica 
długości 2,3 km., rozpoczęta w czerwcu 
,r. 1930; linja Cjeszyn — Zebrzydowice 

-  Muszczenica długości 29,5 km., roz­
poczęta we wiześniu r. 1930; linja Ryb- 
n!k — Żory, długości 13.82 km., rozpo­
częta w marcu r. 1933; linja Warszawa 
— Radom długości 102,8 km., rozpoczę­
ta w marcu r. 1933.

Ogólna długeść vnij normalnotoro­
wych polskich kolei państwowych, zr. 5j 
dujących się obecnie w budowie, w y­
nosi 235,55 km.

Dolar i w aluty
Lwów, 4 JipcŁ. 

(g) Bank Polski płacił za dolary 
5.25—5.26 zł, giełda prywatna 5.27 zł, 
Dolar złoty 8.91 -8,93 zł. Franki: fra.ii 
cuskie notowano 34.5, franki szwaj­
carskie 1.71, franki belg 24.30, funłv 
szterl. 26.77, guld. hol. 35.85, uld. gdań- 
skie 1,72, liry włoskie 45—46, leje rura. 
37.50. marki niem. 1.98 zł.

G I E Ł D A
G ie łd a  n a b ia ł o w a

(Ceny w detalu)
M asło: w h u rc ie  fo rm o w a n i zł, 2.30,. 

w h u rc ie  blok zł. 2,10, w detalu  form ow a­
ne zl. ? 6 0 . w d etalu  blok zl. 2.40. S e r  t r a ­
pistów  1 kg. —  2.40 zł, S s r  ty lżyck i 1 kg. 
2.40 zl., S e r  e jd a m sk ; 1 kg. 2.60 z ł  Kopa 
ja j  zł. 2.60 sztuka 5 g i. B ryn d za 1 kg. 2.80 
zl M leko w hurcie 1 1. 15 gr. w datalu 
1 1. 17 gr.

Giełda warszawska.
ITar«rawi>. 4 VII 1934 

S proc. poi hodowlana 44.15
4 proc. poi. inwestycyjna 112‘fO 
* proc. poi. Inweat aeryjna —
5 proc. poi. konwersyjna 64‘25
5 proc. poi. kolejowa — ‘ —
6 proc. poi. dalarowa 72*25
4 nroc. poi. dolarowa -
7  proc. poi. atabillzacyjcj 67-38
10 proc. poi. kolejewa — ‘—

W a ln » y  I d e w iz y
Pelgja 123‘70 Praga 2 2 “
Gdańsk —.— Stoekhoim —
Holandja 3S9’40 Srwaicarjt . 1
Londyn ?6‘80’ Włochy 45‘ >*

Jo r*  *>-24 5 Berlin 203*2*
Paryż 34*91*

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  4. M I

N. Jork S-Ofrl Zurych 1 * W
Paryi 76"7l Praga. 12V*75
Berlin 13'23 Bndapea:
A naterdam 7’45‘4 Jak areiit  
Bruksela 21 '65* Wiedeń 27 ! !
Kzym 58 96 Waraaawa 2 6 . 1

P u r fi. 4. VII. 
Londyn Praga 63.10
N. Jork 15.16'75 Bukareszt —
Bruksela 354"70 Wiedeń
kzym 130'15 rlln 5'78
Zurych 493’75 WarazaM a
Amiterdam 1029*

M U N D U R Y
gotowe dla P. T. O ł i e e r d  w 
Rezerwy od zł, 115*- -

poleca Firma

[M IE C Z Y S Ł A W  Z N I E S K I
Lwów. pl. Marjkck! 10

JAN SZELIGA 48

Z B R O D N IA R Z  I M A S K A
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
Spuścił oczy 1 usiłował odtworzyć przeżytą tylko 

co chwilę. Uświadomił sobie, ży był to czyjś ruch 
głowy, a może także ł ręki, tak podobny do ruchów 
Muchy, że wywołał w nim jego obraz. Ale kto z obec 
nych ten ruch wykonał, z tego absolutnie nie mógł 
zdać sobie sprawy. W  chwili, gdy ocknął się z owego 
półsnu, miał wprost przed sobą trzech mężczyzn: 
Chorzelewskiego, doktora Zicmbowskiego, który sie­
dział obok Chorzelewskiego i Tomasza, który właśnie 
nalewał wino doktorowi. Ten ruch mógł zatem wyko­
nać jedynie któryś z nich.

Mocno zaintrygowany począł śledzić z poa oka 
zachowanie się i gesty tych trzech ludzi, lecz u żadne­
go nie mógi w ykryć  jakiegoś podobieństwa z Muchą.

W tern uderzył go szczególny fakt, dotyczący 
<vszystkich trzecn: oto oni wszyscy zjawili się w Pie- 
skowie, względnie w R-, zaraz po ucieczce Muchy. 
Mucha zbiegł z więzienia 13 czerwca, a Chorzelewski 
przyjechał do R., jak mówił wprost z Karlsbadu, 14-go 
czerwca. Dr. Ziembowski wrócił z Jaw y (i!) i osiedlił 
się w Pieskowie 15-go czerwca, a Tomasz objął posadę 
u pani Stefanji w połowie czerwca. Więc każdego 
z nich można było. lub raczej należało podejrzewać, że 
jest Muchą w przebraniu! co więcej, wszyscy trzej 
mieli powierzchuwność zgodną w głównych zarysach 
z powierzchownością Muchy: średni wzrost, postać
dość tęga i ciemne oczy. Bo naturalnie zarost, cera 
i włosy dawały się łatwo zmienić. Ale, jeżeli nie cho­
dziło tu o jakieś przypadkowe podobieństwo ruchów 
i jeżeli za którymś z nich rzeczywiście ukrywał sie 
Mucha, to iakież bvły “go cele? Czv. brał udział

w morderstwach popełnianych w tym domu, czy też..
Bieg myśli Tatara został tu przerwany: śniadanh 

skończyło się wreszcie. Tatar pożegnał się z pani; 
Stefanją i wyszedł prezd dom z Karolem.

— Niech pan pilnie czuwa nad panną Julją — rzek' 
ze szczególnym naciskiem, a głęboka zmarszczka prze­
cięła mu czoło — bardzo żałuję, że muszę właśni; 
teraz stąd wyjechać, ale trudno\ w tej chwili muszr 
dbać przedewszystkiem o to, aby najbliższa ofiara 
której śmierć jest już napewno postanowiona, nie wpa­
dła w ręce zbrodniarza!

Usiadł przy kierownicy auta, którem Tomasz za­
jechał przed główne wejście i w najbliższej chwili znik" 
za zakrętem szosy,

12.
W  3 dni później, w Dogodny, letni wieczór Tatar 

wstępował na stopnie werandy willi Stokrotka. Bystre 
jego oczy już przedtem, zdaleka, dojrzały, że na we­
randzie obok pani Stefanji siedzi Karol, jakaś nieznana 
mu młoda dziewczyna i... Julja.

Doznał'uczucia niezmiernej ulgi: w czasie jego
nieobecności nie spotkało zatem Julji widocznie nic 
złego, a teraz postara się już ustrzec Ją przed niebez­
pieczeństwem. Nie mógł sio bowiem, od czasu owego 
śniadania u pani Stefanji, pozbyć myśli, że jednak 
Mucha, w przebraniu, ma wstęp do willi.

Na widok Tatara pani Stefanja zerwała się 
z okrzykiem radości i pospieszyła na jego spotkanie.

— O, jakże się .cieszę, te  Pan nareszcie wrócił! — 
zawołała — pan tu zamieszka u mnie, nieprawdaż? 
całemi nocami nie sypiam N  strachu, a Julcia też, choć 
się do tego nie przyznaje. Jadzia zaś i Karolcia tylko 
dlatego nie porzuciły służby .u mnie, że zapewniałam 
je, że pan tu wróci i zajm'< się nami.

— Panna Julja tu mieszka? — zapytał Tatar, ca łi-  
jąc rękę pani Stefanji i rzucając Karolowi spojrzenie
pełne wyrzutu. v

-.Julja zau nażyła to ! zaraz wzięła Karola w obronę.^

— Nie mogłam Stefci zostawić tu samej — ode- 
;waja się, podając rękę Tatarowi — więc choć Karol 
■>yl temu bardzo przeciwny, zamieszkałam tutaj.

— Dziduś — trzepała pani Stefanja — . nie chce 
u mieszkać, mówi, że to nie wypada, ale wynajął 
;obie pokój w willi, położonej bardzo niedaleko stąd 
, o ile tylko nie musi jechać do R., przez cały dzień 
est z nami, lecz w nocy jesteśmy same, to jest tak jak 
-ame, bo nocuje tu wprawdzie ten Bańczak wywia- 
lowca w cywilu, któremu komisarz Krajewski, po 
śmierci panów Drzewieckich, kazał czuwać nad willa, 
ile on śpi tak strasznie mocno, że zbrodniarze mogliby 
u nas spokojnie wymordować i nawet pasj z nas 
Irzeć...

Tu wzrok jej padł na młodą dziewczynę, której 
Tatar nie znał.

— Ach, zapomniałam państwa zapoznać — za\vó- 
'ała — Ninko, to jest pan Tatar.,., panna Antonina 
Kosicka, kuzynka mego nieboszczyka męża.

— Pan jest Jan Tatar! — wykrzyknęła impulsyw 
nie młoda dziewczyna i jej wielkie ciemne oczy 
j-poczeły na nim z wyrazem podziwu — tak się cieszę, 
że pana poznałam!

— Naturalnie — rzekł z uśmiechem Karol — pan 
Tatar podoba się niezwykle1 u  szystkim paniom 1 panna 
Ninka, jak widzę, nie stanowi wyjątku.

  O. to wcale nie dlatego i pan wie o tern! —
odparła żywo Ninka — tylko dlatego, że pan Tatar jesf 
taki dzielny i złapał już ze stu zbrodniarzy i nie boi się 
niczego!

Tatar roześmiał się: ta młoda osoba, która mogła 
mieć conajwyżej 18 lat, była rzeczywiście bardzo miła, 
mimo że naogół robiła wrażenie czupurr.ego kogucika.

— Niestety! — powiedział — .̂aleko mi jeszcze do 
tej cyfry 2'r.panych zbrodniarzy, która" tr,!>pani w swej 
wspaniałomyślności przypisuje!

^  CC. Ł  n i
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Brak zębów powoduje 
głuchotę

Zauważono, że osoby, całkowicie zę 
óów nieposiadająoe, żle słyszą. Przy­
czyny tego, jak sądzi Edwards, dopa­
trywać się należy w niepraw idłow ej 
ustawieniu szczęki dolnej, oo przy żu­
ciu pokarmów, łiaskutek często powta­
rzających się mechanicznych urazów, 
działających na gałązki nerwów słucho 
wych w przedniej Okolicy ucha przebie­
gających wpływa przytępiające na Słuch 
Zastosowanie protezy zębowej usuwa 
tę wadę.

Pułapki na skradzione 
auta

W  Stanach Zjednoozonych policja za­
stosowała specjalny siosób do łatwego 
zatrzymywania i kontroli wszystkich 
bea wyjątku pojazdów mechar‘czh:Tch, 
jeśli tylko dojdzie do jej Wiadomości ja* 
kaś kradzież tego rodzaju Śrousa loko* 
mocji. Głównym środkiem w czasie po­
ścigu jest także kontrola autortlObilistów 
pragnących wyjechać z miasta, dlatego 
też w fazie pocrżebj u wylotu końco­
wych ulic natychmlSji fbźciągane są 
przez policję na szerokości jezdni pa, , 
nabijane gwoździami, któfe zmuszają 
szofera do zatrzymaniu WOZU.

W  ten sposób organa be, pljczeń- 
stwa m a j ą  gwarancję, iż sygrtał do za­
trzymania się jakiegoś s&tn&ćhodU nie 
będzie przeż szofera zlekceważony, 
gdyż W razie niezfltrzyftiatlift, mimo żna- 
ków policjanta,il następuje defekt pneu- ■ 
matyków 1 pojazd mechaniczny Staje 
się niezdolny do dalszei iazdy, co na* 
turalne ułatwia już właściwy tok po­
stępowania.

A gdy zabraknie benzyny...
Technika samochodowa przygotowu­

je się do warunków niedalekiej przysz­
łości, w której zabraknie na świecle 
benzyny. Dżi# braku tego jeszcze nie­
ma. Jednakże póliyka handlowa współ­
czesnych państw sprawia, że każde Z 
nich stara Się być samowystarczalne, 
t. zn; nie być zależne od towarów impor 
towanych z zagranicy. Dlatego też kra- 
ji_ nie produkujące same benzyny a. 
mające poddostatklem Węgla, starają się 

•przerobić motory samochodowe w taki 
soosób, aby mogły być pedzon bez 
benzyny, przy pomocy jakiegoś stosun­
kowo taniego produktu węgla.

W  Analji poczęto budować samocho­
dy pędzone gazem świetlnym. Gaż ten 
w stanie skomprymowanym — (zgęsz* 
czonym) wiezie samochód ze sobą w 
ilaszkaoh stalowych. Zwyczajny mótóf 
benzynowy musi uiuC tylko nieznacznej 
pr: próbce, aby nadawał się dla napędu 
gazowego. Niedogodność tych samocho 
chodów pcPega jednak na tem, że sa­
mochód rtiuze zo sobą Zabrać zaledwie 
tyle gazu, ile wystarcza na przebycie 
120 km. ,

W  Niemczech wyrabia, się samo­
chody, które nie wiozą że sobą gazu 
gotowego, lecz mają aparat, któfy gaz 
ten dopiero wytwarza.

Reklama na wodach 
jeziora

Reklama, która objęła już jako swą 
domenę niebo, służące często za tło do 
arabesek kreślonych przez samolot, za 
garnęła ostatnio i wody jeziora Genew­
skiego. Chodzi tu o reklftmę polityczną 
przeciwników socjalistycznego rządu 
Leona Nicole.

Gdy podczas święta narodowego za 
kazano partiom antyrządowym obnoszę 
nia transparentów z hasłami nacjona- 
listycznemi, wpadły one na pomysł 
rzucenia owych transparentów na wody 
jeziora. Transparent, zrobiony z grube­
go żaglowego płótna długości 6 metrów, 
zanurzony został niedaleko wybrzeża 
pomiędzy ir ostem Mont - Blanc a wyspą 
Rousseau. Przedstawiał on koMetę ze 
sznurem na szyil, co miało symbolizo­
wać Genewę w pętach rządu socjali­
stycznego i opatrzony był ironicznym 
napisem.

Policja genewska miała wiele trudu 
i kłopotu z wydobyciem reklamy poe­
tycznej, pływającej spokojnie po wo­
dach jeziora.

Nowa afera Ciunkiewiczowej
' Kraków, 5 lipca. i
Jak już donosiliśmy, Mar ja Clunkie- 1  

wieżowa, znana z prooesu o dokonane 
oszustwa asekuracyjnego, została w 
tych dniach ponownie aresztowana w 
Gdyni pod zarzutem namawiania trzech 
osobników do przyznania się do popeł- 
hienla kradzieży na je] szkodę. Oszu­
stwo polegać miało na tem, że szofer 
T . Jagusiński, ślusarz Cz. Mrowieć i ka­
mieniarz St. Kołodziejczyk mieli za Wy­
sokiem wynagrodzeniem przyznać się do

dokonania kradzieży przedmiotów ubez­
pieczonych.

W  ten sposób Ciunki-wieżowa mia­
łaby zapewniane odszkodowanie ze 
strony Towarzystwa asekuracyjnego. 
Przy rewizji znaleziono w mieszkaniu 
Ciunkiewiczowej przedmioty, co do któ­
rych zachodzi przypuszczenie, że są to 
wtaśnie te rzeozy, które zostały zgło­
szone przez Ciuukiewiozową jako skra­
dzione. Obronę Ciunkiewiczowej pro­
wadzi adw. dr. Woźniakowski.

Aktor Różycki zrezygnow ał
z  sym bolicznej z ło ta w k l

W  głównej spraw1 e Porucznika Ja- 
ź.'erskingO, skażanego Ostatnio przez sąd 
okręgowy na 4 lata więzienia za Usiło­
wanie żabójstWa artysty dramatyczns- 
go Różyckiego w gafdefobie teatru, na­
stąpił sensacyjU" zwrot. Ne nadchodzą­
cy piątek wyżhaczono termin procesu 
Jezierskiego przed sądem apelacyjnym.

Jak się okazuj_e artysta Różycki, któ­
ry wygrał przed I-szą instancją powódz­
two o symboliczną złotówkę za krzy­
wdy moralne, rezygnuje z popierania 
tego powództwa w sądzie apeiacyjnym 
— uważając, że otrzymał już pełną sa­
tysfakcją,

„M a u re ta n ia1 idzie na emeryturę
Jfedet z największych okrętów trans 1 wany jako Okręt wycieczkowy przeż 

atlantyckich ,. MaUretahia", chluba linii | cztery miesiące, póczem zostanie u b- 
ókrętowej Cunafd Linę zostaje po 20 j kuwańy w dokach i zdemontowany, a 
latach Służby „dymisjonowany" i w ] rozmaite jego części składowe spr^s*

dhiu 30 czerwca br, wyruszył w ostat­
nią swoją podróż z Śouthampton do 
Nowego Yorku.

„Mauretania" uchodziła w swoim 
czasie za najszybszy okręt na llnjl Eu­
ropa — Stany Zjednoczone i zdobyła 
tzw. Błękitną Wstęgę. Emerytowany 
olbrżym będzie jeszeże po wycofaniu z 
podróży dalekobieżnych za Ocean uży-

dane na szmelc. „Mauretania" jest nafa 
Zie największym co do tonażu okrętem 
Cunard Line, która przystąpiła obec­
nie do budowy największego parowca 
na świecie. liczącego 75.000 tonn ob­
jętości.
Rycina nasza przedstawia „Mauretanię** 
w porcie Śouthampton przed Wyrusze­

niem w ostatnią podłóż.

Magia szlachetnych kamień* i metali
Opal p r z y n o s i  n ie s z c z ę ś c ie  —  a ż e i a z o  ja odgania

Od najdawniejszych czasów przypi­
sywano poszczególnym klejnotom ta i 
jekńfiłćże siły i własności. Metale na- j 
przykład chroniły przed czarami, ołów 
więc bfónił od tak zwanego uroku, z łe­
go oka, złoto i Srebru uszlachetniają na­
poje, czyszczą krew, żelazo odgania nie­
szczęście ł sprowadza fortunę, stąd więc 
zwyczaj przybijania pódkowy na progu. 

Perły ozraczają łzy, smutek: kto chce 
mieć piękny głos, powinien utrzeć perłę 
na proszek, wmieszać ją do mleka i wy­
pić. On> :s posiada złe i dobfe właści­
wości, na dzieci urodzone w styczniu 
kamień onyksu zawieszony na szyi dzia­
ła dobroczynnie, chroni je przed choro­
bą, natomiast pierścionki z onyksem sie­
ją między kochankami niezgodę, kłótnię, 
nienawiść. Ametyst oznacza zaufanie i 
pobożność, szmaragd zmienia swoją 
przejrzystą barwę i mętnieje, gdy ta, 
która go nosi na palcu, złamie przyrzer 
czenie i nie dochowa wierności

Opal przynosi nieszczęście: mieniące 
się jego barwy zapowiadają ciągle prze­
miany losu i fortuny. Topaz jest ulubio­
nym klejnotem marynarzy, świeci ła­

godnym żółtawym blaskiem, ttawet w 
nocy, kto go nósi. ten nie ulegnie nigdy 
napadom choroby świętego Wita. Rubin 
jest tarczą ochronną przećiW podstęp­
nym chorobom przewlekłym, jaspis n.i- 
tOmiaśt oznaćza mądrość i przenikli­
wość. Agat ma wediug Greków i Afa- 
bów oudoWne właściwości lecznicze, 
pfzyiożony do rany, zadanej przez uką­
szenie jadowitej żmiji, leczy i wyciąga 
trucznę.

Koral sympatyzuje ze swym posiada­
czem, traći barwę, matowieje, gdv pp- 
sjad&oz jego choruje, staje się ttanowó 
świeżym i połyskliwym — gdy ten od­
zyskuje zdrowie. Na wsi koral uważany 
jest jeszcze i dzisiaj jako talizman odga­
niający chorobę, a zwłaszcza choroby 
oczu. Uspokaja nerwy ohryzollt i wpaja 
nadzieję w serce swego posiadacza. 
Szatlr odznacza skromność, stałość u- 
czuć, wierność 1 cnotę. O szafirze mówi 
legenda, iż zmienia on barwę, gdy po­
siadaczowi jego grozi niebezpieczeń­
stwo, a w razie śmierci gwałtownej ko­
lor szafirowy blednieje stopniowo, aż 
wreszcie przechodzi w barwę popiołu.

Zmiana przepisów 
łowieckich

Minister rolnictwa i reform rolnych 
wydał dwa rozporządzenia uzupełniają­
ce i zmieniające częściowo przepisy o 
ochronie zwierzyny. ,

Zgodnie ze zmianami, wprowadzone- 
mi przez te rozporządzenia, czas 
ochronny dla dzików trwa od 1 marca 
do 30 czerwca, dla żbików od 1 . lutego 
do 30 września, dla kun leśnych (tuma- 
ków) od 1 luego do 31 października, dla 
norek od 1 lutego do 31 grudnia. Ula 
sam - kozłów ustalono czas ochronny 
w woj. pożnańskiem 1 Pomorskiem od 
16 października do 31 maja, w woj. 
krakowskiem, 1 „ jwrkifem, statńiławow- 
skiem I ta. Ho polakiem od 1 lutjgó do 31 
maja, w woj. pozostałych od 1 lutśgó do 
15 maja. Dla zajęcy -  szaraków w woj. 
poznańskifem i Pomorskiem od l stycz­
nia do l i  października, w woj. wileń­
sk im , nowogródzkiem i poleskiem od 
1 lutego do 31 października, w woj. po­
zostałych od 1 lutego do 15 października 
Dla bażantów - kogutów ustalono czas 
ochronny na okres od 1 lutego do 15 
paźdźlernika, dla dzikich kaczorów od 
1 czerwca do 15 lip~a, dla dzikich ka­
czek (samic l mioaych) oraz innego 
ptactwa wodnego i błotnego od 1 stycz­
nia dó 15 lipCa i

E l.g a n ck * Pakll noki lotnie obuwlk
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Strajk „włoski" 
w drukarni „Czasu"

W drukarni „Czasu" trwa ód sobo­
ty strajk włoski: zecerzy nić Opuszczają 
zakładu, ale i nie pracują. „Cżas" bru­
kowany jest w drukarni „Renaissartce".

Strajk wybuchł Z powodu różnicy 
zdań ppmiędzy y^ydawni' lwem a zece- 
rami do Umowy cennikowej. W y­
dawnictwo „Czasu" stoi na stanowi­
sku, że umowa zbiorowa pomiędzy 
Związkiem W łaścicieli Drukarń a Zwiąż 
k j  Drukarzy przestała óbówiazyWać 30 
czerwca b p o d ć z a ś  gds jeoefzy są 
zdania, że umowa obowiązuje nadal. Za­
rząd drukarni „Czasu" nadesłał do 
Związku drukarzy wypowiedzenie wno 
wy, które jednakże nie zostało przyjęte, 
gdyż umowa miała charakter zbiofowy 
i nie może być przez poszozególnycb 
właścicieli drukarń wypowiedziana.

Zarząd drukarni wypowiedział pra* 
cę całemu personalowi. Przedstawiciele 
Związku Drukarzy zvrócili się do In­
spektora pracy z prośbą o irtterwencję.

„Czas" wychodzi od niedzieli w 
zmniejszonej objętości.

Przy bólach reumatycznych w gło­
wie, biodrach t ramionach, nerwobólach, 
bólach w udach 1 postrzałowych Stosuje 
się naturalną wodę gorzką Franciszka. 
Józefa dla Codziennego oczyszczania 
przewodu pokarmowego. 1265

Pomnik., siar aó ety
Wiele już pomników stawiano zWlir 

fżętoir.. Nie lićząć HagrobkóW Ulubio­
nych i a W O - y t ó w :  pśów, kónl, kotów ;tp 
pomnik krowy inajduje_ się w Seatle w 
Stanach Zjednoczonych, pomuik świni 
w parku lorda Mount -  Edgenmbe w 
Plymouth i pomnik białego królika w 
Llandudno (Anglja).

Ostatnio mieszkańcy Alabama (Sta­
rty Zjednoczone) postanowili wybudo­
wać pomrtik... sżarańCzy. Od lat Szarań­
cza niszczyła ich żbiory i zrozpaczeni 
rolnicy z takim zapałem walczyli za 
szkodnikami I pracowali na roli, że 
zbiory Ich powiększyły się 10-krotnle. 
W  ten sposób nieprzyjaciel zdobył so­
bie prawo do wdzięczności.

Reklamować się 
to znaczy
więcej sprzedawać 1S934
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Drugi d zie ń  procesu „ z w e n a “  0 . U . N
(s.) Z an im  n am  p rzy jd z ie  zdać spraw ę 

8 p rzebiegu  drugiego d n ia  p rocesu  p rzeciw  
zam achow cow i M adzie i tow . n iech  nam  
w olne będzie za trz y m a ć  się  n a  chw ilę  na 
c h a ra k te ry sty k ę  zeznań  głów nego o sk a r ­
żonego. M ada s ta ją c  przed sądem  d oraź­
nym , p rz e ję ty  ogrom em  od p o w ied zia ln e . 
ści ja k a  n a ń  sp adła  szedł l in ją  sam o d zie l­
n ą  a  przeto  p ro stszą  i szczerszą. Gdy od­
su n ą ł się je d n a k  od jego  g ard zie li c ień  
szu b ien icy  M ada p oszed ł ślad am i ty ch  in ­
s tru k c ji , te j szk o ły , ja k ą  przechodzi każ­
dy cz ło n ek  OUN. a p rzed ew szystk iem  czło­
n ek  re fe ra tu  bo jow o - terro ty styczn eg o . 
D la teg o  też, en (a praw dopodobnie i inni) 
zn ał i zna d okład n ie  ten  rozd ział, tra k tu ­
ją c y  o  k o n sp ira c ji OUN. w  k tó ry m  z n a j­
d u je  s ię  rozd ział p t. Ja k  zach o w ać się w  
śledztw ie. P ią ty  podrozdział nosi ty tu ł: 
Zeznania- i z n iego to  w ła śn ie  k o rzy sta  
sk ru p u la tn ie  każd y narażon y n a  w ięzien­
n e  p rz e jśc ia  członek  OUN. K o rzy sta ł z n ie ­
go M adai w m yśl zaw arty ch  tam  pouczeń

| zd o ła ł zbudow ać tę k o n stru k c ję  zeznań, 
i k tó ra  druzgoce zaznan ia złożone w  ądzie 

doraźym . k tó re  znów  n ie  n o k ry w ały  się 
z zezn an iam i u sęd ziego śledczego. I pod 
tym  k ą te m  w idzenia p atrzeć  należy n a  to 
co m o n tu ją  u sta  M ady, gdy chodzi o opis 
stan u  fakty czn eg o , dotyczący zam achu  n a  
K u ra to ra . U w agi te zm uszen i je steśm y  u- 
m ieśc ić , by n ie  stw arzać w rażen ia , że tak  
lek k o  poszliśm y za tą  k o n stru k c ją , k tó rą  
stw orzył M ada. 1

Po tem  zastrzeżen iu  zd a jem y spraw ę z 
drugiego dnia ro zp raw y, k tó ra  rozpoczęła 
się  z jednogodzinnem  opóźnieniem , gdyż 
je d en  ze sędziów  n ie  zaw iadom iw szy try ­
b u n a łu  w y jech a ł, ja k  się  poniże j o kazało  
do ch o re j m a tk i. Z astąp ił go przeto  sędzia 
zapasow y.

Na początku rozpraw y odczytano ze­
z n an ia  a sp ira n ta  P . P . C iesie lczu ka, z ło ­
żone n a  rozprawie doraźnej,  w k tóry ch  
je s t  m ow a o planow anym  n a k u ra to ra  Ga­
dom skiego zam ach u  przez OUN

Ze zn a n ia  kuratora Gadom skiego

o trzy m a! anonim y z p rz e stro g ą , by  się 
m ia ł n a  baczności, 1 lis ty  z p ogróżkam i.

W  tym  w łaśn ie  czasie  fa la  a k c ji  an - 
ty szko ln e j n a b ra ła  n a js i ln ie js z e j d ynam i­
k i a szczyt sw ój o siąg n ę ła  w  d n iach  27-go 
i 28-go w rześn ia . K to k iero w a ł a k c ją  aii- 
ty sz k o ln ą  z teg o  zarów no o p in ja  ja k  i w ła_ 
dze zdaw ały sobie d okład n ie  spraw ę.. 0 -  
brona s ta w ia  ku rato ro w i szereg  p y ta ń  do­
tyczących  u stro ju , s ta ty sty k i, p o lity k i 
szkolnej —  w szystk ie  te p y ta n ia  k tó ry m  
p rzeciw staw ia s ię  z m ie js c a  p ro k u ra to r  
P rach te l-M o raw iań sk i, z o s ta ją  przez try ­
bun ał n ie  dopuszczone.

P o  zez n a n ia ch  p. k u ra to r  opu szcza s a ­
lę a  w ś la a  za n im  odchodzi je g o  an io ł 
stróż.

Z e z n a n i a  r z e c z o z n a w c ó w
Z kolei zezna je  ja k o  b ieg ły  s tarszy  s ie r ­

żant p. H aw ling, k tó ry  opisu je  system y 
zakw estion o w an ych  u M ady p isto letów , 
ich  n o śn o ść  i pochodzenie. S tw ierd za, że

Duże zain teresow an ie  budzi w ejście  n a  
Salę  k u ra to ra  G ad om skiego. M im ow oli na 
m y śl przychodzi o fia ra  te rro ru  u k ra iń s k ie , 
go śp. k u ra to r  S o b iń sk i.

K u ra to r  G ad om ski z e z n a je  soek o jn ra  
1 n ie  d a je  s ię  ch w ytać  n a  la ss o  p o litycz­
n y ch  rzutów  obrony. O pow iada on, że o 
tem , że strz e g ą  go w yw iadow cy był poin­
form ow any. Często ch o az ił do k aw iarn i 
George‘a o god zin ie 6 -e j w ieczorem  a po­
w raca ł o  d ziew iąte j. D roga p ro w ad ziła  
bądź u l. W ało w ą, bądź p lacem  B e r n a r ­
d yńskim  n a  K a rm elick ą .

K rytycznego  d nia  gdy w yszedł o  go­
d zin ie 6_ej z aom u n ic  p od ejrzanego n ie

zw róciło jego  u w ag i; gdy zaś o godz, O-ej 
p ow racał, w ied zia ł, że id ą  za n im  w yw ia­
dow cy. W  p ew nej chw ili, gdy m u ju ż nei- 
m al n astaw ałi na pięty z am ierza ł odw ró­
cić  się i poprosić sw ych am oiów  stróżów , 
by  s ta ra li  s ię  iść  za n im  w pew nem  w ięk- 
szem  od dalen iu  Nie u czyn ił jed n ak  tego. 
'W chodząc do b ram y  m ia ł w rażen ie, że zo­
baczyć w yw iadow cę i pożyczył m u dobrej 
nocy, w  30 m in u t p ó źn ie j dow ied ział się, 
że dokonać zam rżan o  n ań  z a m a ch a  i że 

flarą te rro ru  (ja k ieg o ś  m łod ego  człow ieka 
Padł w yw iadow ca T en d e j, ten  w łaśn ie , 
k tó ry  go odprow adził de b ram y . P on ad to  
niedługo zaś po niedoszłym  zam achu

GOŚCINA TEATRU LWOWSKIEGO W  K ?A K 0W IF

K r ó l o w a  P r z e d m i e ś c i a
W o d e y i l  w  3 a k ta c h  K o n s t . K r u m ł o w s K l e g o . In s c e n iza c je  

L .  S c h U lle r a . —  D e k o r a c j a : W t . D a s z e w s k i e g o .

sy stem  „O O rgetsch“ n ie  z n a jd u j*  s ię  w 
han d lu  i nab y ć go m ożna ty lko  w sk ła d n i, 
cach  n iem ieck ich . P on ad to  z a z n a ja m ia  p, 
H aw lin g  sąd z te ch n ik ą  i k o n s tru k c ją  gra, 
natów  ja jo w a ty c h ,.

P o  n im  zezna je  b ieg ły  ch em ji p rof. dr 
W estfa lew icz , k tóry  o p isu je  przedew szyst- 
k iem  skład  chem iczny z a w a rto ści puszki 
zn a lez io n e j rzek om o  n a  „K a iserw a ld z ie". 
-Tak się  o k azu je  ju sz k a  ta  b y ła  t. zw. ła ­
d u nkiem  sa p ersk iem  i zaw tera około 500 
gram ów  n itro g lice ry n y . W ew n ą trz  m ią -  
szu te j m asy  w ybuchow ej tk w ił m n ie jsz y  
ład u n ek  ek razy tu . P ro f. W estfa lew icz  n a  
życzenie sądu k re ś li  s iłę  w ybuchow ą, spo­
sób w y w o łan ia  en erg ii, w y buchow ej, siłę  

w rz u tu  i w yrzu tu  n a  g ru n cie  m iękk im  
i tw ard ym , 'ew entualn ie szkodę, k tó rą  w y­
rząd za ten  p rep a ra t w ybuchow y, p ocho­
dzący zd aniem  p ro feso ra  W estfa lew icz a  ze 
składów  n iem ieck ich . Pod k o n ie c  w y ja ś . 
n ioń  w ychodzi n a  porządek sp raw a „m ar- 
m elad y “, k tó ra  i ko lorem  i zap achem  (gni- 
ją c e  m igd ały) n ie  odpow iad ała  m arm o­
ladzie.

Z ezn a je  k ilk u  św iad ków , p rzew ażn i* 
ze służby bezp ieczeństw a, którzy  n ie  w no­
szą n ic  szczególn ie jszego  do rozPi aw y. Opi­
syw ano sposób aresztow an ia  Fed yń sk iego  
pod M ościsk am i, tre ść  u lo tek , ja k ie  przy 
n im  zn alezio n o , sposób aresz tow an ia  Mady 
w jeg o  k o n sp ira cy jn em  m ie sz k a n iu  na 
ul. H a lic z a ń sk ie j.

K la syc zn y św iad ek ze zn a je
Na salę wchodzi w yw iadow ca P P . Mi­

ch ał T endej, Szczegóły ja k ie  p o d a je  T e n ­
d ej znane naszym , czyteln ikom  z opisu 
tła rz a m a ch u . T en d e j szedł za k u ra to re m  w 
odległości o k o ło -10 kroków . Je s t  jed n a k  
jeszcze  n iezn an y  dotąd  szczegół. Gdy T e n . 
daj zbliży ł się do M ady i  k rz y k n ą ł ,,h a lt‘‘, 
tenże się  z a trz y m a ł i n a  w ezw anie oddał 
leg ity m a c ję , k tó rą  T e n d a j chw yicł do le ­
w ej ręki, w p raw ej trz y m a ją c  z a re p e to . 
w any p isto le t. W  pew nym  m om encie, gdy 
p rzeg ląd ał le g ity m a c ję  zauw ażył, że M a­
da w sadza rękę do k ieszen i. P ad a ro zk az  
ręce do góry a w tym  m om encie M ada w y­
ciąg a  rew o lw er i 'oddaje s trz a ł, ra n ią c  
T e n d a j a  w  szCzęLę.

Z ezn aje  d alszych  k ilk u  św iadków , n a ­
stęp u ją  o d czy ty w an ia  zeznań z poprzed­

n ie j rozpraw y lub  złożonych u sędzi eg* 
śled czego. '

Pod k o n iec  w czo ra jsze j rozp raw y o b ro  
n a  s taw ia  szereg w niosków  m iędzy in n e- 
m i w niosek o przep row adzenie w iz ji lo ­
k a ln e j n a  u l. K a rm e lick ie j, w M o śc isk a ch  
(na drodze) itd . P on ad to  postaw iono  w nio­
sek  o d opuszczenie św iadków  i p o słan k i 
R u d n ick ie j, b p o s ła  C elew ina i k ie ró w .1 
n ik a  „ R id n ij S z k o ły "  p. H arysym ow iczs 
n a  okoliczności d otyczące p o lity k i szkol-i 
n e j, stosun ków  szkolnych  n a  te ren ie  Ma< 
ło p o lsk i W sch o d n ie j. W n io sk o m  tymf 
zw łaszcza o sta tn im , no szący m  c h a ra k te r  
p o lityczn y sprzeciw ił się p ro k u ra to r . S ą d  
zastrzeg ł sobie p ó źn ie jszą  d ecyz ję . R o z ­
praw ę od roczono do dziś god zina 9 - ta  ra ­
no

„Król lichwiarzy" uwolniony
Na zainaugurowanie swych gościn­

nych występów zaprezentował nam te­
atr lwowski znany dobrze w Krakowie 
wodewil K Krumłowskiego. Widowisko 
to z przed lat prawie czterdziestu, w y­
rosłe na podłożu cżysto krakowskiem, 
budzi zawsze zainteresowanie. Wzbu­
dziło je i teraz, zwłaszcza, że wieści o 
nowej inscenizacji, a raczej „przetwo- 
rzeniu“ wodewilu przez Schillera, zapo­
wiadały rewelację.

I rzeczywiście zobaczyliśmy na sce­
nie wodewil gruntownie „przetworzo­
ny", z całym szeregiem dodatków, 
wstawek, piosenek i tańców, których w 
pierwotnym tekście nie było. Wodewil 
przez to ożywił się bardzo, choć s tn - 
cił na swej pierwotnej surowości i bez* 
pośredniości, co było właśnie jego naj­
większą zaletą. O ile chodzi o wydoby­
cie na pierwszy plan tła sztuki a nie jej, 
skromnej zresztą fabuły, przetworzenie 

■ udało się, ukazując tło bardzo dobrze — 
chwilami może aż za przesadnie uwy­
puklone. Znalazło to swój główny 
wyraz w dość jaskrawych nieraz 
obrazach epoki „peleryniarzy i na­
giej duszy oraz absyntu" (wode­
wil powstał w r. 1898) — bardziej 
zrozumiały dla dzisiejszego tak starsze­
go, jak i młodszego pokolenia. Wielka 
ilość wstawek w różnej postaci, chwila­
mi jednak przytłacza wprost nietylko 
skromną, jak zaznaczvliśmy, fabułę, ale 
i pierwotne „gwoździe" wodewilu t. j 
kuplety Krumłowskiego j melodje Po- 
wiadowskiego, tak zresztą piękne.

Ponadto dodano wiele — może za 
wiele „pieprzyków" — które w dość 
prymitywnem ujęciu i zbyt silnem ak­
centowaniu chwilami trochę raziły.

Najżywszy i najlepiej „przetworzo­
ny" był akt I, zresztą i w założeniu naj­
bardziej treściwy, akt II przytłacza? 
nadmiarem liryzmu, który burzy dopie­
ro końcowy kankan. Akt III ujęty zupeł­
nie odmiennie niż dotąd, dawał ładny;

rewjowy obraz, daleki jednak od tego, 
czem był w pierwotnej inscenizacji.

Rewjowość —  zresztą do pewnego 
stopnia uzasadniona gustami dzisiejszej 
publiczności, zaciążyła na całym wode­
wilu.

Jeżeli chodzi o wykonanie, to było 
ono. rzec możną, pierwszorzędne. Za­
wodziły... głrsy, nie u wszystkich wy­
konawców odpowiednio nastawione.

Wśród wykonawców spotkaliśmy 
starych znajomych jak : Leliwa (Majche­
rek i Goldfisz) — którego publiczność 
powitała serdecznemi oklaskami, Kra- 
snowiecki (doskonały Antek), Guttner 
(Kapała) — oraz miłych gości lwow­
skich: Matusiakównę (Mania), Kordow- 
skiego (Gomółka), Machalskiego (Ben- 
zek), Krzemieńskiego (poeta), Śliwiń­
skiego (malarza), Martini‘ównę (model­
ka Helcia), Strachockiego (dekadent). 
Więckowski :go (Kaąiek i dorożkarz) : 
tyiu innych. WszysC3 grali z werwą ni- 
prawdę andrusowską, wydobywając z 
rwącej się czasem akcji maximunj tego 
co dobry aktor z małej nawet rólkJ wy­
dobyć może. Cały zespół zasługuje na 
pełne uznanie za doskonałe zaprezento­
wanie tego „zmodernizowanego" wode­
wilu. Dekoracje Daszewskiego oryginal­
ne i bardzo efektowne, kierownictwo 
muzyczne w rękach wytrawnych i do- 
św.adczonych.

Czy autor, obecny na przedstawieniu, 
był zadowolony z „przetworzenia" swej 
pracy — nie umiem powiedzieć- Na sce­
nie się nie pokazał, choć oklaskami 
chciano go w pewnym momencie do te­
go zmusić.

W  porównaniu z zaprezentowaną 
nam przed dwoma iaty przez Trzciń­
skiego inscenizacją, obecne „przetwo­
rzenie" wykazuje dalszy krok oddalenia 
od pierwowzoru. Inscenizacja Trzcnr 
skiegu, również nowa i zmodernizowa­
na, bliższą była prawdziwej „królowej" 
z przed lat,

Aew,

(s.) Przed sądem apelacyjnym toczy­
ła się rozprawa przeciw mieszkańcowi 
m. Drohobycza Meierowi Schlagerowi, 
zwanemu „królem lichwiarzy", oskarżo­
nemu o to, ie  w latach 1931 i 1932 po­
pełnił oszustwo w kwocie 30.000 zł., na 
szkodę Kalmana Seife, kupca z Droho­
bycza. Sąd okręgowy w Samborze na 
sesji wyjazdowej w Drohobyczu skazał 
Schlagera na 2 iała więzienia. Sąd ape­

lacyjny obniżył karę na 1 rok więzienia, 
a p-zy zastosowaniu amnestii skazał 
„króla lichwiarzy" na .6 miesięcy więzie­
nia ’z zaliczeniem aresztu śledczego.

Rozprawie przewodniczył r. dr. Ar- 
miński, oskarżał prok. Posuchowski, bro­
nili adwokaci: dr. Aleksandrowicz i dr. 
Żywicki. Powód cywilny reprezentował 
adw. dr. Janusz Weiss. ■ ' U

G I E Ł D A
W a l u t y

Kraków, 5 lipca.
D o la r 5.27—5.29.
F u n t sz terlin g  26.70—26.90 
F ra n k  szw a jca rsk i 172— 172.50
M nrka n iem ieck a 192 i94
K o ro n a  czeska  21.75—22.
A k cje  ban k o w e: R P . 85 25— 86 25 
A kcje  han d low e: T o h an  21,75 
P a p iery  p recen to w e: 5 %  P ożyczka kon- 
w ers. 64.40.

G ie łd a  z b o ż o w a
K raków , 5 lip ca .

K u rsa  u sta lo n e  n a  podstaw ie cen  o r ­
ientacy jnych.

r„Ą Ho
P szen ica  dw orska Czerw, stand. 19.—  19.25
P szen ica  18.50 18.75
P szen ica  b ia ła  stan d . 18.25 18.50
P sz en ica  targ ow a stand. 18.75 19.—
Żyto d w o rsk ie  sta n d . 12.75 13.—
Żyto targow e stand  12.50 12.75
O w ies dw orski stand . 15.—  15.25
O w ies targ . stand . 14.50 14.75
Ję cz m ie ń  dw. 14.—  15.—
Ję cz m ie ń  targow y 12.75 • 13 —
L u b in  żółty do eiew u 10.50 11.—
L u b in  n ieb iesk i do siew u 8.50 9.—
G roch W ik to r ja  w ielk o p o lsk i 37.—  38.—
G roch zw ykły ja d a ln y  29 — 31 —
G roch polny p astew ny 22.—  24 —
G roch  p elu szka 19.— 20.—
G roch  polny do siew u 26.—  28.—
F a s o la  cu k r. b ia ła  ( ja s iek l 46.— 50.—
F a s o la  b ia ła  28.— 30.—
F a s o la  k lo cko w a 2 2 — 39.—
i a so la  d łu ga 28.—  29.—
F a s o la  m ieszan a ko lorow a 2 0 —  21,—
F a s o la  .W achtek 22.— 2 3 —

B o bik  pastew ny 13.50 14.50
W y k a ciem n a 15.—  16.—
W y k a  szara  13.50 14.50
Ł u b in  żółty  9.50 10.—
Ł u b in  n ieb iesk i 8.—  8.50
S ia n o  sło d kie  7.50 8.—
S ia n o  śred n ie  6.—  6.50
S ian o  k w aśn e 5.—  5.50
S ian o  now e 5.—  7.—
K oniczyna p astew na 8.—  9__
K oniczyna now a 6.50 7.50

Ceny o r ie n ta cy jn e  wypośrodikowan-e
przez K o m isję  no to w ań  na p od staw ie n ie - 
o fic ja ln y ch  tra n s a k c ji  oraz podaży i po« 
pytu.

T e n d e n c ja  s ła b a , dowozy m ałe .

CEN Y NA PLACACH W  KIukKOW lii

M leko n iezb ier litr . 
M lek o  kw aśne 
Ś m ie ta n a  
Ś m ie ta n k a  
S e r  zwycz.
M asło deser. kg. 
M asło  zw ycz.
J a ja  św ieże sz tu k a
Z iem n iak i nowe kg.
B u ra k i nowe w iązka
M archew
C ebula
P ietru szk a
S e le r
W iśn ie  kg.
Czereśnie 
T ru sk a w k i kg. 
B orów ki l i t r  
M alin y  leśn e  litr  
A grest lit r .
P orzeczk i litr .
K o ry  żyw e sztuka
K aczk a
Gęś
K urczęta: ipar*

0 ,1 4 -0 .1 8  zł. 
0.10— 0.15 „ 

0 .8 9 -1 .2 0  „ 
0.50—0.60 „ 
0.50—0.60 „ 

2.20—2 40 
f .8 0 _ 2 .0 0  „ 

95—0.06 „ 
0.98—0,10 „ 
0 .1 0 - 0  12 „ 
0.12- 0.20 „

0.20 0.30 „
0.15—0.20 „ 
0 .2 5 -0 .3 0  „ 
0 . 6 0 - 1 -  „ 
0.60— 1.20 ,, 
0 .3 0 - 0  60 „ 
0.14—0.15 „ 
0.30—0,40 ,, . 
0.25— 0.30 , 

0.25— 0.30 „ 
2 .0 0 -3 .0 0  „
1.50—2.50 „
3.50—4 50 „
1.50—2.50 „



Księźę-małźonek holenderski 
zmarł

HAG*. 3. I. (PAT), Dziś zmarł iu 
książę małżonek holenderski. Zmarły 
cierpiał na.chorobę serca K?iążę Henryk 
Włodzimierz Albrecht Melclp-mburski 
poślubił w ■ roku. 1901 królowe holender 
ską Wilhelminę. Górka jego następczyni 
tronu ks. M ian u ; przebywając: obecnie 
w Anglji, przyjeżdża'dziś do Hagi.

Włoski szantaż na Aibanji
PARYŻ, 3. 7. (PAT) Prasa donosi z 

Tirany,, że poseł włoski w Tiranie inter 
wenjoweł od kilku dni, w czasie prze­
bywania w porcie w Durazzo eskadry 
włoskiej, — u rządu albańskiego, celem 
ostatecznego uregulowania obsług* po­
życzek włoskich. Albański minister 
spraw zagrań.' odpowiedział, że jego 
rząd gotów jest przystąpić do rosowań 
ale tylko wtedy, gdy flota włoska 
opuści wody albańskie.

P rzyja zn e  studiowanie 
probfem ów europejskich
PARYŻ 3. 7 . ' (PAT) Ambasador an­

gielski Clęrk złożył wizytę ministrowi 
Barthou. W czasie rozmowy na temat 
ostatniej sytuacji politycznej w Europie 
poruszony został charakter podróży min 
Barthou do Londynu, która nastąpi przy 
puśże ;alme okol<7 8 bm. Podróż ta n;e 
będzię, r miała charakte.ru konferencd, 
czy. j.JŻ ^okowafi. i-dlatego, nie będzie 
zarejestrowana w-komunikatach. \Vizy 
ta min. Barthou ma wyłącznie na cem 
przestudiowanie wraz z min. brytyj- 

skin/ całokształtu problemów europej­
skich, w duchu uczucia przyjaźni łą­
czącej oba krajp

Oficjalna lista straconych
LONDYN 3 7 (PAT) Reuter donosi 

z Berlina, że dziś wieczorem ma się 
ukazać oficjalna lista straconych w cią­
gu ostatnich dni. Na liście ma rzekomo 
znajdowai ńę 46 nazwisk.

Rozw iązanie urzędu 
prasowego S. A .

B E R L IN  3. 7. (PAT) S z ef b iu ra  p ra so , 
wago p a rt ji  h itle ro w sk ie j k o m u n ik u je : W  
p o r jz u m ie n iu  z  szefem  sztabu S . a . L u t- 
zem u rząd  prasow y dowództwa S. A. zo- 
staji n iezw ło ctn ie  rozw tazany, D otycbc:;a- 
sow y z a k res  d z ia łan ia  urzędu prasow ego 
naczelnego dow ództw a S. A. przechodzi 
bezpośrednio na urząd p a rt ji  h itle ro w . 
sk ie j.

S to lo

P r z e z  14 lat fałszowali 
banknoty

BERLIN 3. 7. (PAT) Policja w SztuH 
ga’ ćie i w  H a n n o w erz e  w y k ry ła  b and ? 
fałszerzy' banknotów, w liczbie 12 osób 
która w przeć }gu 14 lat swej „działal­
ność!" puśćlja w obieg 200 sztuk ban­
knotów 20 markowych i 20.000 szt. 10 
markowycb- ■ Y

K r o n i k a  t e le g r a f ic z n a
iVUWY JO R K  P. A dam ow iczow a wy- 

jażd ża dziś z N ow ego Jo rk u  do H avru na 
6tatku,-.ł:,W asżyn gtón“ a następni-j sa m o . 
lo te m ' uda się "dó W arśzaw y.

LONDYN E sk a d ra  sam olotów  litew ­
sk ich  o d b y w ająca , lo t  po E uropie  w y sta r . 
tow aia dziś z C ro / d o n  u d a ją c  się do P a .  
-yża

LONDYN P ra sa  zam ieszcza w iadom ość 
z A m sterdam u w edług k tó re j d. K ró n - 
prinz, .Lióry zo sta ł w ydalony z te ry to r­
ium  'R zeszy  /przybył do D orń, siedziby b. 
cesarza- W ilh elm a,

B i R U N  K anclerz H itle r  w ydał dziś 
n a st ro z k a z ; zarząd zenia m a ją ca  n a  celu 
lik w id ac ję  R oehm a zostały  w dniu 1 bm . 
w 'n ocy  doprow adzone do koń ca. Kto w 
przebiegu da\sz9j a k c ji dopuści się czynu 
karygod nego s ta n ie  przed sądem  doraź­
nym , .

B E P T«IN P rtyw ó d ca S tah lh elm u  min, 
S e id te  Wydał rozkaz z a b ra n ia ją cy  cz ło n - 
kom ip r i i ia c j- S tah lh elm u  n o sz en ia ,m u n .- 
durów zw iązkow ych. W  tak  pow ażnym  
czasie ! —  pisze Seld te . na u licach  m ogą 
cię ukazyw ać tylko , przed staw iciela  w hi. 
Izy państw ow ej

„KUR JE R " i  dnia 6 lipca 1934 Nr. 182

Jedność partji z  państwem
zap ew n ion a ustawą

BERLIN 3. 7. (PAT) Dziś odbyło się 
posiedzenie gabinetu Rzeszy, na którem 
kanclerz Hitler przedstawił szczegółowo 
akcję tłumienia spisku Rohma, zaznacza 
jąc, że natychmiastowe i sta n o w ię  
działanie było konieczne, w przu .*iwjiym 
bowiem -azie powstałoby niebezpieczeń 
stwo rozruchów,

Minister Reichswehry gen. Bloiti- 
berg złożył Hitlerowi imieniem rząd.i 
Rzeszy oraz armji podziękowanie za 
zdecydowane wystąpienie przez co u- 
chronil naród niemiecki od. wojny do­
mowej. iiabinel uchwali! cały szereg 
ustaw. M. in. ustawę o zarządzeniu o- 
brony koniecznej państwa. Ustaw? ta 
składa się z jednego artykułu, który 
brzmi: zarządzenia przeprowadzone w 
dniach 30 Czerwca oraz 1 i 2 ipca br. 
celem stłumienia zamachów, zdrady sta 
nu i zdrady kraju, są jako obrona ko­
nieczna państwa zgodne z prawem*1 

Minister sprawiedliwości Rzeszy

Guertner oświadczył, że zarządzenia o- 
brony koniecznej podjęte bezpośrednio 
przed wybuchem akcji, która miała cha 
rakter zdrady stanu obowiązują nletyl- 
ko jako ustawa lecz jako nakaz-

Gabinet uchwalił dalej zmianę usta­
wy o zapewnieniu jedności między par­
tią naród. - socjalistyczną a państwem. 
Na podstawie nowej ustawy szef sztabu 
S. A nie będzie mógł być . członkiem 
rządu, jak co było dotąd. Uchwało ,o 
również ustawę zmieniającą ordynacje 
wyborczą. W przyszłości poseł de 
Reichstagu traci mandat z chwilą wystą 
pienia lub wykluczenia go z partji nar.- 
soeialistycznej.

Inna ustawa określa zarządzenia od­
wetowe wobec państw, które zastowały 
zarządzenia gospodarcze wobec Niemiec, 
w dziedzinie towarowej i gotówkowej 
inna ustawa mówi o zakazie ■ wszelkiego 
rodzaju kwest pieniężnych do 31 paź­
dziernika br.

Papen znłosił dym bję
LONDYN, 3. 7. (PAT) Reuter donosi i 

z Berlina, że wicekanclerz Papen otrzy 
mat zaproszenie do wzięcia udziału w 1 
dzisiejszem posiedzeniu gabinetu, na 
które w sposób uprzejmy lecz stanow­
czy odpmyifecifiał, że z niego nie sko­
rzysta- Hitler miął rzekomo nalegać na 
Papena, aby zmienił swą decyzję.

LONDYN 3. 7. (PAT) Reuter dono-ń 
z Berlina: wicekanclerz Papen złożył
swą dymisję na dzisiejszem posiedzeniu 
gabinetu. Dymisja nie została przyięta 

Wieczorem Hitier odbył konferenck? 
z prez. Hindenburglem w Neudeck w

czasie której kanclerz złożył sprawoz­
danie z akcji >rzeciw zdrajcom stanu
1 kraju. Prezydent Hindenburg osobiście 
wyraził Hiferowi swe podziękowań e 
za zdecydowane wystąpienie, dzięki 
któremu narodowi niemieckiemu oszc.rę 
dzono rozlewu krwi a ojczyźnie cięż­
kich wstrząśnie:).

PARYŻ, 3 .7 .  (PAT) Havas donosi 
z Berlina, że Panen będzie dziś wie­
czorem zwolniony z aresztu domowego 
i jutro uda się do prez. Hindenburga 
do Neudeck.

Dwie umowy o polski węgiel
RZYM 3. 7. (PAT) Wczoraj późnym 

wieczorem podpisane zostały między 
przedstawicielami polskiego przemy-fu 
węglowego; a delegacją włoskich ko'ći 
państwowych dwie umowy w spiawie 
dostawy węgla polskiego na łączną su­
mę 13 m jonów lirów. Pierwsza umową 
przewiduje dostawę węgla za trzy n. i.

lir. w terminie od 1 lipca br. do 1 Vipca 
1935 r., Druga umowa obejmuje dosL,- 
we węgla wartości JO milj. lirów w ter 

.minie do 1 stycznia 1936. Obie transak­
cje są kompensacyjne. Dostawa węgla 
będzte si^ odbywała tytułem zamiany 
źa częsc) ao samochodów „Fiat", mon 
towanych w Polsce.

T a n i a  t u r y s ^ y K a  d l a  K a ż d e g o

to czytanie c i e k a w y c h  dzienników i czasopism

„Legion zasłużonyth“  otrzym ał statut
WARSZAWA 3. 7. (PAT) Po cało­

dziennych obradach połączonych grup 
konstytucyjnych BBW R sejmowej i se­
nackiej zaaprobowano propozycje pre­
zesa Sławka zgłoszone na poprzedniem

posiedzeniu Po dyskusji uchwalono 
projekt statutu Legionu Zasłużonych,
referowany przez wicemarszałka sejmu 
Cara.

Urzędniczka sfingowała napad
na agencję nocztow ą

LWÓW, 3. 7. (PAT) Dziś w godzi­
nach wieczornych, władze nezpieczeń- 
stwa zostały zawiadomiono o dokona­
niu napadu na agencje pocztową w 
Mszanie, który miał się wydarzyć w 
godzinach południowych. Wszczęte na­
tychmiast energiczne śledztwo natrafiło 
na wstępie na pewne sprzeczności, któ­
re pozwalały przypuszczać, że napad

został poprostu zmyślony, *
Wieczorem wyjechali do Mszany 

przedstawiciele Dyr. P o cz t.'i Tel. we 
Lwowie, celem przeprowadzeń.a kon­
troli ksiąg kasowych. ,

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili urzędniczka, pełniącą służbę w 
tej agencji przyznata się Óo sfingowania 
napadu.

W ażne dla ro d zic ó w !
B e z p ł a t n e  D r z e j a z d y  t o h f a  d la  d z ie c i

WARSZAWA 3. 7. (PAT) Minister- | 
stwo komun, zawiadamia, że wszyst- j 
kie dzieci do lat 14 będą mogły w 
czasie od 8 do 22 bm. korzystać z bez­
płatnych przejazdów kolejowych w 
każdym kierunku. Dzieciom towarzy­
szyć musi opieka — na każde 4-ro dzie 
ci .jeden,, który opłr.ca bilet według ta 
ryfy normalnej, na pociągi osobowe w 
2 lub 3 klasie. Żadne inne fonnajnu T 
nie będą wymagane. Dzieci mogą b/ć 
własne b>h cudze. Newe z a r z a *>

min. komunikacji przyczyni'się niewąt­
pliwie dc umożliwienia dziećom po­
znania najpiękniejszych miast i terenów 
w Polsce.

Zapamiętajcie
treść czvtanvcb

r e K l a t n !

Społeczeństwo zakupi 
samolot Adam owiczów

WARSZAWA, 3. 7. (PAT) Z inicja­
tywy i pod przewodnictwem gen. Ber- 
beckiego zawiązał się specjalny komi- 
te. mający na celu zakupienie drogą 
składek społeczeństwa samolotu braci 
Adamowiczów, na którym dokonali 
przelotu ponad Atlantykiem.

Poprawa kursu marki
WARSZAWA 3. 7. (PAT) W  dniu 

dzisiejszym, dewiza na Beilin, któ.M 
wczoraj katastrofalnie spadł®, Wykazała 
tendencję zwyżkową, co przypisać na­
leży interwencji oraz być może dodat­
niemu wrażeniu jakie wywołało spra­
wozdaniu Banku Rzeszy, re w lz a  ta 
Berlin była notowana w Warszawie 
dziś 203,50 wobec 200 w dniu wczoraj, 
szym. W  Zurichu T17,25 wczoraj 1 16.50 
W  Londynie 13,20720 . W  Paryżu 5a0.

Pogrzeb weterana z  1863 r .
WADOWICE 3. 7. (PAT) Dziś odbył 

się tu pogrzeb weterana powstania ro­
ku 1863 śp. Jakóba Bćjtlika, który zmarł 
w wieku lat 91. W pogrzebie wzięła 
udział kemnanja honorowa 20 pp. z or­
kiestrą, dowódca pułku. płk. Stajch, 
przedstawiciele władz miejscowych 
oraz organizacje ze sztandarami.

Bójka w  synagodze
SIEDLCE 3. 7. (4?AT) Dciś wieczo­

rem podczas nabożeństwa W synago­
dze z okazji 30 rocznicy śmierci wodza 
sjonizmu Herzla doszło do bójki między 
zwolennikami Żabotyńskiego tj. rewi­
zjonistami a sjonistaml. W czasie bójki 
kilka osób odniosło rany. Zajście zli­
kwidowała policja Zapowiedziane na­
bożeństwo nie odbyło się.

R e z u J tą ty . z  23 d n ia  w y ś c i g ó w  
k o n n y c h  w e  L w o w i e

Gonitw i  pierw sza. N agroda 700 z ł. W y ­
grał I. k i. „ F e lic ita s “ pp. J .  i H . S trz e ­
m ińskich  II. otr. „M edaille- d‘p r '‘ p. W . 
Rutkow skiego T o ta liz a to r p ła cił 7.

Gonitwa druga z P ło tk a m i. N agroda 
700 zł W y g ra ł: I. og. ..F irc y k “ p. P . B ie .  
rzyńskiego . I I .  w at. „H arry  L angden'* p. 
Z. W ieru szsw skiego . I I I .  k1. ,,Jo z a ‘‘ p. T. 
Muszyńskiego. T o ta liz a to r  p ła c ił zw , lh.50.

Gonitw i trzecia . N agroda 1.20Ó zł. W y ­
g ra ł: I. . ,L !rn ik “ G rona O fic ., 1,9. p u ł. I I .  
og. „ K u h a jła n  -  A jow “ p. R . k's. S an en ez  
ki." III . og. „A front“ s ta jn t , ,0 s ę k ‘‘ T o ta li­
zator p ła c ił : zw . 28 fr. 12. —  9.

Gonitwa ozwarti N agroda 500 zł. W y* 
g ra ł: I. og. ,.LivarpooT* G rona O fic. 19. 
p. uT. l i .  k l. „ P erso n a -G ra ta 1* „G rona O fie. 
U  p.  uł. I l l .  k l. „ P a m *la “ p W . K rz ecz u . 
n ow iczow ej. T o ta liz a to r  p ła c ił : zw. 8 fr . 6. 
— 8 50.

G onitw a p lą ta  z p ło tk am i. N agroda 500
zł. W y g ra ł: I. kl. ..C enturia '* s ta jn t „ F e r -  
dynandńw**. II . k l. „ F isz k a " p. A. N ie- 
m ojew skiego . H I, op „ P a n d u r“ st&jn) 
..Hrehnrćw** T o ta liz a to r  p ła c ił zw. 24 fr.
10.50. 11.

Gonitw a sz6sta . N agroda 90u zł. W y ­
gra* „Korea** Bukow skiego. Totaiizatott* 
p łacił: 23. .

Gonitwa siódm a. N agroda 500 zł. W y ­
prał „Baszta** „ P o d h a la n k a 1* T o ta liz a to r  
p ła cił: 23.

Skazanie inkasenta M. Z .  E .
W czoraj w godzinach wieczornych 

po dwukrotnie przerywanej rozpraw i 
w lwowskim Sądzie Okr. zapadł wyrok 
nrzeciw inkasentom M .Z .E . Oskarżony 
Jarosz został uwoln'ony, natomiast osk'. 
Ogarek skazany został na dwa i pół ro­
ku więzienia za sprzeniewierzenie o* 
koło 20.000 zł. Obronę prowadzili adw. 
Arcr i adw. Thum'n.

Sam obójstwo nieznanego 
m ę żc zyzn y

(t.) W czoraj wieczorem jakiś nie­
znany mężczyzna wystrzałem z rewol­
weru w prawą skroń na t. zw. „Kaiser- 
waldzie*1 pozbawił się życia. Nazwisko 
i powód nieznane. ,

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-oiei
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Bypialnie, jadalnie, gabinety * własnej W y.

tw oi. i poleta ED W ARD  703

KLEBAN
Lwów Sobieskiego 3 . —  Tel. 7 0 - 4 5 .
L  powodu zmiany lo kalu  ceny znacznie zniżone.

Solidna 1 tania wytwórnia

S lA T E k  cd 45 s r .m t r .
S iatk i z itid itkam l 
r.cmpUtna ogradzania 
W k ła d ; siatkowa do łd lak

M. WlftER, Lwfiw, Petczyfiska U — tel. 15-8ł

od 1S gr. 
od 2 i, 
od 16 zł..

JPJJMTYFfTOgUgJffl^dU wttwtWęh

K O D A K  63 1 6 X 9  z |  T E , ___
na dogodne raty lub zamianę “  ™
na stary aparat za niewielką dopłatą w firmie

JAN BUJAK
L w ó w , Kopernika 4.

ir>6

BARWIK &
BORZEMSKI
LWÓW
KOPERNIKA 18 

NAJLEPSZE
A P A R A T Y  

N A J T A Ń S Z E  
C E N Y

C E N N I K I  BEZPŁATNIE

Znany z solidność!
A R T .  Z A K Ł A D

Rzeźbc Kościelnej
J a n a  W o j t o w i c z a
ir P rz e m y ś la n a c h , u ro L _ T a rn o p o l.

Polana P. T. Duehowieśitwa l Ołtarze, 
ambony. Chrzścielnlee, konfesjonały »te. 
Odnawianiu ł koa«erwa«?a atarycn ołta- 
rzy. Ceay najprzystąpalejsae — degedne 

spłaty, «o/

Z ZIEMBICKI
K ra k ó w  TMol Mu i i a f k :  ?.

I*i r n n k i 

M t y i l A ł l
i  i / i i o w i c  

l w ó w  

~ 1 * l A C  ł/ A O L K I 4K l» 4 Q .» t
2237

Każdy wyraz 10 groszy. —  Ogłoszenia 
nia handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 

paazuk. pracy do 15 wyrazóv- 50 gr. d c o h t e «
Jedoo ogłoizarłe ale anaża przekraczał 
50 iłów. Ogło zenia reklamawa wśróc 
drabaych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gi

in t e r e s y  Puw dl
Spólriczki

katoliczki da lat i 0  o intrat­
nej interi postaicnją zaraz, 
gotówka 3000 zł. Zgłaszana tal. 
8 l-0t>. ad ;hdi. 9 —10. 20547

2 pokoje z knehnią zioń i brama, 
ogród do aprzedtnia. Lewan- 
dówka, al. Sienkiewicza 26.

20576

J iu p k a

Pianino
elbo fortepian krótki kuplą. 
Podzó ceną i marką. Kurjer. 
T-wów, pod „Giewont". 20417

Sprzedam
ańayU tóą — marmur — a s -  

;'ądt' •4‘ji aer ,i«y i inne rzeczy, 
•glądać od 11— 12 i od I’— 5 

Ckorążcryzna l i n  m. 5. 20593

Kupuję
każdą Ilość erzeehów zielonych 
wiotkich —  płacą za 60 aztnk 
ełotego. Kto ma, niech wyśle 
•le rzed 15 lipca. Zgłeszeaia 
Kmiecik, ogrodnik, Zielonki 
kjKrakowa. 20594

.A ilcs^ ikcu iia
W  l e j  r u b r y c e

motali Kamy Oftaizoala o wolaych 
mleiikBBiaob eras possukująoyeh 
Diicitkcń — de 10 atów 2 rasy bez­
płatni ea

18966

S p u z ed a ie
rrinrele zaleszczyckie

(aprikozy) wyborowe 5kg klatka 
9  zł. 10 kg 16 50 franco pobra- 
y em  Jo tk e , właściciel aadów, 
ralaazczyki. 20601

Słoneczne
z pełnym knrafertem 4 i 3 y 
kojn, przedpokój i knehaia ła­
zienka. Lwów, Bajki 36 od nmirai 
de wyanjąeia. Oglądać? na m i.], 
acn. Wiadonkeió Kancalarja Dra 
Wahla od 6—7. 20579

Nie wyrzucajcie
Sw oich  P ien ięd z y , k u p u ją c  
tandetę sklepow y lecz w prost 
w żródrs, F irm a  SA N D K ER, 
W ytw órnia m eblł i  tap icern ta , 
L“»ona S a p ieh y  34, p o leca  sw e 
w yroby su szon e n a  w ła sn e j 
su sz a rn i i  p ierw szorzędnego 
gatu nk u . S y p ia ln ia , Jad a ln ie , 
P alony, P o k o je  m ęsk ie , urzą 
d zen ia  ku ch en n e. O tom any, 
B u fa lk i . K rzesła , T a p czan y  
1 w szelk ie  in n e  w ed le n a jn o w  
Szych w zorów  po cen a ch  b ar 
dzo n isk ich  dogodnych sp is  
tach .. U w agat K ażd y << k u p u ­
ją c y  k o rzy sta  po ro k u  z bez­
p ła tn eg o  od now ien ia  m ebli. 
U w aga n a  firm ę  SA N D K ER  
T.wiW. T. Pani eh v  34. ?4?

z kuchnią poizukuje omeryt pad- 
■twowy. Źgłoazeni* pod „Pań­
stwowy* da Adm. Knrjera Lwów, 
Zlmarowieza 10.  20599

Fortepiany
pianina pierwazorządne okazyj­
n i* aprzed»m. Dogodno wsrnnlci 
N ow icki, Piłsudskiego 17. 15209

Antomobiliści
M otocykliści, W iraztatow cy,
kupujeie tłoki, pierścienie, beley, 
wentyle w akładzio fabrycznym 
Składnica Opon MIĆHELIN, 
Lwów. Pasaż Mikalaicha teł 
639. W izyitkio  wymiary stale 
na akładzie. 976

„Centr *zbyt“
Lwów, Boimdw 4 sprzedaj J zie- 
mniaki 5*85, miód pazczelny 
gwersatow-ny 1 ki 1.75 888

Motocykle
nowe „F. N.* „Norton* „Sare- 
lea“ „Raleigh ‘ eraz używane, 
w izrlki* eząśei motocyklowe 
rowery, artykuły teaaiaowe po. 
lec* Auteiport, Lwów, Słowac­
kiego 2- *'33

Dom

Dom
murowany z pareelą 353 aążni 
tanie, aprzedam Kalonja Krzyw- 
ccycki za drogim tarom Kozyra 
Stefar 20585

2 i 3 pokoje
komfort. Wiadomość teł. 39-80

20500

Pokój
alkowa pełny komfort z klatki 
•chodowej. Lwów, Kechanaw- 
« dego 95/4, P — 17.

3 pokoje
frontiwO kuchnia komfort Lwów 
Keehaaowłkiego 48 — dozorca

ł 7 0 M 9wakaie.

Słoneczne
2 pokuje z kuchnią bez komfort*. 
Lwów, M eekaackiego 3 t  — wia- 
dem - j t  u geinodyni. 2052'

Pokój
fronl.w y, umeblowany Panom, 
Lwów, Lelawela 17/1 prawa.

20604

Pokój
komfort wejście eaobne uaneble- 
wany. u iga, Lwów, Lenartowi­
cza 17 drzwi 2. 20502

Pokój
umeblowany, komfort, łazienka, 
■pekajnemo arządnikowi (te) 
*1 ajmą Lwów, Głowińskiego 

17 n. 11. 20581

2 pokoje
I kocbLiz tylko rztdou lota
wy«»'ącią, Lwów, Gróaeuka 81.

2056)

Pokoju

2 pokoje
a komfortem do wynająeia. Oglą
dać od 10— 12 w południa. Fi* 
lipówka 9. Dam Si omasta 70600

„zszy
Orządnik panatwawy aznka miesz­
kania . 2 pokojowega, knehnia. 
łazienka, wercada ew. balkon 
we willi lub kamienicy ogro- 
dow-j przy tramwaje Listy Ku- 
rj*!", lwów, Zlmerowieza 10. 
■ Rzetalay płatnik*. 20577

6 pokoi
pełny komfort, śródmieście da 
wynająeia. Listy Kurjer, Lwów, 
Ziniorowlcrn 10, pod „Centrnm*.

  20603

3 pokoje
kuchnie, pełnokomfortowo dla 
solidnych rządoweów w spokoj­
nej willi do wynająeia. Lwów, 
Krasińskiego 14. 20608

5 i 2 pokoje
pokoje z przynależytośeinmi d i  
wyaająci d 1 sierpnia, Lwów 
ul. Ćhrza! wskiej 14. 20609

4-pokojowe
mioszkanio pełnokomfortowo, 
boczna Zyblikiewicza do wyna* 

Wiadomość 29*50. 20619jącia.

2 pokoje
z łazienką, bez kuchni w willi 
z grodem do wynająeia Lwów, 
Czereśniowa 3. 20616

2 pokoje
nienmeblowaao de wynająeia
Lwów, ul. O ficerska 12. 20615

5 pokoi
kaebnU Lomfort do wym ięcia. 
Lwów, Ła.ckiewo 8, 20^6"

2 pokoje
kiehn fi w p^rtarze do wvut- 
jęcia. Lwów, Gró^ecku’ 51. 2QA6g

3 pokoje
bez kuchni na biuro lab mlasz. 
kanie kawalerskie, Lwów, Osso­
lińskich 11. 20589

u m M .

Kulturalny
Sposób ogłaszania wolnych po­
koi umeblowanych —  to ogło. 
•zenie w dziennika (w „Knrje- 
ree “ do 10 słów 2 razy bez­
płatnie): oszpecania miasta za- 
pomocą lepienia kartek z ogło- 
Zoniami na ryanaah i marach 

domów jast niekultaralne i... 
karalne według adaeśoyeh roz­
porządzeń Prezydjam Zarządu 
miasta. 18967

Pokój
kawalerii,., słoneczny, balkono­
wy. iieblowany od 3—6 Lwów. 
P iai.ow a 21, m. 7. 20582

Pokój
mały, nżyeie kuthni — wynaj­
mie Błocka. Lwów, Taraew skie- 
.»  45. i 84

Frontowy
słoneezny, tani Lwów, św. Marka 
14/1. 20586

Do wynajęcia
dla urząńoika duży pekój orae- 

lowany wejście z klatki terasa, 
,wów, Gunalulicza 8 baczna Pe- 
ijatowskiago. 20587

Do wynajęcia
duży pokój z kuchenką gazow i,
Lw-iw, Gund liczą 8. 20583

Rządca
agronomiczny, kawaler, Czkoła rei 
aicza, dwudziestoletnia wszech­
stronna praktyka. najlapTio po­
lecania, człowiek praty zaradny, 
wazechmiar porządny, szukn po­
sady. W braku odpowiedniej — 
przyjmie każde inne łtanawiJka 
najskromaiejsse w majątkn ziem­
skim, także sazonewo — jako 
adjunat. Znam lasewaśr, gerzal- 
nietwo, ogrodnictwo, gospodar­
stwo kobieta doskonale, ukła­
dam psy myśliwskie, letzą zwie- 
rząta i kocham je . Poprowadzą 
pensjonat. Łask. listy „Szkota 
żyei*“, Kurjer, Lwów, Zimoro- 
wicra 10. 21566

. % ld ' L & U U s k c L .

Przed wyjazdem
oa wywczasy sapewaijeii sobii 
mieszkanie w peasjonataeh z n f 
ayeh Wam z egłoateń w , Ki »  
rze". Nie zapomnijcie rówaiei 
o zapewnienia sobi ragularse; 
doatawy „K ur^rs*. -;tR9fc!

'Urodne p o s a d ą
OrteiieBia v  tej rt.6ryee bmIih b u  

my de li etów boipłetalo

Praktykant
do zakładu deatyityeruego zo- 
atanio zaraz przyjąty. Zgłoszenia
Lwów, ul. <w. Zofii 15|1. 20611

2 praktykantów
de działu galanteijl i tokatylji 
nrzyjmie firma M. Zaleski, Lwów, 
Aktdaraicka 20. 20612

Asystentka
lab magistra farmaeji, katoliczka 
zostanie przyjąta. Listy wraz 
z podaniem warunków Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10, ped 
..Skromne warunki*. 20399

PodlJniór
najmą pokoje z nemom urządz* 
dera, knehaią. Wiadoai śe Lwń 

Poaińskioge 31 parter. 20554

Worochta
Pensjonat „Liljsnn’ ,jar-ii! pokoje, 
werandy, widoeiągl, łotfónki, 
stylowa u la , aaledlk, ł i  teina 
euchnia. Ceny niskla. 29078

Dwór
Sokole n|Saaom —  całoroczny 
pensjonat dla letników I i -sery- 
tów. Ceny niakie. P otz  Lobe- 
aew koło Ustrzyk, Staeja Ustja. 
jew  Brandysewa. ,n122

Willa
„KkZYSlEŃ LA . odloiaW o; 
poeztn Tatarów, pokoje i  u t zj 

Imaniem. W454

Elegancki
pokój dla pani na stanowiska 
z utrzymaniem, Łez św. Jsck a  5
do wyneiącia. 20491

Pokój
umeblowany panom wynajmą, 
wejście klatkowe Lwów, D łig e . 
sza 33 drzwi 1 70597

f l o s K u k ,  p r a c y

Młoda
gispesia poszukuje pessdy do 
osób sametaych umie gotować 
szyć i haftować. Listy do Kurje- 
ra Lwów, Zimorowicza 10, suh 
„Od riątaastege*. 2059

dnży umeblowany łazienka, te a ­
tralna egrzawanie Lwów. Kocha- 

) wsiej ago 38 1—3 20610

1 lub 2 pokoje
treatew e, ałeneezne a użyci, i 
kuthni, ntrźymaaiem lub bez. 
Lwów- Hofmana 5 m. 7. 20607

Podania
listy, korespondencją w każdym 
jąsyko, prośby, odwołania po­
datkowe itp. przepisuje aa ma- 
iiyata  1 -ręw. Długosza 7 20614

Pokój
umeblowany, łazienka, pokoi 
wspólny. Lwów, Długosza 35 
psrter 1 ewy. __________ 20605

O GŁO SZEN IA  

W  „ K U R JE H Z E "

SĄ SK U TECZN E I  TA N IEI

Pokój
z balkonem, ninkrąpująeem wej­
ściem de wynająeia. Lwów, Po­
tockiego 69, m. 13. 20617

Osoba
poważniejaza intel. bezwzglądnie 
uczciwa godaa zupełnego zaufa 
nia szukn innady jako gospo 
dj 1 z wykwintno* gotowaniem, 
świadectwa piarwssorządne. L i­
sty Kurjer, Lwów, Zimorowicza 

C pod „Kazimiera 49“- 70613

Młodzież,dorosłych
egzaminowe najlepiej przygetnje 
otdagog. Lwów, Kark wa 26
II 9-

K ie r o w n ik  t a r t a k u
poszukiwany. Wymagane pierw- 
szerządae siły, kwalifikacje fa­
chowe i dłuższa praktyka. Roz­
patrywane bądą tylko poważna 
-forty. Szezagółewe oferty akła-
dse pod „Tartak 40“ de Biura 
Ogłoszeń T. Pietraszek Wsr- 
szawa, Marszałkowska 115 70571’

Ucznia
j a  praktyką przyjmie Zakład 
cynkegraficiny Lwów, Łycza­
kowska -’4. 20? 7

Aplikant
adwokaeki znajdzie bezpłatną 
praktyką w kaeeelaiii adwo­
kackiej we Lwowie. Zgłeaionia 
pisemne Kar’er, Lwów, Zimare- 
wicza 10 p id „A olikant". 20580

Ucznia
de praktyki meehanieznaj przyj' 
uą, Lwów, Pasaż Hansm Lia 5.

20590

Poszukuję
lepszej służącej de wszystkiego 
z dobrem gotowaniem. Lwów, 
<eperaika 42b parter lewy mią- 
dzy. 2 - 3 .   20592

ą fa u A d
Do matury

ora. z iześcin klas gimnnzjal- 
■yeh prsygotnje n laeayciel gimn. 
w bardzo krótkim asasle. Listy 
Korjar, Lwów, Zimorowicza 10, 
ped „Pełna . odpowiedzialność". 

206184 205581

Siark
ydlla „HALINA* pokoje sło-
aoezae w lasie szpilkowym urzr 
itacji —  wynajmą. 20479

Hrebeuów
Pensjonat Jabłońslcieh, śliczna 
ookaje, wyborowa kachnia, ee»v 
aiskia. 20528

Rozłucz
Willa „STAN ISŁAW A" r ią k .U
wśród laaów blisko kąpieli po­
łożona poleca pokoje l  balko­
nami ałoaetsne z ntrzymai >m. 
Ceny niskie, ? 0 : <3

Huculszczyzna
Pistyń k/Kesowa, „ A D A ­
M Ó W K A " poleca pokajo *  u. 
trzymaniem. Idealae warnnki wy. 
oatsynkowe. 2056C

Dwór‘Letnisko
Chetylub poczta Cieszanów, 
ataeja Horyuiet. Lasy izplikow*. 
K ąpitle rzeczne, stawowe, te- 
ais, radje Wykwintne ntrzyma- 
eie, aeny niakie. laferraaeje li­
stownie Zarzyeka. 205 '0

Lctosko
■a Podkarpacia 3'50 dziennie. 
C i s r k s w i l c s ,  Bezmieehews, 
Lotkę.

Zaleszczyki
ppnsjoąat „^A D A * nad D aie. 
•trem, pokoje ąłoneesne, kuchnia 
znakomita, na żądanie djote- 
tyezna. Ceny niskie. Żądać pro- 
apaktów. J0 6 "  d

lwonicz-Zdrój
piąknie położony katolicki pea- 
ijonat dARYSIEN KA*, pod 
zarządom Bolesławą Sehmelaa, 
poleca pokoje n ntnymaaiem.

1275
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,Jerzy", zawołał nieszczęśliwy młody człowiek. 
Obudź sięI Zastrzeliłem Ivę! Słyszysz, obudź się! Za­
strzeliłem twoją kobietę.

Stary kapitan otrzeźwiał natychmiast. Oparł się 
na łokciu i przetarł oczy.

„Co mówisz? Sicąd przyszło ci do głowy budz‘ć 
człowieka, który zaledwo zasnął. Co się stało? Co 
z Ivą? Złapaliście wieloryba? Czy co takiego?"

Ale młody człowiek opowiedział mu szybko, c? 
się stało. „To była jedyna prawdziwa kobieta pom'ę 
ćzy niemi wszystkicmi i la zastrzeliłem! Leży ua 
lodzie, z szeroko oitvartemi oczyma, ach, Jerzy, co 
mamy począć, zanim stąd odpłyniemy? Gna była ta­
ka Jak my wszyscy, ona i je j mąż Mala, to byli praw­
dziwi ludzie; w dodatku była twoją kobietą i ja  ją za­
strzeliłem! Musimy jaknajprędzej stąd odjechać. Ja  nie 
wytrzymam tu dłużej.

Starszy kapitan był już ubrany. Oszołomienie 
tkwiło jeszcze w jego ciele, ale był przyzwyczajony 
pokonywać je pracą i odpowiedzialnością. Zagrzmiał 
na swoich ludzi i sternika, a niedługo potem mała gru­
pa ludzi, z nieszczęśliwym mordercą jako przewodni­
kiem., wyruszyła na lód.

• • *

W krótce znaleźli się tam, gdzie Iva ze strasznym 
wyrazem w szeroko rozwartych oczach, leżała w ka­
łuży krwi. Krew ciekła Jej z nosa 1 śmierć, która tak 
piękną być może, była wstrętna w tym wypadku. Na­
gła śmierć nigdy nie Jest spokojem dla człowieka, t y ­
ko gwałtownem przecięciem nici żywota,

Zaciągnięto Ivie wielką kapuzę na głowę, ostroż­
nie podniesiono jej ciało i wolnym krokiem niesiona 
do osady. Eskimosi zobaczyli ten pochód i tłumnie w y ­
biegli naprzeciw. Chłopców Mali zaprowadzono do 
ich namiotu i posłano im ze statku dużo najrozma t- 
szego jedzenia, a równocześnie biali ludzie chowali 
ich matkę. Marynarze obu statków usypali wzgórek 
nad jej grobem; jedni byli wzruszeni tym wypadkiem, 
drudzy robili rubaszne dowcipy na temat kapitana 
którego kobieta została zastrzelona, a cicho szeptam;
0 wzajemnej zazd.oścl pomiędzy obu kapitanami. Ach 
czego ludzie nie mówią! Ale wszystkiemi zdarzeniami 
na jego języku, gdy ujrzy ich twarze. Ale to się n'e 
od naszej władzy nad niemi.

Cisza i spokój zapanowały w osadzie l wśród lu­
dzi. Żadna kobieta nie szyła przez pięć dni, żaden 
mężczyzna nie wyszedł na łowy. Joemu i Aroli ostro 
nakazano, co mają powiedzieć eskimosom o rym w y­
padku. Obaj byli dumni, że są pośrednikami, coś nie­
coś dodawali do swojego opowiadania i upiększali r  
Ale duszę Ivy pozostawiono w spokoju, nikt nie rob : 
nic zakazanego, zanim jej duch nie opuścił ciała j mc 
odbył wędrówki w krainę zmarłych.

VI.
Siódmego dnia powróciła łódź Mali. Złapali wta 

loryba tak daleko, że nie było żadnej możliwości go 
przyholować i dlatego musieli tam na miejscu tłuszcz 
wycinać. Łódź była pełna cennego materiału; tak, by'' 
najlepszą załogą; stary harpunier, Mala i sternik dv 
tkonale pracowali razem.

Nikt na brzeg lodu nie wyszedł na ich przyjęcie ' 
To było dziwne, gdyż woda dochodziła teraz prawie 
do sam ych statków. Na górach znikł śnieg, a ptak! 
świergotały. Było wspaniale gorąco i dlatego pgwir, 
rla cżęść ludzi być na dwórźe.

Gdyby nawet dorośli spali, to przecież musialyoy 
ich spostrzec dzieci biegające pomiędzy namiotami
1 zwołać wszystkich. Zwykle nadbiegały zaraz kobie­

ty, dzieci i starcy, by zobaczyć jak dzielni byli łowcy. 
Ani je d n e j  człowieka, to bardzo przykre. Może tu 
śmierć gościła? Zaczęli wynosić zdobycz na brzeg, 
a harpunier poszedł na statek, by przyprowadzić ludzi.

W reszcie spostrzegli, że jakiś człowiek z zalog' 
nadchodzi chwiejfiym krokiem. B y ł to stary Umilialuk. 
Od wielu dni dym tytoniowy przyćmiewał jego umys! 
przed kilku dniami ryczał ze śmiech i, patrząc na tańce 
ł szaleństwa. Szedł ku łodziom, ale zatrzymał się w 
pewnej odległości i nic nie mówiąc patrzył na morze. 
Wtedy zrozum eli, że wiadomość, którą chce przynieść 
jest sm itna i nie śpiesząc się poszli naprzeciw niego 

* .  *
Obaj kapitani stali nad skrzynkami złcżonemi na 

lodzie, gdy Mala przyszedł. Sam nie wiedział czego 
chciał, tylko czuł, że pomiędzy nim a tymi ludźmi mu­
si być coś powiedziane. Jeden uwiódł jego żonę, drugi 
ją zabił, a on przeżył z nią tyle latl Coś musi być po­
wiedziane! Przypuszczał, że słowa same zrodzą s'ę 
la jego języku, gdy ujrzy ch twarze. Ale to się nie 
tało, więc milczał. W tedy przystąpił do niego młody 

kapitan, położył mu rękę na ramieniu, a łzy spływafs 
i>o Jego twarzy.

„Mala, powiedział, słyszałeś o tern, tak, to strasz­
ne Nigdy nie wezmę już strzelby do ręki, nigdy nie 
będę już wesoły".

Mala rozmyślał. Zrozumiał te wszystkie słowa. 
Dziwne przyrzeczenie, niezwykła pokuta dla człowieka 
który posiada najrozmaitszą broń! Mala nie rnógł prze­
mówić, gdyż musiał bez przerwy łzy połykać.

„Dam Ci dużo różnych rzeczy", powiedział mały 
kapitan.

„Ja również'1, powiedział drugi. „Iva była dobrą ko 
bietą i dużo szyta dla nas, nieszczęśliwy wypadek spo­
wodował jej śmierć. Powinieneś tu pozostać, a my da­
my ci wszystko, co tylko zechcesz".

(C. d. n.)

MOnOLIT

Niemirów-Zdrój
U rięgalazy Panaionat P otrtew  
,G W JA Z D A "ned  nowym Kartą- 
dam —  niaabliesoay na ayakl 
zapewnia utrzymania wyk* itae 
d  tanto. Dobór tewarzystwa. 
P n  ‘uzd antobmom a * L ri 
lab Rawy RoSklej bonifllcuja Za- 
rŃjcL Informacja w T-wio Cayn. 
na) Pem eey Urzędników Peez- 

łwyah, Lwów, Słew eekiige 3, 
I p. lub w Z an  b i t  ua miajot i>.

20583

Morssyn
PlerwSt .rzędny peasjeaat „K i- 
sitelanka* i ni. Błachowakiej ta i  
abok Zakłada Zdrojowego pole- 
ca piękne pokaja, światłe elek­
tryczna, woda bieżąca w każ­
dym pokoju. K aeh ila  d j« te ty *» a
Ce»y umiarkowana. 1210

Orłowo Morska et
ąeasjonst „ZBYSZ K O * 3 raiau- 
ty od atatji, 5 ar i it od plaży 
»al»ca jzszeze kilka wolnych 
pokoi x utrzymaniem po coaach 
konkurencyjnych 1219

Horyniec-Zdrój
stacja kolejowa w fniejaou, Ką, 
piała —  Siatozaae — Borowino­
wa. Wodalaeanictwo wyleczą 
akntoozoie i azybko wszalkia 
choroby rewnetyczae, kobiace 
przemiany matarji. Okolica lesi­
sta, —  park —  taillt — piękno 
Wycieczki —  kąpiele rzećzns — 
dehoinfi —  kawiarnia muzyka 
tdrajawo. Pierwszorzędne poa- 
sjoaaty zakładowe „Kalistówka" 

„Aiekaandrńwka” -wykwintnie 
arzędzone, Sezon już otwarty I 
Korzystajcie z taniego Sezonu 
Wiosennego, lnformeojl udziela 
apteka W Pana Dobrzańskiego 
wo Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Horyniec —  Zdrój.

17120

Dwie ładna

Worochta
Polski paaajoaot „Perełka* — 
22 komfortowych pokoi — wyk. 
wintna kuchnia werazawska —- 
wytworne towarzystwo. Ce y 
konkarodcyjne. 17255

Worochta
W ytworny 46  pokojow y hotel — 
ponsjeaat „Złoty Róg . N ajpięk­
niejsze położenie, doborow e te -  
Wsrayłtwo, wykwintna kHChnla, 
poko je słaasoana werandowa, 
zdała od kurzH 1 gwaru. Obok 
siata  Prutu. 17256

Rozlucz
Najp ękniej pałażona willa „ JA ­
NINA" wśród lasów aapilkowyoh 
poleca a eałem utrzymaalem pa- 
koje łenaczae z balkoaemi. 
Kuchnia smaezńa. Caay niskie.

16179

Stole
Chrzęściji iski paasjanat wśród 
1»sii azpiłkowega, nad Oporem, 
"o k o je  słoneczne. Kuchnia do­
borowa. A dret „Willa ua Plaży*’

18985

II
Kta pragaie prawdziwego adpo 
etyokn, przyjamaie 1 tanio spę­
dzić wakacjo prCy riw noezes- 
nam obfitem odżywieniu, w pięk­
nej, podgórakiej, leaiate; okolicy 
.)• dWoraO, położonym w parku, 
kępial w Swicy. Pięeiekrotay 
paoiłok *0 świażam maśle. Mia- 
sięcznto 100 zł. od pojedynczej 
osoby, dla rędzin złożonych co- 
anjmniaj a 3 osób podam eenę 
ryczałtową, Zgłoszenia przy do­
łączenia znaczka na odpowiedź 

arcaówka Dwór poczta Znra- 
wno. 176T9

słoneczne parcele
położone przy ul. Grochowskiej 

tanio do sprzedania d 
B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć :  L w ó w ,  
ni. Mochnackiego 48, telefon Nr. 7-4(

Torebek
damszich pracownia „ 'W asz" 
mieści się obecni > przy Zimoio-
w icra 7  (Lwów). 1^4?

r o ś
Kołłątaja 5 
na akładzie.

Meble
do wszelkich po- 
koji najkorzystniej 

ibyć można W WY-
TWóRNI I SBLI f 
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórzu. Stale 

848

Tairo
irzersbia gorsety, 

oprawia poduszki, 
łapie oczka, en- 
dal, hafty, mono. 
granty: „■ raja.
•rztmysł*, Lwów, 
Beimśw 1, 1123

Dywany
p erskie w ła sn e j ro b o ty  pole­
ją n a jta n ie j w ytw órn ia „K o­

b ierz ec" K raków . P od w ale  8.
30089

Zegarmistrzowska
wzorowa praOewnta Mieczysława 
Baraaowlcza Charążczyzna 14 
Lwów, wykonują najzawllaza ra­
baty zefarmUtrzewakle najtanlaj.

17121

Zakład mecha­
niczny 

Kazimierza 
Kolaukowakiogo
We Lwewie prze- 
nlesioay zostai 
da nowego lo­

kaju; PASAŻ HAUSMANA 5

^zejście od ul. Sykstuaklcj 6] 
sprawa aparatów fotografie*, 
nyeh wszelkich systemów, 1146

Czyszczenie
ścian i sufitów, Wiórowanie po 
ssdzek. Ceaa bd DokojH 5 zl. 
„Nawago" Lwów, Sanatorska 7 
tel. 36-51. 1239

Snortowe
artykuły wszalkił n a jta n ie j: 
.Dom Sportu Polskiego'*. Kra 

ków, Długa 30. Żądaj e< mi- 
kówl 80087

Konces?'
sz y n k a rsk ie j p o sz u k u ję  sprze 
dam re s ta u ra c ję . K raków , óa

150
złotych  k a u c ji  złoży in te li-  
g e r tn a  p ann a, s laro ta , su ­
m ien n a. za o trzym an ie  j a .  
k ie jk o lw ie k  p rsad y u s a m o t. 
n y ch  osób. M iejscow ość obo­
ję tn a , Z głoszen ia : O lew ska. 
OSwięcim, p o ete-restan te .

30053

m ojakiego 25, m , 3, 30088 Szyby

Młyńskie
maszyny, — kam ienie, w szel­
kie przybory młyńskip dostar 
cza firm a k an arek . Kraków, 
Mazowiecka 35.

o kienne p oleca  n a jt a n i i j  F in - 
kelste in . K raltćw , K rzyża 3. 
telefon  129-08. 30009

Wyiełki

Kasę
k o n tro ln ą  ..N atio n a l", typ 92 
sprzeda Z arząd  m ie jsk i w 
K ry n icy -zd ro ju . 80092

Pianino
iZagranlczne, n a lis  in d fjw e , 

30094 o  iazj a | 650 —  sprzedam . K ra  
ków , F lo r ja ń s k a  45 m  4.

30093
czystych  ra s : L a v e ra ck  i
H andzkie S e ttery , n iem ieck ie  
P o ta tery  w y bitny ch  za le t po­
towych. Zarodow a P s ia rn ia , 
R ak o w ica  poczta Ł yszczyce.

30C .66

Migszyn Papieru

Schex i Stenze i
LwóW, Sylcstuslcn 2, te!. 34-30, 
poleca Papiery i przybory te- 

hniczne. 406

PłócieniaO,
skórzane mastty uaj' odoiajsza 
tyłka w Wytwórai -Ib ia" Lwów 
obeenia Mickiewicza 26. 1008

Budowę
..iłynów, tartaków, olejaró, ua- 

n  lów przemyaławyeh. Piany, 
Kaaztoryay palaea „O RIEN T'1 
Lwó », hI. Baterego 4. 1245

abaw ie m ęakie, dam skie, 
p oleca i WykanUja

k R  -  K  A
Dlwym lokalu przy ul. Zimo: 

rowicza 17 (Lwów). Lokal tań- 
■zy. —  Cany zniżone. 425

Notarjusz
p rzy jm ie p ierw szorzęd n ą s te .  
notypistkę. Z głoszen ia : K ra ­
ków . R a c ła w ick a  4. w  n a ­
dzielą 9  r  no. 30048

spożywozy częściow o z tow a- 
rem , m ieszk an iem , do spiTe- 
d an ia , K rak ów  B r jn o w i;:k a  
260. ' 30 i«5

Poszukiwany
lekarz  n a  p ro w in cję . "W arun­
k i: su b syd ju m , szkoła , r>rv- 
w atn a p rak ty k a , Szczegółów  
udzieli Ceków K a lisk i, G m i­
na. 80049

Kupuję
każd ą ilofió rak ó w  R e s ta u ra . 
icja H aw ełka. K raków , 30004

Usuwa
zmęczenie, wzmssala system 
nerwowy erOLA 1KOLASCH  
wyrobu apteki M ikoltscha Lwów 
Kopernika 1. 1079

Sklep
z tow arsm , m ieszk an iem , do. 
b rze p ro sp eru jący , 2.6r 0 zl.

rajców , Zw ierzynieoket 9. 
P o h n ja .  30011

Sklep

Sprzedam
300-m” rgow y fo lw a rk  pszen­
n e j ziem i ob sian y . Z arząd 
D ćb r p. O lejów  kolo  Z boro­
wa. 3008S

• 06Ł 0S 2B N 1A  
W  „K U R JE ftZ E 1*

SA SK U TECZN E 1 T A N IEł

NOWOCZESNE HEBLE STALOWE
do kulturalnego Ijnod* 
nie urządzoneg-o nie* 
szkanla i biura są nie* 
ibędne|bo proste i tanif

. Ł .

* o k .  *a l . 1 9 0 7 . L w d w , p la c  B e r n a r d y ń s k i  1 5 . t e l .  4 7 -9 9

O E H H I K O G Ł O S Z E Ń

R e k la m y '*  te k ie ie i  

N 1-szej stronie . . .  ■
Cała 1-sza strona 
Na 2-giej I 3-ej *tro*»ie 
Cała 2-gi lub 3-eia sti «  
na dslszych stronach tekatu
( ’ s!a  s t r o n a ............................. .....

A.; i
■1 • I p f

zł. 1-50
„  1.20O-—
Z 0*80
„  8 0 0 * -  

0-70 
„  600-—

R ó ln e lr e klam y i ]
Komuulkah I artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . . 
W  dodatku llteracka-naukowym. .
Nekrologi do °00  mm..........................

„  „  30C ■ . .  « • .
powyżej 300 mm, .  .  .

ZL 1 . -
0-80 
T — 
0*50 
0*80 
1 —

Ogioasenla drobno t

Ogłoszeniu aa tuicatei ka mm. ■ . 
Na ost. stronie I wśród drob. (6 łam.) 
Ogłoszenia drobne za ałowo

zł. 0-30 
10 

0*10 
0-20

Dla poszuknjących pracy za słowo „ 1-05
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gocówkę.

Matrymonialne 
ikn‘

Podstawą obliczenia joat T  m|m W 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje tsk ie  te ogłoszenia, które zostały 
2 omówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
O głoszenia w numerach świątecznych** niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztują o 20°la drożej.____________  •______________________

U W A O.l i
Omyłki, która kaaadniezo nia zmieniają treść 
ogłoszenia, nie upoważniają do ląciamu zwrotu 
gotówki ani też nia obowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia anonr-i. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela aię. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamlejscow. do dni 8-mm 
od daty ukazania się ogłoszenia, Za egiem  
płarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszeaii 

o numeru bież. przyjmuj-- się do godz. lb-a ;

-y\f,yd c a ; D. MacIrDśOi- Czcioakaiil DRUKóC»5^. KRESO W EJ Sp. z o,, o. L wów, Mochnackiego 43. Odpow. red. Marjan Ostrowski.


